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Starym zwyczajem w Cheppiłlg Wycombe (Anglja) każdorazowy burmi!>lrz musi 
poddać aię tradycyjnemu ceremonjałowi, w skład l.tórego m. in. wchodzi ważenie 

dostojnika miasta. 
Król wlo!'<ki Wiktor Emanuel odbywa oh~cnie podróż inspekcyjną w kolonjach wło­

skich w Afryce. 

pragnie Jedynie, aby z tego powodu 
nie doszło do zaostrzenia stosunków 
pomiędzy JugosławIą • pewnymi lej 
sąsiadami, z kt~rymi Białogr6d mobt 

LIga Narodów będzIe musiała się zająć sprawą zbrodni marsylskiej 

" aki puebieg pl'zyfm~e dyskusja 
przed lorum. Rady . Lłgt trudno w 
chwili obecnej przewidzieć. Wydaje 
się jednak rzeczą pewną, le do szcze­
gółowej debaty w ciągu obecnej s~jł 
nie dojdzie;". lecz ociło~y się· wszystko 
do następn'ej. Ponieważ wnIos~k Ju­
gosławji zinlenia porządek obrad, mu­
Si si, za n.m opowiedil~ wlęksżoś6 
czł(jn~ów ,Ligi. Co' do uzyskania te' 
większości niema ladnych obaw. 

W I e d e ń. (Tel. wł.) Blalogrodzka 
"Polityka" donosi z Paryża: ' 

Możemy z całą stanowczoścIą 
stwierdzić, że Francja bez zastrzeżeń 
popiera krok Jugosławii w Genewie 
w spra,wie morderstwa królewskiego, 
mimo, le brak . Jeszcze ofłcjamego 
oświadczenia si, w tej sprawie. pI­
smo pOdaje rozmowt z lednym z naJ­
bliższych współp~acownIk6w Lavala, 

w~ 1: cfążącej odpowiedzialności z PO-, o honor Francji. Rozumiemy w zu­
wodu . mordu m~rsyIijskieg~. Chodzi pełnoś~i życzenie. Białogordu, aby wy­
tu nietylko o Jugosławję, lecz. rów,nież świetlono ku1is~ zbrodni. F~ancja 

Tajfun zabił .200 ludzi 
Stras~ne skutki katastrofy :ilywiolu 

. . .-

który o projektowanym ,Itroku JUDo- M a n li I a. (pAT.) W ub. czwartek 
sła'wjl w GenewIe oświadczył mnIeJ- szalał tu tajfun. Do tej chwlII niema 
więcej CO następuje: dokładnych danych o liczbie ofiar. We-

osób w Maubon była l spowodowana 
powodzią, Jaka JH)wstała w ZW1łzku z 
tajfunem. Zaznaczyć naleły, że Mau­
bon po.ożonę j~t:w głębokim wąwo­
zle, otoczonym z wszystkich stron 
wzgórzamL 

Dziś pierwszy odcinek 
rewelacyjnych wspomnień 

z Wojny Ś~iatowej 
oraz 

"Podobnie jak we wszystkich In- dług prowizorycznych obliczeń w mlej­
Dych kwestjach Europy środkowej, I scowości Maubon ofiarą tajfunu padło 
l w tym wypadku Francja popiera 200 osób. Na wyspie Luzon zglnQło 30 
Małł Entento. Zdaje sobie ona spra- osób •• Jak przypuszczają śm1er6 tylu 

pierwszy atak "Orędowniką" 
na okopy najwięk~ego wrOga 

Polski 
, . 

Jaz·da pO ślepym torz~ _ politycznym 
Przeciwko-hartom nlemle(kiego pOCiągu sypią · si~ szańce 

] esienne podróże polityczne przed­
sięwzięli dotychczas w różne strony 
Europy p. G6mMs z Budapesztu do 
Warszawy i Rzymu, a p. von Ribben­
trop z Berlina do Londynu, wśród ro'?:­
głosu w miarę. znaczenia tych przed­
sięwzięć lub może nieco ponad miarę· 

P. GamMs bYł 20 i 21 ub. mies. 
w Warszawie, a 6 i 7 b. m. w Rzymie. 
Na tle tej podróży kreślono niewiado­
mo jakie nOWe szlaki polityki europej­
sikej z północy na południe, jak War­
szawa-Budapeszt-Rzym. lub trójkąty 
a nawet czworoboki środkowo-europej­
skie Berlin-Warszawa-Budapeszt­
Rzym Niewiele byłoby z tego pocie­
chy, ale, na szc~ście. dużo ,jest wtem 

Napisał Prof. Stanisław Słroński 

niewątpliwie przesady, mieszającej I tem na jakimś torze polityki europej- 12 b. m. przez p. Edena, 10rda tajnej 
urojenia z rzeczywistością.. Co Warsza- skiej znalazła się w tych krążeniach pieczęci, zajmującego się w rZlłdzie 
wa miałaby do roboty w spółce z BerU- Warszawa, to na ślepym. sprawami rozbrojenia, a 13 b. m. przez 
nem i BUdapesztem, dla których my- Większe znaczenie mogłaby mieć, sir Johna Simona w Fore.ign Office. 
ślą. przewodnią. polityki jest rewizja I jakI? śmiałe przedsięwzięcie, podróż Dlaczego dzisiaj Trzecia Rzesza od­
traktatów' i granic, oraz gruntowne za- p. von Ribbentropa w Londynie. P. von czuwa: potrzebę jakiejś' styczności z An­
burzenie dzisi~jszej równowagi euro- Ribbentrop, trochę wojskowy, a trochę glją, a przez nią )Vogóle z Europą, nie­
pejskiej. wogóle niewiadomo. Ale tak- przemysłowiec, mianowany został wio- trudno się domyśleć. Zh,roi się ona, 
że w Rzymie spotkał się p. G6mb6s nie- sną r. b. pełnomocnikiem Rzeszy w szczególnie od wyjścia z -Genewy. t. j. 
chybnie poczęści ze zobojętnieniem na sprawach. rozbrojenia, mając niejako od roku, w niebywałych rozmiaracn. 
współdziałania z Niemcami po zama- poszukiwać w tej dziedzinie styczności Oprócz miljonowych zastępów w od­
chu w Austrji i na Austrję, a poczęści z, zagranicą; zerwanych przez wystą-I działach zbrojnych, zwiększony w cią­
z roztargnieniem, gdyż uwaga P. Mus- pienie Niemiec w październiku r. ub. gu tych dwu lat w czwórnasób budżet 
soliniego pochłonięta jest przygotowa- z konferencji rozbrojeniowej. Otóż p. wydatków na zbrojenia, wynoszących 
nem zbliżeniem z Francją i zapowie- von Ribbentrop zawitał 7 b. m. do Lon- J około 2 miljardów marek w r. b. oraz 
dzią znacznie donioślejszych odwie- dynu, pod p.ozorem podróży do przy- zużycie głównych surowców zbrojeni(). 
dziu p. Lavala nad Tybrem. Jeśli za- jaciół 'IV Szkocji, paczem przyjęty był wych •. zwiększone o 50 do 70 proc. w: 

! 



porównaniu z r. ub., wSkazuję, co sl~ 
dzieje W Niemczech. 

P? stwierdzeniu tych samowolnych 
zbrojeń zerwała Francja już w kwiet­
niu r. b. wszelkie rozmowy nietylko 
z Niemcami, ale i o Niemczech w za· 
kresie rozbrojenia. Trzecia Rzesza nie 
~aprz.estałB: zbroić się, ale zaczyna być 
Jej meswoJo w tero odosobnieniu ob­
ciążonem półtajemnicQ. niedoz~olo­
nych zbrojeń. P. von Ribbentrop 
c~lciałby uzyskać w AngJji pogodzen ie 
SIę z nowym stanem zbrojeń niemiec­
kich i zbudowanie pomostu do ponow­
nego znalezienia się Niemiec już do­
wolnie uzbrojonych w gronie pogodw­
nych z tern państw Europy. 

Przebieg rozmów z p. Edenem i sir 
Johnem Simonem musiał pouczyć wy­
słannika kanclerza Hitlera, że nie pój­
?z~e to tak gładko, jak sobie wyobra-

" zalą. w Berlinie. Nieufność wobec Nie­
miec wzrosła ogromnie ód dwu lat a 
~zczegóJnie w tym roku, gdy za poko­
Jowemi oświadczeniami kanclerza Hit­
ler~ dostrzeżono zbrojenia się, lekce­
wazę.ce traktaty. Nikt się już nie kwa­
pi, nietylko w Paryżu. ale także w Lon­
dynie i w Rzymie, do pomagania kanc­
lerzowi ~itlerowi w zabiegach, na któ­
rycll koncu widać zarysy wojny. 

,Europa myśli o odporze, a nie o go­
dzeniu się z tym pochodem NIemiec 
~u. nowej wielkiej przypodzie, który 
lUZ tylko szul~a soble kierunku pierw­
szego uderzenia. Anglja jest w ścisłem 
~or?zumieniu z Francją. z którę. zbli­
zema oczekują także Włochy. Mała 
Ententa w Białogrodzie 19 ub. m. i Po-

Dalsze aresztowania 
rew'Oluc.lonistów w Ka1ałonji 

B a r c e lon a. (PAT.) W · kolach 
rewolucyjnych Katalonji trwaJ, dalej 
aresztowania. M. in. wtrącono do wit­
zie.nła czlonka parlamentu kataloń­
skiego Espanę oraz posJa parlamentu. 
madryckiego Aguadę. Równocześnie 
zwolniono wiele osób wobec braku do­
ctateczu,ych dowodów. 

Rabini 
u Kos1ka-Bi'ema'cki'ego 
~a l' s z a w a, 17. 11. - Żydowski 

zWJ.ęzek rabinów. wysłał delegaCję do 
w.oJewody poleskIego Kostka-Biernac­
kIego w sprawie ulg przy egzamino­
waniu rabinów. 

Na Kresach 
pojawiły się wilki 

War s z a w a, 17. 11. - Na KI'e­
sach pojawiły się ostatnio masowo 
stada wilków, które napastuję. ludność 
włościańską.. W pow. mołodeclańskim 
musi~no :urządzić obławę, podczas 
k tórej ZabIto około 30 wilków. (w) 

Chłopiec zastrzelił 
rówi'eśnika 

Warszawa, 17. 11. - We wsi 
Niep.oręk pod Warszawą. zdarzył się 
tr.aglczny wypadek. 9-letni Biedły w 
meobecności rodziców zabrał z mie­
szkania dubeltówkę, z którą udał się 
na podwórze do dzieci. 'V pewnej 
chwili skierował ją na 7-Ietniego Ok­
tawa, przyczem fuzja wypaliła i mało­
letni Okta.wa poniÓSł śmierć na miej­
scu. 

Najsiybszy pociąg 
ma ptJwodzenie 

War s z a w a, 17. 11. - Dzisiaj od­
były się pierwsze przyjazdy wagonów 
motorowych pomiędzy Warszawą a 
Łodzią. Wagony te cieszą się wielką 
f.rel~wencją publiczności, gdy przeby­
waJą, całą przestrzeń w czasie 75 mi-
nut. (w) 

Sprawa ks. płk. Wryczy 
w Są~zie Najwyższym 

War s z a w a, 17. 11. - Sąd naj­
wyższy wyznaczył termin w głośnym 
procesie ks, prob, W,ryczy z Pomorza 
na rozpatrywanie skargi kasacyjnej 
na dzień 23 b. m. (w) 

Prze'kład prawosławnych 
tekstów k'ościelnych 

War s z a w a, 17. 11. - Metropoli­
ta prawosławny Dionizy powołał spe­
cjalną komisję, która ma dokonać 
przekładu prawosławnych tekstów ko­
ścielnycn z języka sta..roa1owiańalUego 
na język polski. (w) . 

Sirona 2 .= ()rędownilt: = Nmner. 

rozumienie Bałkańskie w Ankarze wódcom kombatant6w trancuittcb, w 
2 b. m. zatrę.bily na Po~!)towie. Prze-I duchu usunięcia nieporozumień, jest 
ciw harcom sypią. się szańce. przygrywklł do zwrotu w poJitycę pol-

Być może, iż wręczenie przez gen. sklej ku niezbędnym współdziałaniom, 
Góreckiego w Paryżu 10 b. m. listu bo 1 nam zaczyna dolegać odosobnienie 
otwartego kombatantów poll'lklch prze- lub nłedobrane towarzystwo. Zł.. 

Masaryk prezydentem ... Polskill Utl. 
Tak ,,,,,formuje 81f'oi.cl, ~ytelłłłk6"" C~o'Ol"y Oł'gan prtłl101ł!l/ i3 I no FO • S 

w Chile d , db ~ .......... ~.....,..,...-.--~~~~ UlU ampow~ O lornIk 

W Ameryce Południowej, w Chile, jest prowincja Aconcagua. Sł.oliC1\ 
tej ziemi joot Valparalso, mia.sŁo liczące około 200 tysięcy mieszkańców. Cz~.­
lowym organem prasowym Valparaiso i Aooncagua jest "LA ESTRELLA, 
dziennik formatu amerykańskielfo. Niestety w parze z rozmiarami ,{(azet.y n~e 
kroczy 7.oajomość spraw europejskioh redaktorów "LA ESTRELLA . WIe SIę 

tam widocznie 
to i owo o Pol­
sce, nie tyle jed­
nak, aby od'róż 
nić czołowych 
mę,żów stanu 
Czechosłowacji 
i polskich, Olo­
śnem oohem od­
bilo się widIOOz­
nie w Chile wy­
stą.pienie Polski 
w Lidze Naro­
dów z żądaniem 
upowszechnie­

nia traktatu o 
mniej"5zościaeh. 
Przy tej sposob­
ności chciano 
Chilijczykom, a 
w szczególności 
Val.paraisajczy­
kom pokazać 
podobiznt;> pre­
zydenta Polski. 
I pokazano .... 
p. Masaryka, 
prezy<lenta Cze­
cho;:;ł-owaoii. D(}oo 
wodzi to po­
pularności pre­
zydenta. Masa­
ryka na drugiej 
pólkuli, Ino i 
śmiałej fanta­
zji chilijskich 

dzienn i karzy. 
Niewątpliwie 

palnowie ci byli­
by bardzo po­

cI.atni !la zg~abną propagandę n.aszych cz.v,nników oficjalnych, zajmujących 
S ię - Jak Wiadomo - wydawal1lem kosztownych publikacyj propag-andowych 
o Polsce dla zagranicy. Moż~ zabłądlzi do dzienni'karzy z "LA ESTRELLA" 
C?OĆ~y. skro,!ma książec7.ka o Polsce,. zaw~eraj.ąca garść danych o Polsce, jej 
ZIemI I ludZIe. A wypada przy.pommeć, ze sprawy naszego kraju ongiś nie 
ob{:e były opinji chi.Jijskiej. Było to w czasach, kiedy sz~fem naszej propa­
gandy w Chile był Ignacy Domeyko, za młodu jeden' z filaretów wileńskich 
i osobisty przyjaciel Adama Mickiewicza, ldóry wyemigrowawszy z Polski 
osia~ł w Chile i wsławi! si.ę tam. jako wybitny u~zony i działac~ społeczny: 
Wdw;,czny naródl chilijskI wzmósł mu w hołdZIe pomnH~ w swej stolicy San-
tiago. Byłby może czas wskrzesić te tradycje. ' 

Dla wygody P. T. Sz. Klienteli 
został otwarty ODDZIAl. przy 

ul. Nawrot 11, teIe:foD 28~-22 

SKtADU WĘDLIN I MIĘSA JANA KIJAKA 
Centrala ł ul. Piołrkowska nr. 273 
Filia: ul. Piotrkowska nr. 223 

Przyjmuje .i~ zamówienia 
nr U '182 telefonicznie. 

lerowisko na n~dzy ludz ie] 
OJ!n.rUkwń.e~e plakaty w W ars~awie 

no siec produ stołeqo. 

* OD810R klLKunpSTU 
STACVJ f:u !łoPf:JSKICH 

Sprzedaż n.a dogodne spłaty: 

Poznań Block - BrUD S. A. 
SW. Mardaa 25 

l Pad.twowe Zakład)' Tele- ł Radio­
tec:h .. łc:aae, Warazawa, Grochow.ka 30 

pg l 83213·62.513/4 

N'lech żyJą szabesgo Je ! 
S kar ż y s k o, 17. 11. W Skarży­

sku-Kaw. jeszcze jest .lużo Polaków, 
którzy nie mogą wyobrazić sobie żad­
nego h,andlu bez Żyda.. 

Do takich gości należy właściciel 
nowowybu.lowa;nej kamienicy ul. Ił­
iecka róg Staszica, p. Bartosiewicz. 
Pan ten wynają.ł lokal Żydowi na za­
kład fryzjerski, chociaż byli Polacy­
fryzjerzy, którzy ten sam jokal chcieli 
wynająć. 

Czyn P. B. przysporzył miastu już 
trzeci zakład fryzjerski żydowski. Te­
raz nasi pseudointeligenei i szabesgoje 
nie będą mogli narzekać na przecią.że ... 
nie pracę. Waisfiszków-Białorybskich. 

Wstya! 

łO-12tnia kobieta 
z biustem 1S-letn'ego dziewczęcia 

dzieki użyciu naukowo 
wypróbowanego prepa·· 
ratu DIVA dla wzmoc· 
nienia irozwinH~cia biu· 
stu i kobiecej Iinji. 
.. Dzi~i stosowaniu kre­
mu UJV A wY1flądam 
zn6w na 18 lat pisze 
p. Mada St. Krem Di­
va to plerwszorZ4ldny 
srodek kosmetyki kobie­
cej. Wysylka dyskret­
na. ProsZe o podanie. 
CZy I?otądane rozwinie-

cie. czy też wzmocnieme biustu. Cena: 
1 słoik zł 1.60. 3 słoiki zl 3.-. Kupon raba­
towy : (walaJy • dn!). przy natychmias to· 
wem zamówieniu i przesyłce tego kuponu 
otrzymacie 25% rabatu. Zamawiajcie je· 
szcze dzisiaj. Chem. Lnboralorjum »r. Nic. 
Kemen)', Cieszyn. skrytka pocztowa 1001628. 

Tg 1651 

Zgon Czepca 
Kra. k ów. (P AT). W Bl'onowicach 

Małych pod Krakowem zmarł w wieku 
lat 80 włościanin Błażej Czepiec, druż­
ba na weselu Lucjana Rydla z wie­
śniaczkIł z Bronowic. 

Postać ś. p. Czepca unieśmiertelnił 
Wyspiański w "Weselu". Pogrzeb ś. p. 
Czepca odbędzie się dziś w Brollowi­
cach Małych. 

Kongres luterański 
B e r l i n. (PAT.) W Monachjum roz­

poczną. się w tych dniach obrady ko­
mitetu wykonawczego światowego 
konwentu luterallskiego. 

W kongresie tym uczestniczą rów­
nież dwaj znani opozycjoniści biskupi 
kościoła ewangelicl{ iego w Niemczech, 
Meiser z Monachjum i Mam'arens z 
Hanoweru. 

Z Akade'm.ii Francuskiej 
Paryż. (PAT) . Na posiedzeniu A­

kademji Francuskiej na miejsce 
zmarłych członków: marszałka Lyau­
tey i historyka Camille Jullian wybra.­
ni zostali: b, minister Leon Bel'and i 
marsz. Franchet dEsperey. War s z a w a. (pAT.) Grupa OSZU-, raJ, naturalnJe żadnego adresu. Ma 

stów, podszywająca się pod Ogólno- si, tu do czynienia z niewykryt, do­
polSki Komitet Pomocy Ofiarom Po- tychcZ8s band, oszustów, których na-
wodzi rozlepiła w Warszawie l praw- Idy oddać w 1'QC8 władz. Ujęcie mordercy 
dopodobnie w innych mla&~ach plaka- B e r l i n. (PAT.) W pobliżu Zgorze-
ty. zawiadamiające o zorganizowaniu Krw'M&le Z3J'Sr 1"la W Aten~1'h lic żandarmerja aresztowała mordercę 
I polskiej loterjl turystycmej. Plakaty U"" '"' i rabusia Kurta Johna, k.tóry przed kil-
zawieraj, szczegóły tej loterIi, m.In.,. Ateny. (pAT.) Podczas manUe- ku dniami zabił właściciela samochodu 
że bilet kosztować ma 20 zł, Uczba lo- stacji komunlstyCUlej doszło do star- Pietscha z Górnych Łużyc. 
sów wynosi 200.000. cl,gniente zapo- cia z mlodziei, nacjonalistycznO Po- Za ~orderc~ urząd7.ono poś~iA' Bra-
w! dzi 1935 O id bl j • la w mm udZIał cała ludnosć oraz 

e ane na r. • S%U o ecu, ł Ucla musiała interwenjowaĆ. W star- zmobilizowane oddziały poliCji i sztur-
WYlazd bezpłatny do ,~ła. Londy- olu zostało . uap.lollyoh 30 komUnistów" , mówek, Saksonji. 
nu, Berlina l L d. Plakały Dle .zawl.. około 20 nacjonaUstów I , policjantów. i i 
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m~n 8rIU " 
rOÓlÓW wowa" 

W rocznicę obrony sta1icy wschodnich granie 

Grób generała Rozwadowskiego. U grobu 
leży wieniec. zlożony przez Młodych S. 
N., z napisClm na szarfach: Młodzi S. N. 

__ tolnierzowi wiernemu przysiędze." 
Na krzyżu widnieje napis: 

"Tadeusz Jordan nozwaoowski 
generał broni 

obro!'lca Lwowa 
zbawca Polski w czasie nawały bolszewie­

kiej w rok u 1920. 
W r. 1~6 dowódca wojsk wiernych przy­

siędze żołnierskiej. 

L w ó w i7 i1. - 18 listopada "U­
kraillCY" zostali wyrzuceni POla miasto 
Od~ieez. która nadeszła w nocy z 21 na 
22 listopada. zabrała si~ najprzód do 
tych wrogów. którzy jeszcze pozostali. 
to jest do Zydów. Spłonęła wówczas ca­
ła dzielniea żydowska. 

Boje o Lwów trwały jeszcze długi 
czas. Ci. którzy polegli w czasie tych 
walk. spoczywają na cmentarzu .. Obroń­
ców Lwowa". M. in spoczywa tu gen. 
broni Tadeusz Jordan Rozwadowski. 

Na Wszystkich Świętych przy grobie 

~~~~ 

generała straż trzymali "Młodzi" S. N. Kaplica na cmentarzu "Obrońców Lwowa". Na prawo widoczne katakumby oraz pom-
Obok pomników. grób generała Rozwa- ni Iti. 
d.owskie,l.\o wygląda bardzo skromnie. 
Zawiązał si~ nawet komitet. który zajął l Kil'ka lat po obron'ie twowa pano-I Rozpoczęło się od usamodzielnienia 
się zbieraniem funduszu na budowę wał spokój. Na ulicach nie slvr/lar na- szkół r.uskich. które stały się później 
pomnika. lecz datki napływajl{. skrom- wet było ruskiej mowy. Dziś jednak wylęgarnia bojowców O. U. N. Na mie­
ne i bardzo powoli. obraz zmienia się na gorsze. ści~ ukazały się czapki siczowych strzel-. . , . .. 

~ [J ~IU 8JilllflJI8lDł w 811~D)I 
Przed wainemi posunięciami dyplomatyczneml 

L o n d y Do (PAT). Korespondeat 
.. Daily TeL" zapowiada w depeszy z 
r Tokio coraz ściślejsze zbl1żeole NIe­
miec I Japonjl. Szereg nowych kore­
spond.entów prasy niemieckiej przybył 
do Tokio w ostatnim czasie. Przyjazd 
tych korespondenlów Jest zapowiedzi, 
waźnych posunięt: uznania Mandtu­
ko przez Niemcy l zawarcia sojuszu 0-

bronnego między JaponJł I NlemcamL 
W opinji publicznej Japonjl 5' silne 
prądy na rzecz porozumienia z Nieni­
cami. Raporty od Japońskiego amba­
sadora w Berlinie WSkazuj, na podob­
ne tendencje w Niemczech. Zamierzo­
ny przez Japonję zakup 3 nowych 
Zeppelinów dla utrzymania komllJl1.. 

kacli powietrznej z Singapore Jest Je· hecnych rokowań morskich w Londy­
szcze jednym dowodem wzrastaJ,ceJ I nie I wyjaśnienia widoków porozumie­
przyjaźnL Niewątpllwe jest Jednak, te Dla brytyjsko-Japońskiego, zanim roz­
JaponJa oczeklwa6 będzie wyników o- waty I.ój stosunek do Niemiec. 

Gość Z Czechosłowacji 
Os~uka.,ic~a afera 'W Kalisft, 

K a l i s z, 17. 11. Przed kilku dnia-I 8zony osiedlić się w Polsce i zami-erza 
mi zjawił się w hotelu "Europa" młody nabyć pod Kaliszem majątek. 
mężczyzna, który zamawiając pokÓj, Przybyły przedstawił szereg listów 
oświadczył, że pochodzi z Węgier, a polecających go do p. Wyganowskiego, 
jest obywatelem czechosłowackim. Zo- właściciela majątku ZloLniki, pow. ka­
stał on wydalony :z: kraju rzekomo na liskiego. Po tych wynurzeniach poży­
tle polit"ycznem, a obecnie jest zmu- czył 100 złotych od portjera hotelu na 

taksówkę do Złotnik, ale z~ względu 
na to, iż go tam nie przyjęto, powrócił, 

Tajemnicze samoloty 
oczywiście nie płacą.c szoferowi należ­
nych 40 złotych. 

Po nieudanej eskapadzie do Złot­
nik, osobnik zjawił się w restauracji 
,.Adrja'·, urządził wystawną libację :z: 
szampanem dla wszystkich gości znaj­
dujących się w lokalu, nie wyłączając 
nawet Służby. Rachunek wyniósł 1.000 
złotych, lecz nie zost.ał uregulowany, 
Następnie nabrał właścicieli restaura­
cji "Ziemiańska" i "Bajka", oraz do­
rożkarza. Wszystkim obiecywał wy­
stawić czeki do Banku Hanjlowego. 

na brzegach Norwegji 
Podejr~ana "lsto,.ja pow8ta"~a się po,.~ drugi 

o s l o. (PAT). Jak wiadomo, "ro- becnle wizyty te powtórzyły 51,. Zda­
ku ub. lIojawiały się na północnych niem pisma "Tidens Tegn" Sł to sa­
brzegach Norwegji tajemnicze samolo· moloły Japońskie, dzialajQce za pa­
ty niewiadomego pochodzenia, wysy- średnlctwem orgaDlzacJJ. majdaJtceł 
łn;ą:c niezro2.uminl'ł sygnalizacjo. Q- _slo w .JapoDlL -

Gdy właściciel "Adria" upominał 
się .o rudcżność,ośwladczył mu, że 

.... _u 

Pomnik "Obrońców Lwowa" na Person­
kówce, pod który Rusini poc/łożyli bombę, 

która z tylu nieco pomnik uszkodziła. 

ców. Między rusIdem a uolskiem społe­
czeństwem rozdźwięk spotęgował się 
jeszcze barddej Rusini. nie krę.powani, 
ujeli hcie ~ospOdarcze wsi silnie w 
swe ręce Nastrój roznamietnionych 
"małoiców" nie dał długo na siebie 
czekać. 

Naprzód podłożono bom~ pod pom­
nik .,ObłoMÓw Lwowa" na P,ersonków­
ce, późniel rozp'oczął się teror. PadałY 
tru~v i płonęły sterty po dworach pol. 
skich. "Sanacja" tępiąc ruch narodo­
wy oraz wpIvw kół T. S L na wsi. przy­
czynił\' 'lie do spotęgowania sił ruskich. 
I tak . godv po roku t8-tym. Rusini nie 
mieli śmiałości ukazv\vać się publicz­
nie, to dziś dumnie podnoszą głowf,', nie 
kryjąc wcale s\vych zamiarów i d'ażeń. 

spieniQży cenny beylant, jaki rz-ekomo 
posiada Na to conto urządził nową. 
libację tamże, która kosztowała jeszcz~ 
paręset złotych. 

Dłużnicy wiJząc, że "dyrektor" sa.­
natorjum w Trenrzynach. fabryki sil. 
ników i krochmalni w Czechoslowacji, 
takie posiadał bowiem wizytówki _ 
OIema zamiaru płacić. doszli do prze­
konania. Że padli ofiarą oszusta. Poli­
cja powiadomiona o powyższem, aresz­
to\\'ała 5prytncgo ORzusta, l<tórym oka­
zal się J(ol'omzar Zaltan. Zostal o!';a­
dzony na "Górce". 

· Hymn polski w świątyniach 
prawosławnych 

War s z a w a, 17. il. - Metropoli­
ta prawosławny Dionizy wydał larzą.­
dzenie władzom diecezjalnym, ażeby 
we wszystkiCh świątyniach prawo­
sławnYCh w Polsce podczas świąt pań­
stwowych i na zakończenie nabożeń­
stwa śpie\\'ano hymn "Boże coś Pol­
skę." (w) 

NI,epra'wdziwe pogłoski 
Warszawa, 17. 11. - W prasie 

pojawiły się pogłoski o rzekomym roz­
ważaniu przez czynniki rządowe pro­
jekcie utworzenia państwowego ban­
ku włościańskiego. W sferach rządo­
wych o projekcie takim nic nie wie-
dzą. (w) 

W trzecią rocznicę 

$. p. ~ t n n' I !II I a w \V a c I n \\' 11 kI 
t w Wllllie 11. XI. 1931. 
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.. - Kolego Korzeniowski, jeszcze 
nie skończyłem ... Podzielam, to Jasne, 

·pańską. opinję co do niezaprzeczonego 
faktu, że efekt artystyczny po trzykroć 
lepiej można osią.gllQ,ć w atelier, Lwlo.­
szcza, jeżeli chotlzi o scenę tak subtel­
ną, jak mego pomysłu zbliżenie Zby­
szka i Jagienki na kupce siana ... 

- Wszystko to pięknie, - wtr~cil 
Światopełk, - ale mnie się zdaje, że 
pan chciałby przyspieszyć nasz powrót 
do Warszawy z powodów osobistych I 

- To znaczy? 
- To znaczy chce pan jll,k najprę-

dzej powierzyć troskliwej opiece lekar­
lI,kiej swoją... swój kontuzjonowany 
punkt. 

- Czy ja mówię, że nie? Czy pan, 
spadłszy z takiej wysokości na analo­
giczną. część ciała u siebie, nie pQdzil­
by już do Warszawy z zatrwożonem 
sercem? Z zapartym stole... pardon, 
oddechem? Oh, cher directeur, napew­
no! Więc zamiast imputować mi prze­
sadną hipohondrję, niech pan obliczy, 
ile wytwórnia mogła zaoszczędzić na 
djetach panów statystów I 

Ten ostatni argument położył kres 
wahaniu Światopełka, który zresztą. 
od poczQ.tku skłaniał się ku koncepcji 
szybszego powrotu do stolicy. Od·orono 
miał rację; scenę miłosną można na­
kręcić w atelier, a kilka brakujących 
plenerów gdzieś pod Warszawą.. Zato 
nie miał racji, gdy radził wyruszyć w 
drogę dopiero nazajutrz. Nie! Jeszcze 
dzisiaj odjadą., jeszcze dzisiaj odstawi 
się statystów ciężarowem autem na 
stację, by nocnym pocią.giem mogli 
wrócić do Warszawy~ W ten eposób 
nie będą mieli prawa do żądania dyjet 
za jutrzejszy dzień. Płacić im za nie­
dzielę'!! Jeszczeby tego brakowało! 

- Proszę o głos ... Ja chcę mieć na­
reszcie głos! 

- Opozycja w Sejmie też chce, i 
co? - Światopelk wstał. - Posiedl.e­
nie już rozwiązałem. Panowie, odjeż­
dżamy!... Moniek, pan spakuje pudla 
z taśmą i aparat... Finger iWachser, 
wam wkładam na głowę statystów; za­
ładujcie mi tę bandę na ciężarówkę ... 
Leoś, idź, obudź szofera; niech odwie­
zie statystów na dworzec i wraca, co 
koń wyskoczy ... 

Po chwili w dyr~ktorskim namiocie 
pozostały tylko dwie osoby: Wódl eks­
pedycji, Śwlatopełk, i reżyser Odorono, 
dzisiejszy inwalida. 

- No, dyrektorze' Jesteśmy zado­
woleni? 

- Jasne! Ten mę,dry pomysł zao­
szczędzi mi z tysiąc złotych. 

- Więcej L. A chce pan zaoszczę­
dzić drugą. tysiączkę '! 

- Pytanie! Pokaż mi pan takiego 
osła, co nie chce. 

- Ten drugi tysiąc, - Odorono 
zniżył głos, - strąci pan z honorarjum 
Nelly Ricci. Powie pan, że przez jej 
samow.olny wyjazd byliśmy zmuszeni 
powrócić wcześniej do Warszawy, co 
pana naraziło na duże 5traty._ No'! 

- Spróbuję, - odparł Światopełk, 
wiedząc zgóry, że nawet nie spróbuje. 
Przooewszystkiem nie mial żadnej 0-
choty zadzierać z potężnym protekto­
rem artystki. A poza tem pan SchluS'S­
Koniecpolski sam także bardzo lubił 
.. NeUusię", i nie tylko lubił, ale .. le­
ciał" na nią namiętnie, choć bez wię­
kszych sukcesów, jak dotychczu... I 
teraz, WSłuchując się w odgłosy naci­
chafącej już burzy, rozczulił się nagle. 
Może biedaczka pędzi w tej chwili po 
wybojach naszych sławetnych dróg? 
Może błądzi w puszczy sama, samiu­
teńka, narażona na tysięczne niebez­
pieczeństwa? Może żubr, lub co gor­
sza. zbój z gatunku tych, co to "wzrok 
dziki i suknia plugawa" ję. napastuje 
L. - Nellusiu! - krzyknął Świato­
pełk, zapominając o obecności reżyse­
ra, - p;dzie jesteś teraz, malutka' ... 

A Nelly Ricci sled7.lała właśnie 
przed lusterkiem I "robiła 8i~ na bó­
stwo". Riedy pożądana w celach re­
klamy powódź zawiodła, kiedy efek­
towny wilk okazał się zwyczajnym 
psem, a wYbawiciel z opresji wieśnia­
kiem, właścicielem nędznej chałupy 
(ach, czemuż nie zamku, lub choćby 
pałacu!) Nelly pogrążyła się w bagno 
ezarnej melancholji. Przemoczona do 
nitki, 7.złębnięta, wyczet"'Pan& przej­
~ciami dzisiejszego dnia, pragnęła tył-

ko jednego: wypocz~ć. Odpocząć, wy- użyczenie Jej gościny pod swoim da,.. 
spać się, przeczekać burzt}. a !-wtem u- chem. 
ciec coprędzej z tego pustkowia.. - Ciekawam, ezy on mnie już po-

Wtem wzrok rozbierajQ,cej się ar- . znał, - pomyślała i przeraziła się na­
tystki padł na ułożoną. blisko łóżka gle niemal tak okropnie, jak dwie go­
olbrzymią. stel·tę ilustrowanych czaso- dziuy temu. kiedy rzekomy wilk do­
pism; na wiet'zchu leżał na,iświeższy tkll~ł mokrym pyskiem jej nogi. - O, 
numer tygounika, którego jeszcze nie 'I Boże! Jeżeli mnie pOlnal, to ... to ... -
czytała. a w którym miało być zamie- nawet nie potrafiła objł!ć myśl, 
szcwne jedno z jej ostatnich zdjęć. wszystkich możliwych następstw lej e­
Slę.gnęła więc po ten egzemplarz, za- ! wentualnoścl, jeden warjant na]zupeł­
częła przerzucać jego stronice I nie- niej wystarczał przy tak lotnej wyo­
bawem znalazła barwną. reprolfukcję braźni: - Popędził co tchu do karcz­
swojej fotografji, ale... bez głowy! my, zwołał całą wieś I wrzeslcly: .,Zna 
Kształtną główkę "królowej ekranu" lazłem w łesie sławną Nelly Riccil Czy 
wyciął ktoś równiuteńko nożyczkami myślicie .że ona jest taka piękna, jak 
i usunął ją. stąd po tej operacji. na fotografjach? Albo taka młoda? 

- Co to zuaczy? Czy może zdjęcie Gdzie tam! To stara babal Całą. gębę 
wypadło tak fatalnie. że 011 nie mógł ma umazaną. farbą, którą. desicz roz­
patrzeć na nie?! - zaniepokoiła się. puścił I Nawet rzesy są. sztuczne, przy­
- A kim właściwie jest ten "on"? lepione! Pod oczyma pełno zmarsz.. 
Zwyczajnym chłopem? Nonsens! Nasz czek! Cera zniszczona! Zęby ... •· no, nie, 
chłop często czytać nie umie, nawet tego nie wie, przecież mi szczęka nie 
na sól niema, a radjo uważa 'la dja- wyskoczyła, - zreflektowała się NeJly, 
belski wynalazek, który grad ściąga I lecz rehabilitacia samego tylko uzę­
deszcze, - myślała, zapatrzywszy się bienia była słabą. pOCiechą.. - Może on 
w błyszczący talerz rozgłośnika. - jeszcze nie poszedł? 
Więc inteligent'! Hm... jakiś dziwak, Przyskoczyła do drzwi, zapukała.. 
skoro osiadł tutaj, w głębi puszczy, 1 - Hallo, jest pan tam obok? 
zamieszkał w Chłopskiej chacie... - Jestem; czem mogę pani slużyć' 

Podkręciła knot naftowej lampki, - Czy pan nie wychodził przed 
podr.iosla się wysoko, aby zbadać, co chwilą.? 
to za blyszczQ.('e plamy majaczą. na l - Owszem, wychodziłem do studni 
głównej ścianie izby i żsullęła sie z po wodę. 
łóżka. - l do karczmy także, co? - nie-

- Fotograf je? '. Cooo?! Fotosy 
gwiazd filmowych?! - Tak ją. to za­
dziwiło, że natychmiast podeszła z 
lampą. do owej ściany, na której wi­
siała sławetna kolekcja filmowych 0-
brazków gajowego Macieja Łupy. -
Greta Garbo! Marlena! Harlow! Har­
vey! No, no, prawie całe Hollywood, -
mruknęła Nelly z ironjQ.; - ale patrjo­
tę. ten narwany kinolllaniak nie jest. 
skoro tapetuje ściany podobiznami 
tylko zagranicznych artystek. 

Gdy jednak przesunęła się nieco w 
prawo, stwierdziła swoją. omyłkę: 
stała teraz przed pOlską. grupą. ,,gale­
rjr'. w której bezapelacyjnie królowa­
ła właśnie ona, Nelly nicci! Naliczyła 
47 swoich zdjęć I stwierdziła z saty­
sfakcją., że podobizn wszystkich In­
nych polskiCh artystek jest tutaj w 
sumie tylko 39, czyli przeciętnie po 
trzy na głowę. 

- A moich aż ł71 - rzekła z du­
mę.. - I któżby przypuścił, że nawet 
w puszczy, zdała od Warszawy jestem 
tak popularna! :2:e mam 'tutaj sympa­
tyka. '. wielbiciela mojego talentu! ... 
A może mej urody? 

Tak, czy owak, nie mogla już o nim 
myśleć bez rozrzewnienia. bez sympa­
tji i wdzięczności, na którą. zasługi­
wał z dwóch wzgl~dów: po pierwsze 
za to zaS%czytne wyróżnfenłe jej w 
swojej galerH fotosów, po drugie za 
pomoc, jakiej jej udzielił w lesie i za 

pokój dygotał w głosie Nel1y. 
- Do karczmy nie chodzę z gla­

dy, - odparł Maciek trocho urażony. 

re • 
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- Z iloma osobami pan już rozma­
wiał po spotkaniu ze mną.? - rzuciła 
podchwytliwe pytanie. - Bardzo pro­

-sZQ o szczerą. odpowiedź. 
- Ależ z nikim, proszę pani. le-

stem tutaj zupełnie sam. 
- TaMk? A sQ-Siedzi? 

stQd o milę, a na takę. pogodo..-

_ Rozumiem ... To dobrze, to bard za 
dobrze, - odetchllęła z Dez!llicl'uą. 
ulgę.. - Niech pan tylko nigd:de nie 
odcbodzi teraz. dobrze? · Boję się, uwa­
ża pali? Boję się pozostać sama wtem 
pustkowiu, - kłamała. - ZQstanie 
pan? 

- Oczywiście. Pocóżbym miał od­
chodzić. P['zellocuję tutaj. w kuc1lOi. a 
pani w mojej izbie ... Tam jest zasuw­
ka i klucz tkwi w zamku, może pani 
l.amk ną.ć się na cztery spusty i spać 
bez wSl.elklej obawy. 

- O. daleko mi do spania. Przed­
tem chciałabym się um~'ć i zjeść coś 
ciepłego ... Za wszystko zapłacQ, jak w 
hotelu. 

- Obejdzie się. - odburknQ.ł Ma­
ciek gniewIlie; - tu nie hotel. 

- Ambitna sztuka, - pomyślała 
Nelly l zadowoleniem; - i gada po 
inteligencku, jak pr7eciętny Warsza­
wiak ... A r-araz mówiłam, że to nie 
chłop. 

Gdy po chwili zapukał, uchyliła 
drzwi tyle tylko, by zmieścił się dzba­
nek z gorQcQ. wodą i konewką. z zim­
ną, poczem zamknęła drzwi na klucz 
l w zupełnie już innym nastroJu 7.3.­
clęła się ubierać, upiększać, słowem 
"robić się nn bóstwo", jak powiadaję. 
ludzie z branży filmowej. 

A Maciek Łupa, skazany na przy­
gotowanie kolacji. ubrał się do ukła­
dali ia "menu" i nakrywania stołu, 
mrucząc przytem różne niepochlebne 
uwagi pod adresem swojego gościa. 

,.- Ani mi "Bóg zapIać" nie powie­
działa za to, że ją l walizkami taska­
łem tyle drogi Ani za gościnę, psiajU­
cha. Musiała coś przeskrobać, że z ta­
kIm strachem dopytuje, czym komu 
nie mówił o niej. A może to komu­
nistka ? l Jeszcze człek za swoje d.obre 
serce gotów wsię,kn~ć, jak . śliwka ... 
Choleraby Ją! 

Podsledł do drzwi I zapuk~l tak e­
nergicznie, że Nelly pisnęła. ze stra­
chu. 

- Co się stało? Kto tam? 
- Ja, gajowy ... Chcę panią. zapy-

tać ... ja m u s z ę zapytać! 
- O co. miły gospodarzu? - Głosik 

niezna.'ome.i zabrzmiał tak słodko. sre­
brzyście, pieszczotliwie. że Maciek ' od­
razu zwątpił w jej komunizm. 

- Muszę zapytać. czy pani woli 
jajka na twardo, czy sadzone. 

- Wszystko mi jedno. 
- Czy pani wnH będzie gotowa' 
- Za pięć minut. 
Naiwny Maciek nie znal ani war­

szawskiego "za pięć minut", a codo­
piero za pięć minut gwiazdy filmowej, 
zresztą. nawet przez myśl mu nie prze­
szło, że ta automobilistka ma coś 
wspólnego z ekspedycją filmową reży­
sera Odorono. Ale kiedy upłynęło pół­
torej ~odziny i po raz dziesiąty usły­
szał odpowiedź "za pięć minut napew­
no", wpadł w lekką pasję; rąbnął pię­
ścią. w drzwi. aż zadudniło. 

- .Ja do północy czekać nie myślęt 
- zagrzmiał srogim głosem, i to nare-
szcie pomogło. 

- Już wychod'Zę ... Czy bardzo pan 
się gniewa na mnie? - Z temi słowy 
NeJly odemknęła driwi t weszla do 
kuchni. Miała na sobie błyszczącą tua­
letę wieclorowę., moc biżuterji na rę­
kach, była wzorowo ,.zrobiona·" wy­
!Dalowana, ufrYl.owana, a pachniała, 
Jak teczka komiwojażera fabryki per­
fum. Z swoim niezawodnie zdobyw­
~ym i tylekrotnie na taśmie uwiecz­
nionym uśmiechem szła w stronę ~a­
jowego. który osłupiał, jakby ducha 
zobaczył. wypuścił z dłoni faieczkę i 
oparł się o krawQdź stołu, czując, że 
nogi ma. jak z galarety. 

- O, Jezu! - wykrztusił. - Pani... 
pani jest ... piQ~ciamj jął sobie przecie­
rać oczy, - pani.. nie. to niemożliwe! 
Tu?1 - podkr~cił lampę kuchenna tak 
mocno. że 7.ttczęła filować. - Pani ... 
Nelly Ricci?! 

- Jam jest' - odparła artystka u­
roclyście i pr1.ez dłuższą chwilę stała 
\V milczeniu u,pajaJlJ.c się wrażeniem, 
jakio wywcłały te słowa. - Pan mnie 
",ie poznał przedtem? - dos]wnale u­
dawała 1.dziwienie. 

- Nie ... oczywiście, że nie! Inaczej 
nigdybym . o pani. pani! czy może mi 
pani wybaczyć. że tak po chamsku 
wyrinQ.łem pfę5t'ie. w drzwi? 

LaM dalią Da8ł4pi). 
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Or~downik woła na (ały głos: precz z ciemnotą w Polsce I 
w walce z analfabetyzmem 

Wielka akCja Or~downika 

KAtDY CZTTELNlK OR:t:DOWNtKA ~OLNIERZEM OśWIATOWYM 
NAUKA CZYTANIA 

po wsiach. szerzyć tak zwan,. analfa­
betyzm wtórny, powrotny, polegający 
na tern. że ludzie, którzy się w szkole 
czytać nauczyli, w późniejszym wieku 
zapomil1aj~ znowu wszystkiego. 

kłlkanMcie. Zamłesz~ać je będziemy 
po lwie w tygodniu (na niedzielę i 
czwartek). Należałoby je staranni~ 
wyciąć, nakleić na twarJy karton l 
odrazu przystąpić do roboty. Trzeba 
wyszukać wśród ~najomych czy są.sia.-

Pomoc dla osoby, ucz~cej czytać Ilara, dyrektora 
analfabetę, ułożona przez Józefa Stem- Szkolnej. 

TABLICA I. 

u - I -

1 

....... ..... .. 

u I 

U I 
WSKAZ6WKI DLA UCZĄ.CEGO: 

1. Obja§nić i nauczyć odróżniać cyfry. 

1 

Polskiej Macierzy 

u I 

3 
4 

• • • 
Pierwszym czynnikiem w Polsce, 

który wypowiG.1zial wojnę ciemnocie, Przy b6lach reumatycznych w glo-
bylo - wojsko. - Jak wiadomo, bó-
armJ·a nasza chluba narodowa tępie- wie, biodrach i ramionach, nerwo 

lach bólach w udach i postrzałowych, 
nie analfabetyzmu ma . w programIe stosuje się naturalną wodę gorzką. 
wyszkolenia ŻOłnierskiego l progran. Francis:zka-J6zefa dla codzIellllego o-
ten wykonuje bezwzlędnie. Mogliby . 
coś o tem powiedzieć np. ci wszyscy b. ezyszczaOJa. przewodu pokarmowego. 
żołnierze z kresów wschodnich , którzy Tg 1644. 
swoj~ powinność wojskową odbywali 
w pułkach wielkopolskich lub pomor-l 
skich. d6w jedne~o takiego człowieka., który 

• •• nie umie czytać i na podstawIe tych 
Po.1ejmujemy razem z naszą armją t ~.b l i c i ~ b jaś n i e ń uczł'ć. go ~a: 

,,'ojnę. ,.Orędownik'· wypowiada woj- U~J ?zytallla. Powoli s~ko,Jme, CI r 
nę ciemnocie w Polsce. Wojnę bez- p~nyIe. - 8; po, 2 lub 3 mlesląc,ach ta.­
względn~ choć niekrwawą. ale - daj kle] clerp.hwe.1 p\acy -: TWÓJ uczeń 
Boże - ;wYcięsk~! czy uczelllca bęJzie umla!a czytać. 

. . I wówczas wojnę, drogI Czytelniku, 
Każda wOJn~ musi mleć SW?j! wygrn.łeś A jeśli wojnę wygrałeś, te­

przyczy~ę. swoJ~ ~asł~. ,.Orędown!k dy należeć Ci się będzie nagroda za 
rzuca mJęJzy dZlesl~tkI tysięcy SWOIch trudy poniesione dla Ojczyzny i naro-
Czytelników trzy hasła: Ju. ' 

1) I{AŻDY ŚW!ATŁY POLAK ŻOŁ- "Orędownik" pomyślał i o nagra-
NIERZEM OśWIATOWYM! elach. Otóż dla tych, którzy na pod-

3) KAŻDY CZYTELNIK "OREDOW- stawie naszych tabliczek-elementarzy 
NIKA" ŻOŁNIERZEM W WOJNIE Z nauczą. czytać kogokolwiek, przezna.­
CIEMNOT 4! c1..amy 100 nagród w postaci bezpłat-

3) KAŻDY CZYTELNIK "OREDOW- nych abonentów pięknego czasopisma 
NIKA" UCZY CZYTANIA JEDNEGO p. t. "Ilustracja Polska'·. Każdy, kto 
POLAKA, KTORY CZYT AĆ NIE wygra wojnę. powinien napisać potem 
UMIE. Jo redakcji "Orędownika" i podać : 1) 

2. Obrazek. Zapytać co przedsta.wia, zwrócić uwagę na. wymawianie: ul -
Takie są. hasła na.szej wojny. swoje imię, nazwisko i adres dokład­

ny, 2) kogo uczył czytać (dokładny s.-
A jaka będzie broń 'I dres\. 3) jak długo trwa.ła nauka i ja..-

nie wuJ. . 
3. Poznanie podpisu I Uter. Wskazać wyraz ul pod obrazkiem, objaśmć, z 

ilu liter składa się ten wyraz. 

Otóż broni mamy w naszych maga- kie były jej skutl,i. 
zynach redakcyjnych dużo. Pierwszą. A więc po wojnie wygranej - będl} 

,. Poznanie diwięklw f nazywanfe liter. Uczą.cy poleca wymawiać wyraz 
ul powol~ i przysłuchiwać się ile dźwięków slrchać'l .M~żna.sz.tuc.znie pJ.1Ze­
ciągać dzwięki i akcentować tak, aby uCzen odrÓZDlł dZWJękJ u-u-u-l, 
u-l-l-l. Kiedy uczeń odróżnia. Ue dźwięków i ~akie. słyszy w wyrazi. e, 
wskazać oddzielne litery i naprowadzić na to, Jak Się te htery nazywają. 
jakim odpowiadają dźwiękom. 

skrzynię wyładowujemy dzisiaj. Mia- d , 
i . j . i j j nagro y . 

no:", ~le w num.erze . ZIS e szym ~na - Najwip'kszą wszakŻe na.grodą. będzie 
dZJ.ecIe. C.zyt~lmcy. 1?lerwszlJ.. tehlIcę. z dla każ.:łego naszego żołnierza oświa.­
obJaśnienIamI. TakIch tablic będZIe I towego świadomość, że zrobił coś z 

własnej woli, bez przymusu dla Pol­

5. ćwiczenie. Ćwiczyć w odróżnianiu poznanych cyfr i liter. 

ba ni pracy? kopolsce, na Pomorzu i na Ślę.sku, lu-

Polacy-chrześcijanie f niż w innych dzietnir,ach Polski! Na 
Jesteście gło.:lni? Nie macie Chle-I ziemiach zachodnich, a więc w Wiel-

, Jest was - Judzi bez pracy w Pol- dzie jakoś inaczej myślą., inaczej czy­
sce blisko dwa miljony! To prawda. nię., .niż gdzieindziej. Inaczej rośnie 
Straszliwa i bolesna prawda.. tu i zyto i kartofle! Słońce nawet lu­

Ale prócz tej prawdy bolesnej jest dziom tu inaczej świeci, niż gdziein­
jeszcze jedna, groźniejsza. w Polsce. Na dziej. Niestety - mimo wszystko -
imię jej nawet na ziemiach zachodnich za czy-

CIEMNOT A. na. się w ostatnich latach, zwłaszcza 

Wejług urzędowych obliczeń ma.­
my w Polsce ogółem 5 miljonów 541 
tysięcy 193 analfabetów ksiQ.kowych, 
to znaczy innemi słowy blisko 7 miljo­
nów ludzi w wieku ponad 10 lat, któ­
rzy nie umiej'ł ezytać i pisać; ludzI, 
którzy są. jako ślepcy, bowiem oczyma 
duszy nigdy nie widzieli słońca - wie­
dzy i pisanego słowa; łudzi, do których 
nigdy nie przemówiła ani książka anł 
modlitewnik ani gazeta. Ludzi ciem­
nych. 

W śródmieściu Warszawy w pew­
:nym domu przy Krakowskiem PrzcQ­
mieściu, poloż,onym naprzeciw unl­
wersytetu (I) jest urzę.1owo zanotowa.­
nych 17 analfabetów (f). A iluż 1""t 
ich na przedmieściach, po ma,,) ch 
miastach, po wsiach' 

Gdzieś, kiedyś, w DanJi, minister 
musiał podać się do dymisji, bo w ja­
kiejś zapadłej duńskiej dziurze t:nale­
ziono jednego (I) analfabetę f A u nas 
w Polsco - jest ich 7 miljonów! Sły­
szycie, Polacy' 

S-i-e-d-e-m m-l-l-j-o.n-6-w! 
Wstyd to I hańba dla narodu! 
Dlaczego? Zapytacie, .1rodzy Czy-

telnicy. Skąd się wzięło w Polsce aż 
tylu analfabetów'! 

Przyczyn P<I temu jest niewl)tpl1-
wie wiele, a jedn~ z najglówniejszych 
- jest to, że ciemnotę odzied~iczyli­
śmy po zaborcach, którym Ullezalo na. 
tern, by naród polski był ciemny. 

Ale dzisiaj wolnym przecież jeRte­
śmy naroJem! I dlatego - czas naj­
wyższy zerwać z ciemnot'ł! Polska 
narodowa. jeśli chce być PolskI) wiel­
kIł i potężną, musi mieć obywateli 0-
świeconych i rozumnych. 

Spójrzcie, Polacy, na ziemie za,. 
chodnie, gdzie analfeJJetów jest sto­
sunkowo najmnieJ I Jak tu t.t&CuJ. 

Jlg 12825/6 
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padł ł;ezpnyt(ltmny z wy~z~rpania 1 w tej 
samej chwili oI''ldła drabinka. 

J ~r~y skoń0("7.Ył. 
Milczenie ~.alr.glo wszeehwladnle. KaZdy 

szukał w myślach wytłumaczenia niezwy­
lrłBgo wypadku z drabinkę.. D'Októr nie 
przeją.ł się opowiadani'lm i rzekł Obojętnie: 

- Poprostu pozwolił si~ pan omamie!. 
Jestem przekonany, że sztuczka ta polega 
na jaklemś oszustwie. Może jednak dra­
binka zawisła na czerna? 

Jerzy pot.rzQ>snę.ł głoWIł. 
- Ryne'k był zupełnie pusty. Nie było 

na nim ani drzewa, ani ID-a8'ztu. Pozatcml 
nie spałem, nie śniłem i nie byłem pijany. 
Widziałem wszystko naocznIe i choćbym 
nł. chciał, muszę uwierzyć. 

- Mimo to człowiek częrsto się my1f. 
- Zr()Sztą pomałOOl później poważrliej-

n8 jesz.cze sztuki fakirów, a także ma­
hatmę. 

- Co to jest? - s.pytali Betty 1 Karol 
prawie jednym tchem. 

Ale • ' rzy zbył pytanIa lakoniczną r ~po­

wiedzfą.: 
- Zaporowadziłoby to nas na drogi zbyt 

dalekie. Może innym r'l tem opowiem pań­
stwu, co to jest mahatma.. 

Mr. Talbot, prz)'$łucbujl)cy się rozmo­
wie jedynie przez gnecmość, s,Dojna! na 
sep.rek: 

- 0:'0,- pl,ta godzina, ezu J 'J ~r 

ski i jej potęgi, że ubezwładnił na po­
lu walki wielkiego wroga narodu pol­
skiego: 

CIEMNOTJJ!. 
UW3 /l11 : Akcie powytsz9, .,Orędownik" 

rt.>Zpoczyna w porozum ieniu ł 
za sprawą Polskiej Macierzy 
S7.kolnel oraz Polskiego Zwią­
zku Wydawców i Czasopism. 

Nietylko o chleb dla ciała. ale I o 
dObrQ ksi,żkę dla ducha blagaj. bez. 

robotnI! 
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Wycroł odrazu jej wewnętrme pod'olo­
ceniĄ. 

- Co pani? - spytał. 
- Mnie' Nic. Dlaczego pan pyta? 
POhieważ pozostali nie mogli n.apro-. 

wadzić 'ozmowy na spokojniejsze tor: , dr. 
Gronderi spytał nieco nieswojo: 

- :- zepraszam najmocniej, ale roaje 
mi się, że przerwałem państwu jakQ.Ś po­
ważną. rozmowę'! 

Wszyscy reczęli wprawdzie zape-,""1 s.ć 
dok' ~ .. ń że się myli, ale cz~"ni1i to tal(, te 
doktu " "vierdzlł się w prz~~puszc.zenilL 
NagI ::! .l· la Betty. 

- .Mo\> 1 . ' V o fakirach. 
- ! łch tajemnej sile - dodał I{arol. 
- 'Vięc oSawar ::::shimie - iron izo-

2lOwr..ł doktór. 
- Proszę bardzo nie wszczynać ~ ~go 

tematu .lo nowo - p,rosiła Mable, J::~ajQ.c 
wzgląd na przyjaciółkę. 

Ale GMce s·ama spytała doktora: 
- Prawda dokto'rze, pan też nie chce 

nie słyszeć o tych rzeczach? 
- To pospolite oszustwa, któ. 1m In­

teligentny człowiek nie powinien dawać 
wia.ry. 

Jego swoboda z.acbowani,a i trafny sąd 
prznadły Jerzemu do gustu. Nie był ,' ,:u 
przyjemnie rozmawiać z tak młod3mi 

Młk>ść Fakira. 
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I nłedośwładczonemi osobami jaJe Betty 
'i Karol, o spm.wach, które br8Jł pow~żnie. 
l dlatego zbyt uprzejmie może zabrzmiały 
słowa, z któremi :r;wr6cil się do doktora: 

- Niefltety, nie mogę zgodzić się z pa­
nem. 

- Ze mną' - zapytał, zajęty ca}k~ 
wicie swą sąsiadką, która go więcej inte­
resowal ... niż wszystkie smuczki i dziwy 
Indyj. , 

- Wszak mówił pan przed chwilą 
o fakira~h i ich tajemniCizej sile. 

- Ach, tak - rzekł doktór. Wziął 
czapkę, .t>oczął ją gładzić i zwrócił się do 
Grace: 

- Zdaje mi się, że nadprzyroozone 
siły nie opuszczą nas dziSiaj. 

A potem, %WI'ócony do Jerzego, prze" 
mówił: 

-- Pan również należy do tych wierzą­
cych - aby nie powiedzieć niewierzących' 
Zaznaczam, że nie miałem ~amiaMl pan·a 
urazić Ale prawda. t.ył pan przecież kilka 
la : w Indjach, to mógł się pan tam przyj­
rz : fak irom. 

- Owszem, widziałem sztuki faklrow. 
Nie jestem ul'zonym, ale zaliczam się do 
ludzi inteligentnych i dlatego wierzę temu, 
co widziałem. 

- Można się łatwo l'omytfć - moźa 
pan jNlmll' powie, co p6n widział. 

- Ut-

- Widziałem sztukę. która poważnie 
zachwiała prawo o przyciąganiu ziemi. 

Doktór roześmial si~ wesoło. 
Reszta słuchała z napięciem, zwła­

SZCUl Bett i Karol. Poc!lylili głowy i wle­
pili wzrok w Jerzego, starając się nie uro­
nić ani słówka 

Jerzy tymczasem r{)zpocząl opowiada­
nie: 

- Było to w malej mie.jscowości u pod­
nóża Himalajów, w poUiżu gra'nicy Nepa­
lu. Stacjonowałem tam właśnie z oddzia­
łem żołnierzy ' j byłem jedynym białym w 
promieniu kijku kilometrów. Któregoś 
dnia odbył się obchód religijny. Ludność 
miejscowośCi zgromadziła si·ę na rynku do­
koła jakiegoś fakira, ooprawiającego mo­
dlit\vQ. Fakir pogrążał się coraz bal dziej 
VI' ekstazę, wreszcie wpadł w szal, a ruchy 
jego tsaly się jakieś nieo·s{)bowe. martwe, 
jakby nie przez człowieka wy!l:Cllywane. 
W takim stanie poch' .... ycił rln.binkę sznu­
rowę, i rzucił jej konie·c .vysoko w powie­
trze. Drabinka rozwinęła się i zawisła w 
przestrzeni. Nie wierzyłem własnym 

oczom. Ale w tej samej sekund'zie fakir 
poczę,l się wspi'nać po drabinie. Wszedł aż 
na najw}'ższy szczebel, mimo. że drabina 
nie miała żadneg ooparcia. Było to pa~ 
gwałc~nie tego, co nazywamy prawem na­
tury. Wreszcie fakir poczęł zwolna zstępo­
wać z drabiny, a gdy tylko dotkm~J ziemi, 
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Hej! do apelu. 
Młodzież polska na straży interesów narodu i państwa 

kach, zgromadzono pÓł miljona ksiQ.- czących w tych dwu organizacjach, 
żek, tych ognisk myśli i czynu. ale koszta przysposobienia wojskowe­

W kołach religijnYCh wyrastają. ry- go były bardzo różne. 
cerl(' Chrystusowi, w kołach aosty- Oto bowiem Zwią.zek Strzelecki 
nenckich, oświatowych i wychowania miał wtedy przydzielonYCh 700 ofice­
fizycznego sposobią. się młodzi na rów i 400 podoficerów. a wydatki wy­
światłYCh i dzielnych obywateli. Każ- nosiły 1 miljon i 330 tysięcy złotych, 
dy druh z K. S. M. chciałby być naj- gdy natomiast na P. W. w Stowarzy­
lepszym żołnierzem, gdy go ojczyzna- szeniach Młodzieży Polskie.i wydano z 
Polska pod broń powoła.. centrali S . .M. P. tylko 34.- 390 zł. 

Ale cóż teraz robić!? Chociaż tak inaczej t.raktowano tę 
Obecnie przysposobienie wojskowe organizację to jednak w roku 1928 nie 

w K S. M .. stało się prawie niemożli- o Związku Strzeleckim. ale właśnie o 
we Stowarzyszeniu Młodzieży Polskiej 

Tak jest. niestefy! wyraził się publicznie pułkownik 111-
Wolno Żydom ćwiczyć się w róż- rych. że S. M. P. dają wojsku pełno­

nych Trumpeldorach, ala na K. S. M. wartościowy materjał, wyso'ko stojący 
patrzy się jakoś gorzej, jak na tych, moralni~ i patrjotycznie uŚwiadomio· 
których Polska tyle obchodzi, co pią.te ny. 
koło u wozu .... A przecież inaczej nie- To też obecnie przyznać musimy z 
dawno w Polsce pod tym względem przykrością, że jest wielkim u"zr.zerb­
bywało. Wszak jeszcze przed 6 laty w kieni dla pallstwa, gdy 300 tysięcy 
przysposobieniu wojskowem było dru- młOdzieży polskiej, najzdrowszej i naj­
Mw K. S. M. (S. M. P.) - 18316, gdy tężs7ej moralnie nie ma możn06ci ćwi­
ze związku strzeleckiego 20716. Nie- I czyć się wojskowo. 
wielka była- różnica co do Hczby ćwi- Na tern cierpi tylko siła obronna 

L ó d Z, 17 
He, do a.pelu stańmy wraz, 
budować Polskę nową. 
Ojczyzna wolna w lywa na.s 
do pracy ręką., głową. 
Nie wydrze ją. nam znowu wróg, 
tak nam dopomóż Bóg! 
Te piękne hasła. wciela w życie 

młodzież polska, która w dniu dzisiej­
szym czci swego patrona i wodza św. 
Stanisława Kostkę. 

o 20 klm, na wschód od Kielc wznosi się najwy~szy szczyt ur()czych ł.,sogór, wy­
soki na 1813 stóp, uwieńczony staroiytn ym klasztorem Św. Krzyża. W puszczach 
okolic polował na kury I niedźwiedzie Chrobry, który na górze w r. 1008 załotył 
klasltor: do kt6re!\'0 sprowadził z Francji pracowitych Benedyktynów. Ci przy­
wiefIi tu i złotYli w klasztorze cząstk~ drzewa z krz;yta świętego. l\1asztor zasły. 
nął droP'1\ relikwją i przez wieki szły tu tysil\czne plelgrzvmki z całej PoIlSki. 
0s0ł>lhv8 czcią otaczał kalsztor Jagiełło. który stąd wyruszył pod , Grunwald. Kla­
sztor słynął z bogactwa i był nieraź lup :ony przez ' naje·źdcó",. Z wie~y kościoła 
roztllcza arę W6paniały widok at hen po Tatry. Góra często snuta jest kłębami 

chmur. Obec.n1e mieści się tu cię.ż,kie więzienie. 

Zapewne każdy z naszych Cz.ytelnl-
ków zna istnieję.ce przy parafjach od­
działy K. S. M. czyli Katolickiego Sto­
warzyszenia Młodzieży, które do sier­
pnia b. r. nazywały się Stowarzysze;;; 
niami Młodzieży Polskiej, a w skró-

CZARNA POEZJA 
cie S. M. P. Przys'tla dQ mnie -

Ta polska. i szczerze katolicka orga- o N A ...... . 
nfzacja. młodzieży z każdym rokiem kiedyś, g-dym stał u maszyny. 
wzrasta na. siłach zewnętrznie i wew- ObjawHa mi się w kroplach Qptu 
nętrznie. Do Stowarzyszeń należy mlo- w wysiłku pretącym ramiona, 
dzież pozaszkolna, która pragnie po- w smaku gorzkiej śliny 
głębić wiadomości zdobyte w szkole, wśród chichotu 
które chce wykształcić się wszech- złośliwych mknących z sykiem pasów. 
stronnie, przygotować do życia osobi- Przyszła 
t . b' d h k t li pna ... czarna ... symbol czasu -

s ego l z lorowego w uc u a o c- wykwit dymiącej, umęczonej krwi. 
kim. - "Jestem". - To ty? ... 

W stowarzyszeniach gromadzi się 
młodzież wszystkiCh stanów i zawo- Gdzieś cię widziałem .. lecz gdzie '­
dów, zarówno miejska jak i wiejska. lecz czekaj ... czekaj ... - wiem jut ...;; 
W miarę możności prowadzi się w w oczach su.ki, 
stowarzyszeniach wszystkie działy gdy jej oprawca rozrywał na sztulki 

'k h t" małe szczenięta ... 
pracy, a o dobrYCh wym ac eJze W chark()ci!.', który konał w uścisku obroty 
świadczą. często wiadomości podawa- A potem ... VI' oczach zgl()dniałej dzieciny, 
ne w galetach, że na zawodach ogól. gdym widział jak bladł 
nopolskich najlepszą. sprawność wyka- skrawek błękitu zamknięty w źre-n!cy 
zują druhowie z K. S. M. patrzącej w świat _ 

To też wrogowie Kościoła nie mo- \\I świat b o t y. 
gą strawić tego, że młodzież pol~ka . . . 
tak ochoczo grupuje się pod sztanda- Ty ]-e-steś Inna od tych wszystklCh Innych; 
rem K. S. M. Bo też obecnie przeszło b~częta w błyska \VICY • 
300 tysięcy pełnych zapałem młod,>;iel'l-I rz rozszalałych w Oblą,k. anem łome, 
ó' . r t .. gdy płonie 

c w. 1. pan.len .1CZy a org~DlzacJ~ w ocz,ach krwawa, płaehtą zgrzyt!... 
C:hClelJby Ją. zmszcz!,ć, ale. Dle mają. 0._ - i ty masz swój rytm! ... 
SIę do czego doczep1ć, gdyz o K. S. M. Słyszysz ten straszny przygłuszony 
na:w~t r?żni doStOjDlCY pa.~stwa wy-.. '. śpiew, 
razaJą. SIę z całym szacunkIem. rak d:tWlęk chropawy pękniętego dzwonu? 

Dumni wiQc z K. S. M. być możemy. to łzy ... to krew ... 
Polak-katolik to zdecydowane zna- to pot ... setek ... tysięcy ... mIljonów ....: 

mię każdego członka tej organizacji. kapiące zwolna w zimny świata ~łal: .. 
W sporach i kłótniach zgiełku po li- Płyną 
tycznego naszych młodYCh Polaków i monotonną. strugą; 
katolików niema. gdyż K. S. M. jest or- krc;>pla R:om drugą -
ganizacią. apolityczną.. Zato pelno ich dmem ... godziną ... 

" Ś . . Stanąl w biegu czas! 
przy pracy. , wl~dczą o ~em hczby eta- ... 0. one płyną 
tystF70e. W CIągu 1933 roku wygło- w przyszł'Ość - w zlllierzchły myt. 
Bzono 64760 odczytów, na 2589 kur- to twÓj rytm .. 
sach wykuwały się silne, stalowe cha· Niema. _"L tobie Rom~wł Beatl"1czy, 
raka tery. w 3 719 własn~ch bJbtiote- ni Julji, 

pachnących sł-ollcem dźwięczą.cych 
sonatów, 

lecz jest muzyka - o, tak - chrzęst 
szkieletów 

okrytych strzęp em spotniałej &.oszuli 
muzyka, ;zlodem roztętni()nych trzew ... 
jest śpiew ... iest śpiew ... 
Tłukących łbami o zębate koła, 
na ktÓrych ieszcz!.' nie zakrzepła krew ... 
jest śpiew ... jest śpiew ... 
biegnący w dale echowem odbiciem 
szoaleń.gtwa ...... wyciem! 

Jeeteś czarna, jak twarze tych licznych 

tych wszystkich: 
miljonów, 

wlokących ciętki łańcuch z k-olyski 
do zgonu. 
P()znalem clę -
to ty byłaś we łzie mojeJ matki, 
.... ypłowiałej od balji. ~dy chleba ostatki 
kładła mi w dlonie. 
Padłaś mi na skronie. 
jak przyszłych lasów siew ... 
Chodź! ... 
Czuję twój zew!. .. 
PÓjdziem na rostrum świata, 
płonąca tagwią poorzem po niooie 
at stanie w szkarłatach . 
Chodź! 
Ty jesteś - ja, 
tyś mnie zrod'zila - a jam stworzył ciebie. 
Słyszysz? - głaz d-rga ... 
Chod:tl 
Czas pomyka. 
Nastroj~ ciebie na najwyższy ton, 
s tanę na rostrum. ia - syn robotnika 
bitego ci~le Drzez opasłą pięść -
dob~dę O?ień z zasklepiałych lon 
i . zanucę pieśń. 

j 
Patrz. i&stem silny - nie zadrży mi r ęka 
Wic1zis,Z - głaz zbladł... 
pęka... . 
.. mote runie śWiat? ...... 

lt. OOBRLYNSlU. 

państwa. Jak już wspomnieliśmy wro­
gowie zazdrosnem okiem patrzą. na 
tęgie hufce K. S .M. i szkodzą. jak mo­
gą. i gdzie tylko mogą.. 

Posądzają. K. S. M. o :politykę. Ni~ 
warto się nad zarzutami stawlaneml 
rozvvodziĆ, gdyż wiemy że K. S. M. 
włączone zostały do organizacyj AkcF 
Katolickiej, a ta polityką się nie zaJ­
muje. Członkowie zaś Akcji Katolic­
kiej według orzeczenia Stolicy Apo­
stOlskiej, mogą. należeć do któregokol­
wiek stronnictwa, jeśli ono dąży do 
zabezpieczenia dobra ogólnego według 
zasad chrześcijańskich. Zresztą. o po­
stawie katolików względem państwa 
powiedliał po układach z rządem ks. 
biskup Dymek: 

"Jesteśmy świadomi tego, co rząd 
daje, ale jesteśmy przekonani, że my 
Po'lsce damy jeszcze więcej. 

Kształcić bowiem będziemy wszyst­
kich katolików na dobrych i tak ofiar­
nych obywateli, że Państwo na nich 
zawsze będzj.tl mogło polegać". 

Nami kieruje wiara. Z wiary, we­
dług poety, powstaje wola. A ~ woli 
czyn. 

Niedawno pięknie ppwiedział o tern 
gubernator stanu Ohlohama w Sta­
nach Zjednoczonych. 

Oto jego słowa: 
"Wiara jest fundamentem wielko­

ści narodowej. Jest ona źródłem mi­
łości Ojczyzny, uczciwości i moralno­
ści. 

Historja dowodzi, że naród nie mo­
że istnieć bez wiary, a my stale do­
strzegamy, że najgłębszą. przyczyną 
upadku wielkiego narodu. jest bezboż­
ność! 

Nie potrzebowaliśmy obawiać się 
obecnego l,ryzysu światowego, gdyby­
śmy byli wierzą.cymi". 

Oto sę. silne słowa jako odpowiedź 
dla tych, którym się K. S. M. nie podo­
ba. ;\1łodzież katolicka na przeszkody 
zważać ni e będzie, ale stanie gotowa 
do apelu, by sprawie służyć i budować 
Polskę nową., Bogu miłą . 

. ,Ojczyzna wolna woła nas do pra­
cy rQI~ę, głową!" Młodzież ta nie sło­
wami miłuje ojczyznę i pra(!uje dla 
pallstwa, ale czynem. 

J ej przyświecają słowa naszego 
wielkiego myśliciela i powieściopisa­
rza Ignacego Kraszewskiego: 

"Nam cichej pracy potrzeba, nie 
sejmowego gwaru, nie tych nawoły­
wali na -wiatr, po~t~ryc!J.. jutro leżymy 
m:u:twi w starym badogJl ~eprawo­
ścj. 

Umiemy w8z:-ystkooptócz wytrwa­
łej, pracy. Zdobędziemy się na szyder­
stwo dowcipu, na zapał i uniesienie -
tylko, że nazajutrz szukaj słowa z 
wiatrem. w polu, do roboty niema ni­
kogo 

ZaC7l1ijcfe od spełniania naJmniej­
szych· obowię.zl\ów, .bądźcie na swojem 
miejscu W zakl'esie swego stanu i po­
wołania, ludźmi sumiennymi, poważ­
nyw.i i · uczciwymi". 

Tak chcą. i będą pracować I(a tolic­
kie Stowarzyszenia Młodzi eży . 

Dr. S. S. 

Katedra kielecka. Jut w odwiecznych 
czasach musiała być w Kielcach osada 
Podania mówią. że Św. Wojciech, idąc n~ 
Pomorze, zatrzymał się tu I odprawiał na­
boteństwa Na jego cześć mieszkańcy wy­
budowali modrzewiowy kościółek , obi era­
jąc mu za patrona męczenn ika. Z ko­
ściólka nie ma śladu. na jego miejscu r;toi 
murowany kościÓł Św. WojcieCha. W r 
1171 biskup krako\\'ski Gedko (Gedeon h er~ 
bu Gryf) wznosi kościół pod wezwaniem 
N. M. P. i do ~odności kole~iatv ją pod­
nosi. J&St to dzisiejsza katedra. Stoi ona 
na najwyższym punkcie miasta . Kate­
dra przechodziła wiele p.ru.r6bek. Styl 

romańskJ, 
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Niebezpieczne i targające nerwy momenty - Dwie lwice pożarły swą matk~ 

lwa z tygrysicami 
- Przyjaźń 

Władza człowieka nad zwierzęciem jest 
prawie wszechwładna. Potrafi on ujarzmić 
nawet najdzikaze okazy. Pogromcy dzikich 
zwierząt dochodzą w tym względzie do wy­
ników wprost nadzwyczajnych. A przecież 
są chwile w życiu nawet najbardziej oswo­
jonych i wy'tresowanych bestyj, w których 
dzika natura bierze górę nad wolą człowie­
ka i zwierzę rzuca się na swego pogromcę. 

O takich 

niebezpiecznych I nerwy targających chwi­
lach opowiada słynny 2g-letni pogromca 

amerykański 

Przyjaźń między zwierzętami odmien­
nego gnt~nk~ jest rzadka. Naogół 

lew i tygrys nie cierpią się wzajemnie. 

Beatty posiada w swej grupie trio, stano­
wiące wyjątek z tej reguły: lwa Duke i 
dwie tygrysice Venus i Ruth. Duke z po­
czątku wcale nie był przyjaźnie usposobio­
nym dla tygrysów i atakował każdego, 
który wszedł mu w dl'Ogę, a jedną tygrysi­
cę nawet zagryzł, lecz do tygrysic Venus 
i Bu th poczuł słabość od pierwszego spoj­
rzenia. Zwierzęta liżą się czule i przedsta­
wiają widok ścisłej przyjaźni. IGedy razu 
pewnego Beaty mstąpił w piramid.1Jie lwa 

Duke innym lwem. tygrysice natychmiast 
spędziły go z piramidy, 

wywołując ogólną awanturę między lwami 
i tygrysami. 

Powtarzało się to, ilekroć Beatty zastępo­
wał Duka innym lwem. Porządek zapano­
wał w menażu dopiero, gdy Duke wrócił 
do swoich przyjaciólek. 

Najgroźniejszy swój wypadek miał Be­
atty w roku 1932. Zaatakował go olbrzymi 
lew _ ero. najpiękniejszy okaz w cyrku. 
Atak nastąpił zupelnie niespodzianie. Ne­
ro rzucił się nagle na swego mistrza i po­
walił na ziemię. Beatty całą siłą uderzył Clyde ' BeaUy, który w cyrku .. Ringling 

~rothers, Barnum and BaiIey" produkuje 
Się z grupą. trzy(lziestu lwów i dwunastu 
tygrysów, 

Zdaniem tego mistrza tresury 

. aajtrullnie' jest oswoIć czarn~ panterę. 
~odczas gdy mrody lew lub tygrys oswoił 
Się . ze swym panem w ciągu dwóch tygo­
dm, trwaro to u pantery trzy miesiące, a w 
doda~~u. pogro.mca, podczas każdej pro­
dul<CJi liCZYĆ Się mu'!iał z niemiłemi nie­
spodziankami ze strony czarnego kota. Ra­
zu pewnc~o Bcatty .luż przy wpuszczeniu 
pamt0ry na arenę z.auważył, że zwie:rz 
prz~ja wia . chęć atakowania ~o. W tej sa­
me~ chwII~ pantera rzuciła ~ię na pogrom­
cę i powalIła go na ziemię. Przybiegli z po­
mocą asystenci zdołali go w sam czas je­
Ązcze z niebezpiecznego polożpnia uwolnić 
f oapę(]z.ić bestję. 

Oklaski, kwiaty, listy miłosne 
i tragiczny finał 

Zmienne losy karje)·y ~yciowej byłego studenta prawa 
i ~ie.,nianina, mistJ'~a ~apaśl'"iczego Teodora S~te/~kera 

Najbardziej krwiożerczemi okazami grupy 
zwierząt były lwice "Topsy" i ,,Mary". 

Wrstę~ował~ on.e razem ze swą matką 
Moms i ba wily Się z sobą jak młode kuty. 
Ppwnego poranku atoli przedstawił się 
przy ot~varciu klatek straszliwy widok: 
Topsy l Mary załatwiały się właśnie z 
resztka~i swej matki, którą zagryzły w I 
nocy. Kiedy razu pewnego wypuszczono je 
na próbę do klatki centralnej, już w ganku 
rozpoczęły między sobą walkę, zatrzasku­
jąc dl'Zwi do klatki, tak iż Beattv znalazł 
&ię . 

sam na sam w wąskim gaoku z lwicami, 

i gdyby nie było, udało mu się w Jednej 
chwili otworzyć drzwi i umknąć, byłby na­
pewno padł ofiarą podrażnionych zwie­
rząt. które, nie mogąc dosięgnąć pogrom­
cy, podjęly na nowo walkę między sobą. 
Trzeba je było usunąć z tre ury i umieścić 
w menażerji. 

O wkładanIu głowy do paszczy lwa wyra-
ża się BeaUy następująco: 

Niema człowieka, kŁóryby istotnie to ro­
bił. Pogromcy, popisujący się tym znanym 
trykiem, wkładają jedynie część twarzy, 
przyczem prawą rękę kladą na dolną 
szczękę, a lewą podsu wają pod górną, 
trzymając w ten sposób paszczę otwartą. 
Pogromca odczuwa rękoma najltejszy 
ruch paszczy ~dradzający zamiar ugryzie­
nia, i w takim wypadku twarz cofa mo­
mentalnie. 

2;ycie zmarłego niedawno, wielokrot­
nego mistrza Polski i dwukrotnE:'go mistrza 
świata w zapasach, Teodoa-a Stekkera, 
pelne bylo przygód. Było walką Ilietylko 
na ringu lecz i tytanic~ną walką z wszel­
kiemi przeciwnościami. Sztekker pocho­
dził z rodziny ziemiańskiej, osiadlej na 
Lubelszczyźnie. Ksztalcił się w' Kijowie. 
Uczęszczaiąc do gimnazjum, był wątłym 
chropcem i późno. bo dopiero na uniwer-

syte ci e, zaczął upraWiać sport. 
Odrazu zabr>ał się do ćwiczeń siłowych, 

iak rzuty kulą i dyskiem. dźwigania cię­
ial'ów i zapaśnictwie, mając tu możność 
wyładowania swyeh sił. NajWięcej zasma­
kowal w zapl,lśnictwie. Występował po­
czątkowo, jako amat()r, a następnie rów­
nież w turniejach zawodowców. Łatwe 
zwycięstwa uzyskiwane nad słabszymi za­
paśnikami i ztem związane triumfy, okla-

"Pragnę umrzeć we własnym kraju, 
który kocham nad życie" 

Wstrząsające op'owiadanie robotni:k·a polskieg'o, który praoował w kamieniołomach 
francuski'ch 

W konsulacie polskim w Lyonie sle- trochę zaoszczędzonego grosza, prMsyła.­
dzi w poczekalni człowiek-emigrant pol- łem od czasu do czasu fonie do kraju. 
ski w wieku około lat 50-ci u, oczekując W przeszłym rokl] zdrowie zaczęło mi 
"swej k-olejki". Twarz jego poorana i bla- nie dopisywać. Sil" opuszczały mnie c0-
da, oraz oczy zmęcwne. świadczą o prze- raz bardziej i czu' .n ból w piersiach. 
by tej niedawno chorobie. Zabrano mnie do szp.itala, gdzie prze-

OpOwiada on dzieje swegO smutnego l~m cały rok. Po wyjściu ze szpitala 
we Francji fJle chciano mnie już przyjąć do pracy, 

grupce osób. która słucha gO ze wspól- wskutek czego 
czuciem. nie miałem za co żyć. 

Budzi on litość swym nędznym wyglą- Mając dwie pary ubrań w lepszym sta-
dem a z opowiadania jego wynika, iż los nie. oraz rower. pozbyłem się tego wszyst­
jego jest naprawdę tragiczny. Jedyne u- kiego Za kilkadziesiąt franków, byle tylko 
branie letnie, które ma na robie, jest zni- mieć parę groszy na utrzymanie. Błaga­
szczone do tego stopnia, że czyni przykre łem swego "patrona" o przyjęcie mnie z 
wrażenie. Ubranie jet przemoknięte od powrotem do pracy, lecz ten mi odmówil, 
jesiennej szarugi deszczowej, na której twierdząc. że jestem już za stwry. Po kil­
nieszczęśliwy emigrant prMbywał przez ku tygodniach bezowocnych poszuldwań 
dwa tygodnie. bez mo~n{)ści ogrzania się pracy, wyczerpaly mi się oszczędności i 
gdzieś w zaciszu domowem i b&z ciepłe- obecnie jestem bez grosza." 
go pożywienia. Od czasu do czasu przerywa mu mO. 

"Kiedy przed siedmiu laty przybyłem wę suchy kaszel. 
do Francji - mówił on m. in. - czułem kt.óry świadczy o złym stanie jego zdro-
się zdrowy i krzepki. wla. 

łOmach w Okolicy MarsyIjL daniem. przystąpiłem doń i zapytałem: 
PracOwałem przez 6 lat w kamlenlo- I Zainteresowany' jego smutnem opowia-

P~aca ta była zbyt cięfka na moje lata, . - Czy. ni~ .zgł~zaliście się do konsu­
lecz musiałem pracować. Mato co mo- latu. 111b Jakiejś opl.,ki polskiej o J)OIDOC? 
głem odłożyć na czarną godzinę Mając - Gdzie si(l miałem zgłaszać? - 00-

parł. - Przed dwoma tygodniami uda­
łem się do gminy, na której terenie yJ1'a­
co walem poprzednio. Odesłano mnie 
stamtąd do konsulatu polskiego w Marsy­
łji. Pan konsul dał mi tę oto bluzkę i bu­
ty. ])Oczem wręczył im adres do jednego 
fermera n'\ rolę . gdzie mnie jednak nie 
przyjęto. Wyruszyłem w kierunku Lyo­
nu. W drodze wstępowałem na mero­
stewa. Tam mi wręczano przewatnie po 
kęsie chleba i na tem mnie zbywano. W 
pewnej wiosce spotkał mnie żandarm. za­
pytując, gdzie idę. 

Do Polski - odrzekłem. 
Policjant uśmiechnął się na smoje słowo 
i machnąwszy ręką. odwrócił się odemnie. 

- A gdzie nocowaliście? - zapytałem. 
- Nocowałem w Hkabanach" przydroż-

nych. 
- Co zamierzacie robić z sobą obecnie? 
- Teraz 
. proszę Jedynie Boga. bym m6g1 

Się dostać do pOlski 
ujrzeć jeszcze tonę i dzieci przed śmier­

cią· 
Pragnę umrzeć we własnym kraju, któ­

ry nad życie kocham - zakońc;;ył - ocie­
rając zamllon. oczY. do któt'yc4 cisnęły 
mu się łzy. . 

, 

lwa pięścią w nos. ~ka jednakż" u§lIzg­
nęła się i znalazła się w puszczy lwa. Dziw­
nym sposobem Nero nie ugryzł w rękę, 
lecz zaatakował nogi pogromcy. 

Chwycił go kłami w okolicy biodra i zaczął 
wlec po klatce. 

Nagle atoli lew porzucił pogromcę, zwra­
cając calą uwagę na nadchodzącą lwicę. 
Beatty był srodze pokaleczony i pol~żał 
dziesięć tygodni w szpitalu. Jest on zda­
nia. że padł wówczas ofiarą zazc'lro~('i iwa, 
ponieważ stanął przy lwicy, którą , T~ro 
kochał. 

ski i spojrzenia pań z widowni. musiały 
wywolać swói skutek na młodym studen­
cie. Przyszła jednak rewolucja.. Uniwer­
sytet zamknięto. więc Sztekker musiał 
przerwać studja; uciekł w 1919 roku. 
ostatnim pociagiem do Polski. 

Bt;dąe bez większych środków do ty­
cia, już w marcu następnego roku 
Sztekker staje do pierwszego turnieju za­
paśniczego zawodowców w Warszawie. 
}Vystęp bvł nadspodziewanie szczęśliwy. 
Podzielił się bowiem pierws'zem miejscem 
z kozakiem Lutowem, a poz;atem otrzy­
mał. .. mnóstwo kwiatów i milosnych 
listów. Nastąpiła serja zwycięstw. W 
tym czasie l)rzybył do Polski Ukrainipc 
Ga.rkowienko, z którym Sztekker nawią­
zuje kontakt. Garko~ienko tremJje odtąd 
wspólnie z Sztekkerem. wprowadza go w 
arkana sztuki zapaśniczej i wywiera duźy 
wpływ na dalszą ka.rjerę Sztekk~NI.. Po 
kilku miesiącach wspólnego treningu obaj 
wyjeżdżają zagranicę. do Bukaresztu, 
szukając tam nowych przygód i zwycięstw 
Zdobywają ieilno i d ru!:!i e. Następuje 
objazd IW WęlITzech. Bułgarji, Jugosła­
wji i Czechosłowacji. 

Dalsze sukceey. odnoszone w kraju, 
obu zapaśnikom nie wystarczają; zama­
rzyli o laurach i dolarach amerykańskich. 
Po kl'ótkich przygotowaniach wyr~szają 
do Nowego Jorku. W Ameryce ścigają 
Sztekkera niepowodzenia, rzuca więc Ame­
rykę i wraca po dwuletniej tułaczce do 
kraju. 'Wraca chon i bez dolarów. jedy­
nie z dodatnim bilansem 32 zwycięskich 
meczów tylko iedna, przegraną i dwoma 
remisowemi spotkaniami. Do zdrowia 
przychodzi w Paryżu i już pełen sil wraca 
do Polski, zabiera iąc się do intensywnego 
terningu. Zaimuje drugie miejsce w tur­
nieju warszawskim za mistrz~m świata 
Jaagą. 

Latem 1925 roku wywalcza Wl'eszcie 
pierwsze mistrzostwo Polski w Poznaniu. 
Koszulkę mistrza Polski zdobywa odtąd 
etale, jedY'nie ubiegłego roku. będąc nie­
dyspon()wanym oddaje tytuł mistrza w 
rece Gruzina amerykańskiego Kwariani­
Pendeltona. W 1927 roku zdobywa mi­
strzostwo Euorpy w Berlinie, pokona WSl':Y 

poprzednio Kawana. Leski no \"itscha, Pi­
neckiego, Sandel-Mandla. NastępUje nie­
'Przerwane pasmo zwycięstw. Sława jego 
jako mistrza Polski rośnie. Sztekker sta­
je się jedną z naj popularniejszych sylwe­
tek w Europie. Sława przynosi mu ma.­
jątek. Za zebrane pieniądze kupuje fol­
wark pod Warszawa. gdzie spedza wolne 
dni. Okazało się jednak. że majątek prze­
!płaciL Wymagał on dutych inwestycyj, 
tak, że ootąd Sztekker wszystkie fundusze 
wkłada w rozwój swego majątku, co mu 
się też w zupełności udaje. Na majątku 
'Pozostaje jednak zadłużenie, które mu co­
raz trudniej przychodzi spłacać, tembar­
dziej, że i turnieje zapaśnicze nie przyno­
szą tych dochodów, co w okresie d()lbrej 
kOOljunk tury. 

Leez zdobyta sława i fortuna wzbudza 
~azdrość w kraju i zagranicą. Z powodu 
drobnych nieporozumień Sztekker zosta­
je z8iwieszony przez niemicck'i związek, 
przez co uniemożliwiono mu startowania 
w Niemczech. Korzysta z te-go grupa za­
-paśników polskich. która organizuje kO'll­
kurencyjne turnieje w Polsce. a poza tem 
stara sil; innomi sposobami pognębić osta­
tecznie Sztekkera. Jednym z momentów 
tej walki był głośny przed kilku tygodnia­
mi proces zapaśnika Miazia przeci wko 
Sztekkerowi. Przypuszczać należy, że ci­
chą sprężyną tej intrygi był kierownik re­
klamy turniejów i sędzia warszawski 2;yd 
TrefJer Al jas Brański. Od Sztekkera od­
stą.pił również Ro'sianin Musajew. który 
był dotyehc?:asowym jego menażerem. 

Znajdując się w tarapata,,'h finanso­
WY'Ch Sztekker chciał poącztkowo sprze­
dać majątek, lecz ()Ifiarowana suma nie 
wysta.rczała na pokrycie zadłużenia. 
'Szte'kker nie rezYl!;nowal, lecz walkami 
chciał usz.a.nować sw()je warunki mate­
rjalne. Niestety przvszł~ choroba i śmierć 
'P..9dobno zawiniona przez lekarzy. Ze 
.sztekkerem zapaśnictwo polskie straciło 
wybitnego reprezentanta barw Polski. któ­
ry nigdy nie wstydził się. ia.k tylu innvch 
POlakó\y z Pineekim na czele. występo­
wać w barwa.ch n!lJ'Ouo\':ych. (w'z.) 
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- Słuchaj! - zawolała dziko - czy wiesz, czego chcę' Chcę 
być ta.ką., jak te, które tAm na sali tańczyły i bawiły ~Hę! Chcę tego, 
chcę! 

Ostatnie słowa brzmiały, jak przytłumione lk arii e_ Hela natu­
ralnie nie rozumiała tego uniesienia, 

- Musisz więc zostać aktorką. - ,radziła, od czasu bowiem, jak 
Dallmannowa posługiwała u aktorki i widziała, jaki tam panuje zby­
tek i bogactwo, wydawał jej się teatr najwyiszem szczęściem na zie­
mi. Nie wiedziała, że długie Spanie i piękne suknie nie każdemu wy­
starczają. do szcu:ścia. 

- Matka więe chce, żebym ja także została aktorką.. 
Teatr I Anna '\::estehnęła smutnie, co powiedziałaby jej babka, 

gdyby się odezwała z podobnemi zamiarami! Ale możeby Jerzy po­
mógł! W każdym razie popróbuje pozyskać jego pośrednictwo u bab· 
ki. Teraa: jednakże nie miała już czasu do dalszych namysłów, sta­
nęły bowiem w domu. 

Cicho jak duchy weszły po schodach i z ·biją.oom sercem atwo­
rzyła Anna drzwi do k.uchni. Wszędzie panowała cisza, wilzC babka 
niczego się nie domyślała I Śmielej już weszła do mieszkania.; 
wS'zystko stało tak, jak zostawiła, odchodzą.c; odkryte łóżko, na stole 
stała lampa, którą. zapaliła, i małe zwierciadło, przed którem stała 
przed kilku godzinami, czeszą.e swe bujne złote włosy" Wszystko tak 
jak było, tylko zdawało jej się, że nigdy jeszCl~ nie panowała tu taka 
cisza, taka przerażają.ca cisza. ' 

Wzięła zwierciadło i zaczęła się uważnie przyglą,dać. Więe ona 
była piękną.! Jasne kędziorki zesunęła niżej na czoło, potem owi­
nęła warkocz około szyi, jak S'I'OOY, złoty łańcuch i nareszcie roz.­
puściła go zupełnie, okrywają.e się złotymplaszczem, drżą,c przytem 
z zimna i wzruszenia.' 

Nie rozbierają.e się, zgasiła lampę i położyła się do łóżka, zegar 
uderzył trzecią._ Lec·z zamiast usną.ć, doznała dopiero teraz szalo­
nego rozdarźnienia i wzruszenia.. Muzyka brzmiała jej wciąż 
w uszach, krew uderzała. do głowy, tak, że o spaniu mowy być nie 
mogło, Z oczyma otwarŁemi leżała, wpatrują.c się mimowoli w okno, 
które jak wielka, szara plama odbijało wśród ciemności. 

Nagle zadrżała i podniosła głow~; ezy babka wołała, lub ozy to 
było tylko złudlJeniem T 
. Znowu cisza zapanowała i zdawało jej się, że ter8Jz leży żyweem 
w grobie, Drżą.e z przerażenia i zimna, wstała i owiną.wszy się w sta-­
ry, czarny szal, poszła bos,pmi . nogami po kamiennej posadzce k.uchni 
do pokoju babki. 

Wszystko tu było oświecone jasnym blaskiem k:siężyea, zwła­
Izcza łóżko baronowej, która spokojnie na niem leżała; jej zgasł~h 
oczu nie raziło światło, Leżała cicho, I rękami złożonemi na. koł­
drze i z głową. pochyloną. nieco na stronę_ 

Anna zbliżyła się ku niej_ Czuła dziwny, niezmierny przestrach, 
tak. że 7) r •. ::~Ą, $ohie, Qhy .tę Milka wreszcie już obudziła_ 
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p.rzyzwyczaił, ż,e na m.yśl o nagłem zakończeniu tego wszystki'ego. . ' . . 
zimny dreszcz wstrzą.sną.ł nim całym, 

- Pani nie mo'żesz jes'zc-ze umrzeć - rzekł krótko z bezWl~lęd­
ną. niecierpliwością, Jak te'ż mogła ta stara, niewidoma baronowa, 
która w dodatku była bezwładną. skutkiem parliżu . i nigdy dotą.d 
o śmierci nie wspominała, naraz wpaść na podobne, nierozsą.dne 
idee! - Pani jesteś potrzebną. na świecie! 

- Nie łudźmy się, ko.chany przyjacielu - odparła, ohwytaj~.e 
jego rękę ~ My nigdy nie je~teśmy potrzeł.ni! Nie możemy wogóle 
uczynić nic więcej, jak cierpliwie czekać, na tem. kończy się cala 
nasza potęga, A chociażbym widziała, że Anna idzie w proop3Ść, cz,y 
pan myślisz, że zdołałahym ją. powstrzY'mać surowością i nrupom­
nieriiem? Krew matki odzywa się i to jest silniejsztem, niż ja! 

- Krew matki? - zapyta.! Jerzy zdumiony - co to roaczy? 
Baronowa i Jerzy znali się od dawna; widywali się prawie co­

dziennie, rozn:awirali o tysiączm.y·ch drobnostkach, ale o przeszłOści 
nie n- ćwili oboje nigdy, Nic! To tei Jerzy, patrzą.c na chudą. jej twarz 
i zge.sle o('zy, · przyznawał ze wstydem, że często ganił .jej suruwość 
względem '" nuczki, nie znając powodów tej surowości. A baronow& 
'nie przeczuwała, jakie czułe, łagodne serce biło pod wytartem ubra­
niem Jerz~o, on bowiem starał się zawlSze o to, aby go wszyscy 
uw.ażali za sCEliPtyka; za człowieka bez serca. 

- Jej matka była aktorką. - rzekła ba.ronowa po chwili milcz&­
nia - a jeżeli dziś j~em zmuszona do oipOwied!ze,nia o mojej pr~e­
szłości, to p:ro>szę to uwaiać tylko jako konieczność, . bo wiele czasu 
jU!Ż nie mam.. Umierać musimy. ws'zyscy, . ' 

- Słucham! - ~epn~ł Jerzy z mimowolnym szacunk.iem, \ 
- Była więc aktorką. - zaczęła baronowa wzdychają.c i oparła 

rętce na swej lasce, Gł01; jej brzmiał ostro, jak zwykle, no nadawało 
jej słowom pewną szol'Stkość i nienawiść, - Była piękną., bardzo 
ibardzo pi-ękną.! Mód sy'n uwaŻlał ją. za wielką. artystkę .i uważał. mnie 
,za uprzedzoną., ponieważ w~tpiłam o jej talencie. Eberhard kochał j-Q. 
o wiele, wiele bardziej, niJż mnie. Była to ślepa, szalona namiętność, 
IktÓi a go zupełnie opa'nowała. A w jej krwi tkwiła prvecież lekko­
myślność, jak woń mnytego malowidła na twarzy; shańbila nasze 
stare, uczciwe nazwisko, które przez kilka wieków byłO czytStem, ona 
hańbiła je co dzień, co godzinę, a mój syn te.go nie widział! Któż miał 
mu o tem powiedzieć? Jra! Było to okropne, bo EheJ;hardt rOtzgnie­
,wat'by się jeszcze bardziej na mnie, wiedziałam o tern, ale uważałam 
to za mój obowiązek! W'Skutek tego uciekli oLoje potajemnie! Poj­
mujesz j)6.n to? Mój syn opuŚICił mnie, swoją. matkę, która pOiŚwię·ciła 
mu cale szczęście swego życia, w której żyłach płynęła czysta, żadną. 
.niską. namiętnością. nie shańbiona szlachefma krew, uciekł i to dll3. 
tej, dla tej nędznej aktorki! Reszt-ę mego małego majątku zabrali 
'z sobą., a :lla to poz.ostawili mi dzie·cko, Annę, Jak to się m<>gło stać, że 
Oll-a zdołała . n8Jm6wić mego jedynego syna do popełni,e-nia tak hanie--

"płatul' dodatek łygtltłnłow, .. Orędownika" -- CORKA AKTORKI - I 
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Ibnego aynu! 'Jak on mógł ję, poikochać! To jest za.gadka, k'tóflej ja 
iro2Jwiązać nie potrafięl Jak można było kochać taką; kobietę! 

- Namiętntlść, to tynnję., a my błaznami namiętności - rzekł 
Jerzy_ Wiedział, że istnieje miłość, polegajQ.ea na zewnętrznej pięk­
ności, chodu nie na szacunku i że taka miłość może być gorą.cą. nie­
raz , ,. sza.lonę. . . . 

, - Wy<:htlwałam Annę - mówiła baronowa dalej - tak jak mo­
głam; ale serca nie można zmusić do kochania, a ja nie kochałam 
córki mej najmriętszej nieprzyjaeiółki, nie mogłaml Ona rosła i stała 
się piękn~ ja zaniewidziałam. 

Biedna kobieta załamała ręce, 
- Co się z nią. stanie, a raczej co się z niej zrobi, gdy umręl­

szepnęła cicho. - Jest przecież baronówną. Nordheim, nazwisk.ą nle 
mogę jej odebrać, a nie miałabym spokoju w grobie, gdyby miała to 
D8.zwi.sko jeszcze więcej pohańbić. Gdy UID!"ę, AIliIla będzie wtllną., a 
!potem pokaże się, czy miałam słuszną. o nią. obawę. Jej skłonności są. 
poziom-e, ona nie ma wyżISzych pojęć! Hela Dallm-ann i jej matka, po. 
sługaczka., to jej naj milsze towarzystwo, one się rozumiejl), majl). 
w8Pólne dążności i równe usposobienia, my zaś nie rozumiemy się 
zupełnie, tak jak gdyby każda z nas innym mówiła językiem. 

- Dlaczego povwalasz pani na tę majo.IDtlŚĆ i przyjaźń - za.pyta.ł 
Jerzy, gdyż stara, dumn& a.rystokratka draźniła go nie'zmiernle, rów­
nocześnie imponował& mu więcej, niż ktokolwiek inny na świecie. 

- Dlaczego? - powtórzyła, kiwajQ.C głową.. - Mój panie, ubó­
stwo. poniża, tak już jest na tej ziemi! Jedynie pienil).dze two.rzę. r6ż4 • 
nicę stanu u ludzi, będę.cycll na tym stopniU wykształcenia, jak Oall­
ma.nnowie, Jeżeli jestem ' bogatą., to mi się kłaniają., jeżeli jestem 
w kałuży i w biedzie, uważają. mnie za so.bie równą... Zresztą. SI). to 
poczciwi ludzie i dziewczęta chodziły razem do szkoły. Mnie ta atmo­
sfera nie służy, dla Anny jest dobra, w tem jest ca.ła r6iJnieal 

Przy tych słowach baronowa. uśmiechnęła. !tlę nieznaczni.e, 
- Ro.zumiesz mnie, panie Roller? 
- Ta.k. 
W tej chwili weszła. Anna. 
- Kolacja gotowa., panie Jerzy, 
Podniósł się natyohmiast. 
_ DobranQc, łaskawa pani, proszę nie myśleć dłużej o tych rze-

czach! 
Baronowa wycią,gnęła rękę do niego. 
_ Do.branOC, przyjacielu, dzięki ci za odwiedziny. 
Jerzy ucałował jej wychudłe, arystokratyczne pa.lce, Nie roł)tł 

tego nigdy dotychczas I prawie zarumienił się teraz; lecz pa.ni NOl"d~ 
heim była dziś opromienioną. taką. jakąś godnośią, że mimowolnie 
złożył jej ten dowód szacunku. 

- Co jednak do Anny - rzek, zbllżaJc si~ do drzwi, - to ja 
'JesZ/cze jestem na ŚWIecie!. 
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Drzwi się otworzyły l dwóch panów weszło do loży; ubrani byli 
w habity pielgrzymie, które nieco rozsunęli, ukazując pod niemi peł~ 
ne balowe stroje. W ręku trzymali wonne chusteczki, ocierają.c nie· • 
mi rozpalone twarze. 

- O Boże, co za upal! 
Ten, który to. wyrzekł, włożył równocześnie szkiełko na OC'LY 

i spojrzał na. obie dziewczyny, kt6re, zmieszane, spuściły głowy. 
Zwrócił się potem do swego towarzysza i za,c~ął z nim rozmawiać po 
francusku_ Był to młody mężczyzna, o wysokiej, wytwo.rnej postaci. 
ale twarz jego nosiła wyraźne ślady zmęczenia i przesytu, a ruchY. 
p<>mimQ elegancji I wdzięku, były dosyć niedbałe, Przysunął sobie 
krzesło, usiadł obok Anny i ro~oczął z nią. rozmowę, Młoda dziew­
czyna, mocno zarumieniona, odp<>wiadała mu cicho i nieśmiało. 

- O, Jak to pięknie, tam na do.le - rzekła w końcu z westchnie­
niem i oparła. ręce na. zielonym aksamicie poręczy. - Jakże szczęśli­
wymi muszą. być ci ludzie. 

_ Szczęśliwymi? - Mężezyzna rozśmiał flię, ubaWiony jej na­
iwnem podziwianiem pozorów. - Być może, że każdy myśli to samo 
o pani, gdy słys:zy to zdanie tM>je. 

- Ja. miałabym być 8ZCZęŚUWą. 'l - zawołała podnosząc ku nie-­
mu swe szafirowe ~y, - Ach, to niepodobno., Kto ja jestem 'l 

- Tak, kto pani jesteś? - zapytał pochylając się ku niej, - Nt, 
wiem tego, ale to wiem, że Jesteś piękną., bardzo piękną.ł 

Nowe, nieznane uczucie na.pełniło duszę Anny; po raz pierwszy 
p<>wiedział jej ktoś z Wleł,kiego' świata., że jest piękną.! Duma i ra­
dość przyspieszyłr bleie secrca, kobieta zbudziła się w nie! nagle, aby 
nigdy już nie ustąpić. ' 

"Jesteś piękną, bardzo pię,kną!" Te słowa brzmiały w jej uszach; 
słyszała je ciągle, nawet wtenczas., gdy wychoc..lziła z Helą z dusznej 
atmosfery balowej sali na zimne, mrotne powietrze no.cy i wracała. 
do swego nędznego mieszkania., 

Piękną! O tak, chdała teraz brć piękną.! Zawsze lubiła stroje 
i świecidła, ale nie mogła ich sobie kupować z powodU szczuplyeh 
dochodów babki, teraz jednak musi to się zmienić. Odtąd .będzie po.­
dwójnie prac~wać, ale dla. sil!'~ie; będzie szyć calemi nocami, ale za 
to kupi so.bie stroje. Wstydziła się swej starej sukni, nawet przy 
warkoezu nie miała wstążki, a joonak zdawało. jej się, te niesie dziś 
jakiś skarb z sobQ. do domu. 

- Dla. czego nie nie mówi'8'Z? - pytała Hela - czy jesteś zmę-
~ona? • 

_ Nie, o nie - westchnęła Anna. 
Ona ł zmęczoną! Głowa jej płonęła, myśli plątały się bezładnie, 

a przytem czuła się 8zczęśllwą. - upojo.ną! 
Na ciemnem pogodnem mebie jaśniał księżyc, oblewaję.c swe m 

białen1 zimnem światłem ullce i domy: Późno już było, o.bie młode 
dziewczyny biegły srybko cisza. panująca "" 1<010 napełniała '(' stra.­
chem i obawą;. Nagle Anna stanęła i sehwycHa s ilnie rękę Heli. 



Feljeton z życia 

Nieudały zywot człowieka poczciwego 
Pan Ciapciukiewicz, kierownik 

szkoły powszechuej w Przedmajuwcu, 
skol1czYł już dawno pięćdziesiąt wiosen 
i wkrótce miala go czekać pel na eme­
rytura. gdy wtem nagle w Przedma­
jowcu, w pomajowym czasie nastąpiły 
redukcje, "emerytury" i tym podobn*, 
objawy. Całe grono dotychczasowycn 
wychowawców zosta10 przeniesione na 
inne odcinki pracy - "dla dobra 
s ł użby'" Pana Ciapciukiewicza zaś 
cofnięto na stanowisko podrzędnego 
nauczyciela zajęć praktycznych, a na­
turalnie, że od tej chwili jego dawne 
pobory zaczęły przedstawiać szkielet 
urzędniczej pensji. Wolne miejsca za-
jęli młokosi. I 

Po zmianie sił pierwsza wizytacja 
stwierdzlla wysoki poziom szkoły i ży­
wiołowy rozwój dzieci. które pieśni le­
gjonowe śpiewały piękniej, od "Ojcze­
naszu'" a brygada szła chóralnie i so­
lowo i na każde .. danie" ... Je.dynie dużo 
zacofania dostrzeżono w pracy byłego 
kierownika, Mechanicznie też nowa 
sila została przesunięta do wyższej 
grupy poborowej, z panem Ciapciukie­
wiczem postąpiono zaś odwrotnie i tak 
pensja starego światłodawcy była 
skromniejsz~ od wynagrodzenia dzie­
więtnastoletnich fircyków. 

Nasz nauczyciel zgryzł i to. Zrozu­
miał, że jego umysł nie jest tak lotny, 
jak jego kolegów. Zona jego jejnak 
dowiedziawszy się, jak stoi ta sprawa, 
urządzi/a mu piekło i stanowczo 
oświadczyła, że jeśli jego pensja nie 
zrówlla się z poborami tych młodzi­
ków, to go wyrzuci wraz z jego pensją 
za drzwi, by się udać na żebractwo 
i w taki sposób zapewnić synom dal-

szą możność studjowania ... 
Pan Ciapciukiewicz tak się przejął 

oświadczeniem jego małżonki, że 
wkońcu nawet przemógł swą obawę 

W święta na:rodowe Ciapcil1kiewi~ Wl'an: 
z swą drużyną. w krótkich spodeńkach 

defi.lowal. 

że Clapciukiewiczowi zwarjowalo się 
na stare lata i że temu winna "sana­
cja". Coraz też liczniej podziwiano 
wyczyny nieszkodliwego warjata, okla­
skując każd~ jego ru,ch. a afisze. z.ap<>­
wiadające WIosenne igrzyska mieJsco­
wych organizacyj, przyniosły jeszcze 
większą sensację ... Ciapciukiewicz stał 
na czele wszystkich zawodników. pod­
kreślony tłustym drukiem. Los. chci~ł 
jednakże inaczej i impreza musIała Się 
odbyć bez czołowego zawodnika. który 
z powodu przetrenowania i wyc.zerpa­
nia organizmu rozchorował SIę na 
śmierćl 

Choroba się przewlekła. a gdy pa­
cjent wrócił do przytomności lekar~ 
mu oświadczył. że będzie zdrów dalej. 
ale pod warunkiem. że przestanie upra­
wiać ruch. To było ciosem na głowę 
chorego, który w pierwszej chwili nie 
mógł mówić. 

Ależ panie doktorze - tłumaczył 
się chory - inspektor nakazał mi się 
oddać ruchowi, inaczej stracę podsta­
wy do życia i lepiej by było. aby już 
było zemną koniec. Ja muszę koniecz­
nie być ruchliwymI 

Dobrze, dobrze - ciągnął lekarz -
nie przeczę. nawet powinno się upra­
wiać ruch, ale to zdrowy. Takim zdro­
wym ruchem jest harcerstwo i to ru­
chem wszechstronnym. dającym "zdro­
we ciało i zdrowego ducha", Harcer­

i stanął przed inspektorem. prosząc go stwo to pole dla oddziałowywania wy­
o wyjaśnienie, na czem polega ta nie- chowawczego, to coś dla pana. 
równość pensji wśród równej grupy I pan Ciapciukiewicz wróciwszy do 
urzędników. zdrowia, porzucił sport, a zajął się har-

Widzi pan - mówił inspektor - cerstwem. Odtąd miasto i okolica po­
wyjaśnię to panu krótko. Pan jesteś częła rozbrzmiewać harcerskiem ży­
siłą przestarzałą. a my mamy dziś silę ciem. 
nową. ruchliwą, pelną zapału! Panie W święta narodowe Ciapciukiewicz 
Ciapciukiewicz, radzę panu jak kole- wraz z swą drużyną, w krótkich por­
ga... więcej ruchu, życia. a i pańska I teczkach defilował przed włarlzami i 
pensja w górę!.., tłumem. On i jego drużyna była na 

I pan Ciapciukiewicz stał się wy- ustach wszystkich ... Jedynie ten e,ntu­
znawcą ruchu. Dobrowolnie każdego zjazm nie udzielał się jego małżonce, 
dnia prowadził gry i zabawy z całą nie mogącej pogo?zić się z nowo ~abr­
dzieciarnią. miasteczka i okolicy. Wstą.- tym apetytem męza . któr~go pensJ.a me 
pil do "Sokoła", objął kierownictwo wystarczała na pokrYCIe 1;ll'Ow.lan.tu 
jego sekcji lekkoatletycznej. Założ~rł wycieczkowego. ale pan CIapcIUkle­
klub sportowy wśród uczniów i ucze- wicz pocieszał żonę, że jest ruch, a z 
nic wyższych klas. Brał czynny udział nim będzie i wyższa pensja! 
w każdej impre,zie, a przy tern nie zapo- Tymczasem jednak z pensją bylo 
minał o corlziennym trening". Począt- inaczej. gdyż nagle inspektor zaw{'­
kowo trenował w kołnierzyku. w sporl- zwał Ciapciukie\\"icza i oświadczył mu. 
niach. lecz wkrótce doszedł do wnio- że pracuje na szkodę pal1stwa i że jest 
sku. że to krępuje ruchy. a chcąc upra- zacofańcem. 
wiać sport celowo. sprawił sobie mi- Ciapciukiewicz zbladł, oniemiał. 
njaturowe majtki i jedynie w nich l Ależ panie inspektorze - wykrztu-

. ,'p .. ... trepkach spacerował po boisku; w oto- sił po chwili. - Przecież kazałeś mi ': . l czeniu uczniów i uczenic, niosąCYCh I pan być czynnym, ruchliwym ... jestem 
•••• 8. brygada szla chóralnie i solowo i na sprzęt za swym pedagogiem. nim_ Poświęcam się cały młod.zieży, 

kaMe "dMie". W mieście tymczasem gruchnęlo, pracy społecznej. Przecież załozyłcm 

ew· a najmodniejszych kapeluszy 

Z gór tyrolskiCh zeszła do nas i za- I miejsca kapelusikom o wyzszych den­
panowała wszech\\'Jadnie moda na. . . kach. 
kogucie pióra przy kape luszach. lm I Ostatnią nowością na popołUdnie i 
bliżp-j zImy, tern bardziej zanikajQ. fa- wieczór są malel1kie toczki w najróż­
sony kape luszy płaskich, jak talerzy- I niejszych formach i fantazjach. Tocz­
ki, które do niedawna WIdziało się na ki te przetrwają niew~tpliwie zimę te­
ulicach tysiącami. Ich miejsce właśnie I gOI'oczną. 
zajęły kapelusiki tyrolskie. nadające 1 Kilka- pięknych fasonó~ podajemy 
się jednakże tylko do sukiell i plaszc:ly na Danych zdjęciach. 
SpOI towych, aby .mowu zkolei ust~pić 

, .. wracając kupił dwa portrety 

kluby sportowe. Stworzyłem skauting. 
propaguję kult dla przyrody, uświa,. 
damiam społecze,ństwol 

I co jeszcze! - wtrącił się inspek­
tor, a widząc milczenie Ciapciukiewi­
cza. zaczął wolno cedzić słowa. Kluby 
sportowe ... na to mamy instruktorów. 
Harcerstwo ... przeżytek! Tu nie pole 
pracy dla nauczyciela. 

Więc do stu djabłów - krzyknął 
Ciapciukiewicz - co mam robić? 
Szpiegować? .. mordować? ... stawać na 
głowie? .. drzeć włosy z głowy? .. by 
wreszcie zyskać miano ruchliwego! 

Poradzę panu, panie Ciapciukle­
wicz. Zapytaj pan się swoich kolegów, 
jak spędzają dzień, gdzie się obracają., 
i idź pan tylko ich śladem. a zaraz 
pańska praca będzie społeczną, ruch­
liwą ... 

Pan Ciapciukiewicz poszedł za radą 
inspektora i następny jego dzień różnił 
się od poprzednich zasadniczo. Przede­
wszystkiem na lekcję przyniósł "Pisma, 
mowy i rozkazy". Zaśpiewał na jej po­
czątku pięć zwrotek brygady, nastęP­
nie zastosował metodę "samodzielno­
ści" i wyniósł się z klasy, by konfe­
rować z wyższymi czynnikami w spra­
wie nadchodzących wyborów. Wraca,. 
jąc z niej kupił na raty dwa portrety, 
by po godzinnej utarczce przekonać 
żonę, że kupno tych "gratów" się 
oprocen tuje. Po obiedzie wype.łnił de­
klarację przyjQcia do legjonu. strzel­
ca, napisał artykUł do miejscowego pi­
sma "Strzelec szkołą odrodzenia!" 
'Nieczorem w klubie wygłosił referat 

... w k'ońcu oświadczyl, te biorąc pod 
uwagę jego pe ln ą poświ~ ce nia pracę spo­
łeczmą za.Jicza go do elity zasłużonych. 

,,0 kulcie dla id ei".. ~a drugi dzień 
zwarjowal bezapelacyjnie, powtal'za~ 
ją.c. B. B. W. R.!. .. legjon. strzelec!... 
wyższa pe.nsja. Wieczol"em padł rażo­
ny apopleksją, a w trzy dni później 
odbył się jego pogrzeb. Bl'aly w nim 
udział kluby sportowe, harcerstwo, 
sokoli, Za rodzinę. kroczyło B. RW. R. 
z starostą na czele. a nad otwartym 
grobem inspektor po krótkich, a jo­

~adnych słow~Ch przedstawił długą. 
l owocną. dZIałalność św. pamięci 
zmarłego. W k0l1CU oświadczył, że 
bio~ac pod uwagę jego pelną poś\vię­
cenla pracę społeczną. zalicza go do 
elity zasłużonych!... i tem samem Pal). 
Ciapciukiewicz. będąc nieboszczykiem 
dowie,?zial się z ust inspek tora. ż~ 
stal SIę -ruchliwym i że jego pensja. 
pójdzie wgórlJ' J. N. 
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Kalendarz rzvm.-kaL 
Niedziela: pośw. bazyli­

ki p i P. 
Poniedziałek: Ełtblety 

wd. 
Kalendarz IlowlaAskl. 

NIedziela: Stanisława 
PonIedziałek: Orollomira 
Słońca: wschód 7.18 

zachód 15.57 
• Długość dnia S !todz. 39 m 

Księżyca: wschód 14,10 zachód 4,1)1 
Faza: 3 dni przed pełnią. 

n~re! re~ak[ji i admini!lrarii W tO~li 
telefon reda kc'. l admlDldracJi 173-51 

Piotrkowska 91 
Godzin, pny [ęe dla ial.ren ...... 

od :10-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisiejszej dytuM1ją apteki: S. 

Jankielewieza, Stary Rynek 9. B_ Glu­
chowskiel1:o, Narutowicza 6. E. Hambur­
ga, Główna 59. L. PawłQwskicgo. Piotr­
kowska 307. A. Piotro~skiego, Pom()Ol\S<ka 
91. L. Sto'Chla, Limanowskiego 37. 

Teatry i kina 
Teatr Miejski - godz. 12 .. Intryga i mi­

łość", godz. 16 "Zwyciętyłem kryzys", 
godz_ 20.30 "Olimpia". 

Teatr POpularny - "Hrabia Luxem-
bure:. 

Teatr Polski - "Wojenny chrześniak" 
Teatr Ludowy - .,On ije~o cień". 
Alhambra - "To Lódź musi z()obaczyć" 
Banda - "K()obiety, kobietki, kO'blecięt-

'ka.". 
Adrla • Metro - .. Maskarada". 
Bajka - ,.Tańcząca Venus" i .Plęclu 

dżentelmenów". 
Bratnia Strzecha - "Hanka '. 
CapItol - "Karioka . 
Casino - .. Jej wysokość całuje". 
Corso - "Miłość T.arzana". 
Czary - .o.W pogoni za księtycem" 

,,Pod szubienicą". 
Europa - "Melodje cygańBkie". 
Grond. Kino - ,.Nana". 
Mimoze - "Prywatne tycie Henryka 

VIII". 
Ludowy - "Szaleństwa amerykańskie" 
Luna - "O czem śnią dziewczęta". 
Oświatowy - "Serce olbrzyma" i .,Fli'p 

i Flap". 
Palace - "Kleopatra". 
Rakieta - .. Wio6ł'nna parada", 
Rekord - "Zemsta To'nga". 
Słońce - .... Kró I e-wsk i kochanek". 
Stylowy - "Nowa pleć". 
Przedwiośnie - "Całuj mnie jeszcze". 
Sztuka - "Dwaj malcy". 

Komunikaty 
Finna Jan Kiiak. I$tniejące od wielu 

lat znane w naszem m:eście zakłady ma· 
sarskle Jana Kijaka, po dłuŻlSzej przerwie 
zostały uruchomione. Zaloowie kilka dni 
1.lplynęlo od otwarcia pierwszego sklepu. 
mioszczącego się w wlasnym domu przy 
ul. Piotrko \v-'loki ej 273, a !u.ź w krótl<ich 
odstępach czasu f-ma Jan I{i.lak przystq,­
]>lła do otwarcia w ,·()tnych mmktaeh LQ­
d~i, swych lilij, z których jedna mieści 
się przy ul. Pi{)trkowskiej 2.23. druga na­
tomiast przy ul. Nawrot 11. Nic wtem 
dziwnego jeślJ się zwa'ty. te f-ma Jan Ki­
jak oddawna słynie z wyrobu doskona· 
łych wę.dlin I prze1worów mię-snych. joo­
nając sobie przez fo licznych klientów, 
którzy z zadowoleniem przyjęli wiado.ffi{)ść 
o wznowieniu dziaJalno,ści tej bądź Cli 
bll,d:f potytecznej placówki masarl1kiej. 
Placówka ta pozosbje pod 0600łJietem kie­
rownictwem p. Jana Kijnka. 

W niedzIelę, 18. b. m., o godz. 16,30 
(}edno przed·stawienie) w sali Domu Lu­
dowego, ul. Rzgows.ka 84 Zrzeszenie Arty­
stów po'd kier. i reżyse.rj& Józefa Burnk!e­
go, wystawJ pi~kną, pe]'l1ą werwy, humo­
ru i plkanterji farsę w 3 aktach p. t. .. On 
i jego cień". Udział bierze cały zespół. 
Ceny biletów od 50 l1:r do zł 1,00. Wcze­
śnieJ nabywać można w kwjaciarni p. Bą­
ka oook teatru. 

Uwaga krawcy I Podm!str.zowle kra­
wieccy n!ezor~a.njzowant proszeni są o 
przybycle na zebranie Sekcji Krawców. w 
niooziel~, 18. b. m., o god,z. 10 w lokR.lu 
'Przy ul. Przędzalnianej 1. Na porządku 
dzie-nnym zapisy członków. 

Zarząd T-wa Śpiew •• ,Harfa" przy'ko­
ściele M. B. Zw. uprze;mie komunlkuje 
vdJ,zy.stkim czł-onkom i sympatykom, i:/; 
dnia 118. b. m., o godz. 12,30 od-p<rawione 
zootanie uroczyste na,boźeństwo w ko<ścle· 
le M. B. Zw. ku czci św. Cecvlli. patronki 
pieśni. Tego·:/; dn!a o godz. 17 w sali :VraJ· 
stl'ÓW Fnbr. ul. 2eromskiego l. n(76 uroay· 
ata wkademia. Pro'simy o jaknajH,c1.lliej­
sze przy·bycie. 

Kron~ka sportowa 
"Kryzys" w łódzkim O. K. S. Od pew­

nego czasu cała krajowa prasa sportowa 
stale podaje wzmian-ki o zniesieniu auto· 
nomji Polskiego Kolegjum Sędziów P N 
Ile w tem prawdy nie wiemy. jednakż'! o­
statnie wypadki na terenach poszczejlól­
nych O. K. S. mówią wiele. Ze swej strony 
chcemy l'ówniet wypowiedzieć się w spra· 
wie tej reformy. Jak nam wiadomo w 
łódzkim O. K. S. między l!ęd1:i~mi tet nit! 

Strona 1! - - On:tłnwnl'k 
!! g 

Lli ... 

Od 16 •• 
maJa ••• [o dZień n PS e -

0108 u-wię*'onlJ('h nał"otlowe6w Redukcje robotników 
L ó dl ź, 17. H. - Jak sil;' dowiaduje· 280 polskiego kodeksu p<>stl;'powanfa 

my, w sprawie wif:źniów narodow\'ch. par. 2. który mówi, że ieżeli śledztwo 
przebywa.ią.cych w wi('zieniach w ~- orz'edwk-o oskarżonemu, kt6rv iest 
czycy. Łodzi i Sieradzu, z mec Kowal- prz\'trzymanv w areszcie. zostało ukoń· 
skim na czele. nie zaszła żadna zmiana czone, prokurator zobowiązany iest 
Mim.o pog-łosek. ia·kob\" prok Kozlow- przesłnć sądowi akt .oskarżenia w cią­
ski miał iuż w u.b. tVllooniu przesIać ilU 7 dni. 
akt oskarżenia sad<l\vi okrę~owemu w Śledztwo w sprawie uwiezlon"ch na­
Łodzi. akt oskarżenia jeszcze nie wpły- rodowc6w z.ostało ukończone ~efini­
ną.ł do sadu. tvwnit' przed dwoma tygodniamI Ro-

L ó d ź, 17. 11. - W dniu wczoraj­
szym zwolnionych zostat(},1 150 robot­
ników zatrudnionych przy dziale ko­
munikacji, 700 robotników w kanali­
zacji i wodocią!l'acb zatrudnionych 
przy działach oraz 308 robotni~ów za­
trudni.onych w dziale plantaCYJ. 

Ponadto zredukowano z przedsię­
blo-rstw budUjących urządzenia kana: 
liiacy jne. Łączn ie zwolniono wczoraj 
ogółem 2158 osób . . Oowiadu.iemv sl('. że d.opit'ro wezo-I dzinv aresztowan\'ch: iak i cała rod~i­

raj. t 1. w :;obot('. prokurator mial ode· na narodowa w Lod,ZI, mo~mo są zame· 
słać akt oskarżenia do sadu. Przy tej ' pokojone o więźniów. 
okazii wart.o zwróeić uwa2'(' na artvkuł 

W następnYCh dwóch tygodniach 
zwolnionych zostanie jeszcze 1280 ro­
botników, którzy jeszcze pozol"tali przy 
pracy nad burtową kanalizacji i w 
plantacjach miasta. 

jest wszystko w porządku. Stworzone w 
ub. roku przez walne z,gromadZl'nie P Z. 
P. N. Komisje Dyscyplinarne mają już w 
Lo<lzi dość poważne "rezultaty". Do pierw­
szych zarządzeń lódzkiej K. D nalety trzy· 
miesi~czne zawle9z~nie w cnnn·ościach 
sędziego Lubowie('kiego (mecz Sokół IA!ek· 
sandrów) - Zjednoczonel, nast~pnie do· 
chodzenie przeciwko czlonkowi zarząrlu L. 
O. K. S., referentowi kwalifil,ac.ii p StI!P­
niowi, za to, i1 po zawodach Union,Turin~ 
- L. K. S. zap"mnial się i w obeltvwych 
slowach wyraził się o orutynie L. K. S. na 
co zareagował wiceprez~s L. K S i prezes 
L. Z. O. P. N. W konRekwencji p. Stępień 
zJożył piastowany dQtychczas man.1at. 
Trzecią sprawą będzie dochorlzenie K D. 
przeciwko sędziemu Kopjasowi za rzeko­
mo nieslusznie pl)dyktowany rzut ka"ny 
na spotkaniu w turnieju g.iódemkowym S. 
.K S. - Wima (przez co Wima zajęła I 
miejsce i zd{)była puhar). Obecnie, jak 
nam wiadomo, jeden z członków zarz~rlu 
Ł. Z. O. P. N., mając ku temu słuszne po· 
wody, poparte dowodami. oddaje do Kom. 
DyscypJ. sprawy przl'ciwko kilku wyb;t· 
niejszym s~dziom Iw tem są ! 1i~owj). któ' 
rym zarzuca spraw, o których pomówimy 
na innem miejscu. Najbliższe zatem dni 
pokażą. czy iest to robota celowa nlek tó· 
ry'ch jednostek z l •. Z. O. P. N. w celu po· 
stawienia Ł. O. K. S. w oczarh opinii ze 
złej strony. czy tet jest to zwyklC'm urabia­
!Iiem gruntu do przyszlego walnego zgro· 
madzenia P. K. S. P. N. (śl.) 

Kronika gospodarcza 
Spadek eksporto przędzy. Przędza cze· 

sal1ko'wa (weln!ana) stanowiąca osobm' 
dzial e,ksportu w!{1.kienniczeg-o wynosząc\' 
w .sumie okolo 40% og61nC\Q'o wvwnzu ar 
tykul6w włĆ>kipnniczvch. w paźdz'ern:ku 
r b. wykazała pewien nieznacznv 03llanl'k. 
który, jak nas inro-l'muią. zwit:ksza się 
Ze.stawien:e ltonwencji przęrlzalń czesano 
kowych wv.kazuie za paź(]ziernik 1'. b. wy· 
wóz przędzy czesankowei harwionej i nie· 
barwionej w ilości 102 769 kg. wartości 
1060 ł40 zł, gdy natom'ast ~e wrześniu 
eksPQrt w\'noe.il 108026 kil:. czyli o C 000 kg 
w ięcei, Z.;awisl<o to bunzi poważne za­
niepokoienie. albowiem i tak iu': przędzal­
nie cz()s·anlwwe Ilr'lcuia na sklaod I w wv­
padku dalsz('.!2'o p().!Z'QrSzenia s:ę evtuacii. 
hczyć s:ę nale~v z (}grRnic7.f:'n:em produk· 
cji i redukcji dni pracy. (k) 

Stan zatrudnIenia w wIelkIm przemy­
śle baweJnian"m za ostatni tydzień wy· 
nosił 4,?;'i.9.(J robotn:ków w 33 fabrykach. 
czyli o 5jO więcej. W wielkim przemvśle 
weln1anvm zatrudniol1vch bylo 11 WO ro­
botn;ków w 18 fahrykarh_ czyli o tOO ro­
botników więceJ. Popra\V~ w kolach prze­
mysłowvch uwafa ią za pl'zeiściową, spo· 
wodowaną wzmoźe<niem zapotrzebo\'·ania 
z racji na,stania slotm'ch i chlodnvch dni. 
przez co zwiE;"ksza si~ zapotrzebowanie 
przędzy dla pl'zemyslu d'zianego. (k) 

O omowI: zbiorow4 dla nrzemysłu dzł .. 
ner.o. Ze wz,!!lęd·u na to fe selOn zimowy 
w przemyśle dzianym wkrótce zostanie za· 
kończony. a na sezon letni niema umowy 
zbiol'owęi. re.guluiQcej warunki plac [ 
pracy. związek zawo{]o<wy rozpocząl obec­
n ie zabiegi o zwołanie konferencyj i fa· 
warcie umowy na sezon letni. by w ten 
sD06ób zapobiec ewentualnym zatargom i 
strajkom, jakie corocznie maią miejsce. 
naraża iac przez to nn stratę okolo 8000 
robotników zatrudnionych w przemyśle 
dzianym. (k) 

Wyrok \IV sprawIe nOkrzywdzonych ro­
botników. W dniu 16 b. m. sąd grodzki w 
Pabjanicach rozpatrywal sprawę przeciw­
k-o wlaścici!(lwi tkallJi zarobkowej przy ul. 
Pu!askiego Kamelgarnowi, który przed 
kilku tygonn!ami zamknąl tkalnię. a sam 
uciekł w niew;adomym kierunku, niewy­
placają.c robotnikom zarobków IV sumie do 
40 zł katdc.mu. Na rozprawę 2yd KameI· 
garn niestawil się. Sąd sprawę rozpatrzył 
i wydal wyrok zaoczny. mocą którego ro· 
botnicy będą m;eh swe zaleglości pokryte 
z nieruchomości Żyda 

Zastój w włókięnnictwle. Roboticy za­
trudnieni w tkalni zarobkowej u .zyda Mo­
nica ,ul. Konstantynowska, otrzymali po­
wiadomienie o zamknięciu tkalni na ·~zas 
nicograniczony, o ile do następnego tYl!;o· 
nia nie pupra wi się zbyt towaru. - W 
tkalni Fausta, ul. Rocha, zatrudnionych 
jest zale r::.vie 25 tkat:zy a Pl'Zien paru t y­
~1J'" "mi jjczl..Jt,. Ich' sięgala jeszcze około 

stu. Z kat<lym dniem szeregi bezrobotnych 
wzrastają. 

Redukcja lezoDowc6w. W dniu 17. b m. 
cztel'dziestu robotników. zatrudnion) ch 
przy regulacji neoki Dobrzynki, zostalo 
zredukowanych bez poprzedniego powia­
domienia o redukcji. Wladze miarodajne 
winny zając! się tą sprawą. 

Z ruchu narodowego. W dniu 15. b m. 
odbyło się wielkie zebranie Stronnl<.'twa 
Narodowego w Pabjanicach pod przewod· 
nictwem prezesa. Aktualny referat wYllło­
sił jeden z czlonków Na zakończenie od· 
śpipwano Hymn Młody<.'h. 

Zatarg " drobłarnL W drobiarnl prfy 
rze:!oi miejskiej w dniu J5. b. m. robotnl<.'e 
przerwały pracę z powodu nie wyplacania 
im sl(romnych zarubków. 

KonIec strajku. Robotnicy zatrudnieni 
. " dawnej firmie K. Preissa VI' dniu 15. b. 

m. przystąpili do pracy. 1l0{)ZąC si~ na wa· 
runki podane przez udziałowców firmy. 

Nowa redukcja. W tkalni zarobkowej 
Urbacba i Bicza (Warszaw.ska 116\ zosta­
la zredukowana druga zmiana. Tkalnill 
od poniedzialku będzie czynna tylko na 
jedną zmianę. 

Z 16d~kich teat'ł"6w 

OiimpJa 
Ostatnia premjera w Teatrze MieJskim 

- trzeha otwarcie przyz.nać - sprawiła 
stałym bywalcom wcale miłą nlespodz:an­
kę. Po niezbyt fortunnym ,.Stukarew· 
skij'u" ujrzeliśmy komedję w leppzym ~u­
ście trochę pikantną, ale zato dobrą w 
konstrUkcji i efekcie. Autora sztu,ki, ko­
medjopisarza węgferskieg-o Molnara - .iak 
donosiły ostatnie dzienniki - w chwili 
wcio.~anla je;to dzieła na Afisz w ŁOGzl -
spotkała wie!l<a przykrl)ść: kom{)rnlk ro­
dak wyprzedawał go na licytaCji! Norąen 
omen! 
Zda ie się jednak, te tym razem WS'1. (> ('h­
wla,dny pech załamie sie" Komedja ·vto)­
nara ma wielkie widoki powodzenia. Jp8t 
to zasługą retysera. ak torów I dC'kora !.'ra 
Pierwszy dołoźył makfl:mum wysiłku by 
sztul{ę wystawić w jak najlepszeJ intPT­
pretacji. Ob8ada ról - doskonała. WiE"ką 
sensacje wywołala świetnq grą w roli Eu­
gen.ii, d rug-iej tony gl'neralnego ad iutanta 
J T\. M. króla Dydonji - p. Relewicz­
Z:C'mbiJ't.ska obok p. Cieszkowskiej w roli 
tytu/owej, Olimpjl. Te dwie główne posta­
cie stanowily pointę całej komedji. Ol;el­
nie im sekun.dował p. Jerzy Ch"deckl w I 

roli rotmistrza 'huzarów. Inne role - na­
le~y za I:cz)'ć do epizodvcznvch. 

Oddzielna wzmianka należy się d~ko­
racjom. Tym razem p Mackiewicz dal nam 
prawdziwy pokaz swych zdolności. Pod 
wzgll!dem dekoracy.in~·m - dawno już nie 
widzieliśmy tak wspaniałego i f{ustowne­
go przepych u. i'Ja le1y mu się za to uznanie 
- narówni z retyserem i aktorami. 

Summa sumarum _ . .. Olimpja" ma 
wszelkie dane po temu, by długo m<lgla si~ 
utrzymać na afiszu. 

Teatr POPłrlamy 

T3jemnic~e zwłoki 
W Witkowi(ach na polach znale­

ziono zwłoki śp. Dyb('zyńskiego, który 
zastrzelony został z dubeltówki. 

Wtad7e wdrożyły doC'hocl'l.enia. ce­
lem ustalenia przyczyn i sprawcy za­
bójstwa 

Poża'r prz,ędzalnl 
W fabryce Bergera przy ul. Lom­

żyńskiej 20, spłonął oddział przygoto­
wawczy przędzalni, mieszczący się na 
parterze 3·piętrowego bUdynku. 

Straty wynoszę. kilkanaście tysięcy 
złotych Przyczyną pożaru było sa­
mozapalenip się od iskry maszyny. 

Nowa szkoła 
Wczoraj J. E. ks. biskup łódzki 

w obecności przedstawicieli zarządu 
miejskiego i inspektora szkolnego do­
konał poświęcenia nowego gmachU 
szkoły powszechnej, która mieści się 
przy ul. Lipowej 49 i została nazwana 
imieniem Orląt lwowskich. 

W gmachu znajduje pomieszczenie 
17 oddziałów o 900 uczniach. 

Obrady nad ... śmi,eciaml 
Wczoraj odbyła się w zarządzie 

lÓd7.kim konferencja z udziQlem 
przedstawicieli stowarzyszenia nieru­
chomości. celem omówienia sprawy 
odwożenia śmiecI. 

Sprawa urząd7.enia spalarni śmieci 
nie je-st narazie aktualna, natomiast 
postanowiono, iż zarzę.d miejl"kf 0-
pracuje plan przewozu śmieci i prze­
śle go do 1.ao?injowania właścicielom 
nieruchomości. 

Dziwne kunktatorstwo 
Ze strony mieszl<ańe6w miasta Ru­

dv Pabianicklei dcehodz& nas skarlli 
na odwlel,anie sprawy w\'borów do no­
wel('o zarzadu mieji'kie~o Wybory do-

. konane z.o!ttah 27 maja rb., a więc przed 
7 miesiącami. 

Przec dwoma miesiacami odby10 się 
oierwszt' oo!tiedzenie nowei rad\'. Ild"ż 
protestów prz€'ciw wyborom nie "kła­
dano. a m i mo to dGl\'chczas urze-du je 
;,:t,ary zarz,ad mieiski z burmistrz€'m 
Oółka na czele. Utyskiwania te zresztą 
są słu~znt' i ma ia b,'r w fmm ie inter~ 
wenc\'ine2'o wniosku skierowane do 
wlarlz rzadowych. 

Zaznaczyć należy. że przy wYborach 
Obóz Narodowv uzv;;.kał 8 mandatów, 
Niemc\' Z,iednoc.zeni -- 8. FrakCja re­
woluc"ina P P. S. - 4 i .. sanacja" ra­
zem z N. P R. - 4. W przyszłym skla­
dzie rad,' znaiduie sil' fakt\'cznie t\'lko 
ieden czlone.k B B W R. i to taki. któ­
ry zg-łoszenie oodoisał iuż pO wyborach. 
Temu należy zapewne orzypii'lu odwle­
kanie wyborów nowego zarządu miej­
skieg.o. Teatr Popularny w Lodzl (O.&trod(}wa 18) 

wystawił szampańską operetkę Fr. Lehara 
p. t. "Hrabia Luksemburg". sprawlaJI\C pu· 
bli-czności łódzkiej miłą niespodZiankę. 

Cały bez wyjątku zespól staną! na wy- Raz jeszcze poda iemy do publicznej 
SGkOści zadania i nie wiadomo było kogo wiad.omości. iż inrormaei~ łódzkiei ora­
bardzie,i podziwiać, czy p. L. Zamorską, S1 ż\:dowsko- .. sanacvinej" o rzekomych 
występującą w roll Angele Didier bohatl'r- rozlamach w radzieckim klubie naro­
ki operetki. czy p. M. Demara. tenora. czy 
wreszcie. witanego owacyjnemi oklaskami dowym i o zwolaniu w 'nudniu no"ie­
dyr. p. M. WinkIera, który, jako ksiątę Hu- dzeni8 rady mieis-kiei i eWE"ntualnem 
rnume.szti ,przedstawił świetny tyP. zbla- or7.p~unipciu komiC:llfzR f7:lIrlowe!!'o w 
zowanego arystokraty, któremu za,.chclało ŁocJ!zj ze Lwowa do Lodzi oraz o des\'­
się ... miłości. 2'nowaniu na to ;;;tanoWi"Kc. nrf'7\'npnta 

Nieudolne Jego zabiegi w celu pozyska· Białegostoku, Nowakowskiego, są bez­
nia serca pi~kltej Angeli Did·ier wzbudzały ood,::tawne i oblfczone na bałamucenie 
salwy niemilknąceg-o serde-cznego śmiechu opinii puhli('zoej. 
Du~o werwy i wdzięku wniosla znakomita Kwestia kann"dllfur\' na sfllnowi"ko 
para, Xl'nla Grey (mode-l,ka) l A. Ol~dzki d 
(malarz), którzy iako para wiecznie kłóĆli\.- pre?\· enta mla~ta Łodzi nie bMł7ie 
cych sili, kochanków stanowili dQ.!\konałe prE'dzei akt.uRlna. rlon"l,j ,yllldzf:' nad­
tlo rozgrY\'vu.lącej się akcji. Całość wypa- wreze. t. i woie"'ń-rl7two nie w\-n()wie­
dla w calem tego slowa znaczeniu świet- dza siE' w sorAwie legalizacji wyborów 

. nie. z dn 27 ma ia br. 
Teatry Populal'ne w ŁodzI, mimo plę- A 

trzących się trudności nie ustają w pracy, res7łnW.:łł1',e n3rndowr.a 
aby spoleczeństwu poJflkiemu dać jaknaj- N _ • 
więce) strawy duch0wej i godziwej roz- . " ~v W~ZOflł lS1;el Pf7eor~wll ,.ho.no 
rywkl po szarych dniach pracy. Jedyna . le\\lzJę ,u klerown!l<a ,!\fłodych na mla­
prawie w Lodżl placówka sztuki polskiej l ,to Łód-z. p Napoleona ~iemia"7.ko DO­
~ narodowej l!'odna iest ze wBzech m:ar ; "zem odstawiono gO do urzi!'du śled ... 
iak najwIększego trozumienia i pOł,Iarcia ł czeg·: 
ze strony całego społeczeństwa. Powody zatrzymania nie są znane. 
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~rielkie słowa - głupie czyny 
Jak to socjaliści łódzcy, rządząc Łodzią, niszczyli miasto 

IV. 
L 6 d Ź, dnia 17 lfstopada. 

Socjaliści umieją. tylko dużo krzy­
czeć i mocno krytykować. Roboty po­
zytywnej nigdy nie dajt. Najlepszym 
dowodem jest tu miasto Łódź. 

GospOdarzyli tu socjaliści lat kilka. 
I cóż zrobili? Jakież są rezultaty ich 
pracy dla dobra miasta? 

Zajmujemy się t, spraw, z praw­
.iziw~ przykrością i obrzydzeniem, ale 
nie mamy innejo wyjścia. Sprowoko­
wali nas socjaliści swoimi kłamstwami 
i oszczerstwami. 

Stwierdzamy więc, że gospodarka 
socjalistów w Lodzi zrulnowała finan­
se miasta a za Ich głupie pomysły pła­
cimy do dnia dzisiejszego wielkie 
kwo~y I zupełnie niepotrzebnie. 

StwierJzamy, że w okresie, w któ­
rym socjaliści rządzili Łodzi, uie było 
ani Jeduego roku, w ktćrym by bucliet 
miejski był zrównoważony. Z roku na 
rok rosły podówczas deficyty bUI:lieto­
we. ani razu nie było budżetu uczci­
wego tj. zrównoważonego. 

A na co wydawali socjaliści pie­
niądze miejskie? Dlaczego robili oWu 
długi? . 

Przejewszystkiem sprowadzili s0-
cjaliści do magistratu i wszystkich 
instytucyj od miasta zależnych całe 
gromady swoich agitatorów i· zwolen­
uików dają.c im posady i nie pytając 
się wcale o to czy wog61e sQ pOlrzebne 
owe sIJy, czy są pieniądze na pokrycie 
tych wydatk6w I czy ludzie ci mają 
jakiekolwiek kwalifikacje. Wśród tej 
nowej szarańczy, która obsiadła Żłoby 
magistratu przeważali Żydzi I Żyd~w­
kL Socjalistom i tylko socjalistom 
mamy lo dziś do zawjzięczenia, że 
magistrat łódzki jest tak skandalicznie 
zażydzony I 

Zaczęły się także w tym okresie 
dziać dalsze jeszcze skandale Ludzie 
socjalistyczni - bez kwalilikacjU -
zaczęli nagle awansować. Na prawo 
i na lewo zaczęto wypłacać agitato­
rom socjalistycznym wysokie remune­
racje f djety. Zaczęto fundować rÓŻne 
zbQdne dla miasta instytuc;e. 

Najjaskrawiej uwidoczniło się sza­
fowanie pieniędzmi publicznemi w 
dziale subwencyj. Wyrzucono w tym 
okresie kilka milJonńw złotych. Sub­
wencje otrzymywały wówczas różne 

socjalistyczne i żydowskie kluby 1'0- ten cel 2 mUfony dolar6w tj. ówczes­
botnicz{l, żydowskie szkoły, rozmaite nych 18 miljonów złotych i, - zbudo­
pól' żydowskie Woln-c Wsz3chnice. Np. wano potworka. który przynosi defi­
Wolna Wszechnica do dziś otrzymuje cyt miastu rokrocznie, tak, że nie wy­
po 100 tys. złotych - bezpotrzebnie. starcza nawet na oplacanie procentów 
Czy nie lepiej, aź.eby za te pienią.jze od kapitału nie mówią.c j'lŻ nawet o 
utrzymywało się w Łodzi jaką.ś wyższą spłacaniu długu. Kolonja ta świeci 
szkołę techniczną? Orgja w dziedzinie pustkami, gJyż mieszkania są. w niej 
rozdawnictwa subwencyj była wprost za drogi{l, a komunikacja z miastem 
potworna. jak najgorsza. Nie nadaje się ona poza 

Potem zafundowano miastu wieś tem do zamics7.kania ani dla urzędni­
Rszew. Poco i naco? sam djabeł to ka. ani robotnika. 
wie. Faktem jest tylko, że wyl-ożono w Ponieważ budżet miasta wykazy­
nią. grube sumy, które jziś tkwią w wał wciąż niedobory a kasa miejska 
lIiej bezprocentowo i bez korzyści. za-I była pusta, socJaJHcł sprzedali akcje 
częto budować osławion~ w całej Pol- tr~mwa!owe i w ten sposób pozbawili 
SCe kolon;ę mieszkaniową na Polesiu miasto papierów naprawdę wartościo-
Konstantynowskiem. Pożyczono na wych oraz wpływu na zarząd. 

BADJO NADAJE: 

Ponłedztalek, 19 11. 193ł. 
6,45 audycja poranna; 

12,10 koncert zespołu sah 
nowego Niny Malisklej; 
13,łKJ dziennik włudnio\\ y: 
15.35 przep;ląd Iliełdowy; 
17,(0 koncert Chóru .. Echo" 
pod dyr. W. Kalinowskiego; 
17,25 .~Skrzynka poczbwa"; 
18,00 skrzynka pocztowa': 
18,15 recital fo-rtepianow,' 
Heleny Cywiliskiej; 19,25 
chwilka społeczna; 19,50 
wiajomości sportowe' 20,00 
muzyka lekka: 20,ł5 dzien· 
nik wieczorny; 22,15 lekcja 
tańca; 2'2,35 muzyka tanecz· 
na z dancinl<u "Adria". 

Wtorek, 20. 11. 19M. 
1,15 audYCja poranna; 

13,00 dZiennik południowy; 
1535 prze!{ląd giełdowy; 
17,35 pieśni w wyk. Heleny 
Korfówny; 18,CO ,.Wiadomo· 
ści rolnicze" - wY1l1. p. Jó· 
zef Płatek: 18,45 .. Tajemni· 
ca Bo-g"umita" - szkic lite· 
racki Kał'ola Irzykowskie· 
go; 19,CO muzyka lekka z 
kaw .. Adria": 19,20 poga· 
danka aktualna: 19,30 mu· 
zuka lekka; 19,50 wia.d-omo­
ści sportowe; 20,00 "Życie 
Paryskie" - opera komicz· 
na w 5 obrazach J. Offen-

bacha w radjofonizacjl I 
rety:;erji "lichaliny Mako 
wieck iej: 22,30 koncert re 
klamo\\y; 23,05 ~t Ravela 
aj IntrodukcJa' alll'-llro na 
barfę, k\\ artet symczkowy 
oraz !let i klarnet. 

polskiej. 
Lwów. 18,45 lekcja języ 

ka mem:eckie>!'o 
Wtorek. 20. 11. 1934. 

Krak6w. 12,00 hejnal l 
wieży mariackiej" 15,45 go· 
dzina rosvi .. kie muzykI. 

13Z"um 
Lwów. 12,00 koncert ze· 

sPułu Sl'redyńskie~o: 22,ł5 
.. Sporty zimowe w Polscl" 

Ponledzłale 19. 11. 193ł. - odczyt w Języku niemiec 
Ł6dź. 6,ł5. p;eśń .. Kied~ kim 

ranne wstają zorze"; lI,ł8/ Ł6dź. 8,45 pieśń .. Kil'd,' 
muzyka (płyty). 6,52 gimna· ranne \\ stają zorze': 8,48 
stvka: 7.07 muzyka (płyty)' muzyka (plvtyi; .,52 lomna 
7,15 dziennik poranny; 7,25 3tvk a: 7,07 muzyka (płyty \. 
muzyka (płyty); 7\35 chwil· 7,15 dziennik pOl'anny; 7,25 
ka pań domu: 7,40 zs.po muzyka (plytv): 735 chwil· 
wiedź pro>!'ramu' 7.50 kon· ka pań domu: 7,40 za po· 
cert reklamo\\v 1535 prze· wie<lt pro~ramu: 7,50 kon 
gląd giełdowy: 17,25 muzy· cenrt reklamowy: 15,35 
ka ipłyty); 18.00 muzyka prze/rląd giełdowy: 111,45 

Katowice. 7,'0 zapowiedź skrzynka P. K. O.; 17,00 J 
prl}/!'ramu; 7,50 koncert re· Bramhs: Sonata d·mon 
klamowy; 15,35 wiadomości Katowice. 7,40 zapowiedź 
gosJXldarcze; 16,45 .. Jan Ku· pro;1:ramu' 7,50 koncert re· 
glin" - tl'.órca Jtiękne) klamowy: 15,35 wiadomości 
książki": 17,35 wyjątki z gospodarcze; 18,110 .. Przed 
oper (płyty); 18,00 "W po. 6ezonem narciarsldm" -
szuklwanfu pi~kna" - fe· feljeton sportowy; 18,15 kon· 
lieton: 19;25 kronika harcer· cert orkiestry reprezenta· 
skaj 19,'5 oclcz\·ta nil' pro· cy jnej D. O, K. p, w Kato· 
gramu na dzień nast~pny: \'\ icach pod dyr. Jarosła wa 

Karków. 12,00 hejnał z LeszczyńSkiego: 19,00 reci· 
wieży marjackiej: 17,50 .. Po· tal fortepianowy Aleksan· 
lów perel" wygI. prof. Mi· dra Brachockiego: 19,30 d. 
chał Siedlecki: 21,00 11kon· c. recitalu fortepianowego 
cert historyczny muzyki Aleksandra Brachockiego; 

W czasie swoich rz~dów socjaliści 
nie umieli wydusł~ na elektrowni lep­
szych warunków dla mieszkańców 
korzystających z prądu. 

Bruki, kanalilacja i wodoCi(Hd \'I 

czasie rz~dów socjalistycznych \\Tn.le 
nie były wykorzystywane. Dla o!,a. 
robiło się trochę bruków na przectJllir. 
ściach. 

Wszystkie dostawy dla mial'Ulo 
mieli wówczas ŻyJzi. Wszystkie robo­
ty wykonywan{l dla miasta kosztowały­
dwa i trzy razy drożej aniżeli powinny 
były kosztować, gdyż albo nie było 
rozpisywanych konkursów, albo o,ida­
wało siQ je wprost, swoim najhliż­
szym. 

Ruch bujowlany nie istniał - a 
były to przeci{lż czasy, kiedy nie było 
takiego kryzysu jaki gnębi nas dziś. 

Miasto było stale brudne, za8n1ie­
eon e i niechlujne. 

Na budowę pomnika na placu Wol­
ności wyrzucono aż 600 tys (Żydowi 
Lubelskiemu!) na zły teatr, gl'ajf!cy 
sztuki propagandowe i czerwono 
("Krzyczcie Chiny l") wyrzucano ol­
brzymie sumy a ni{l jano na rob0tni­
czy teatr nawet kilkudziesięciu tysię­
cy, któreby gwarantowały jego istnie­
nie w cią.'~u sezonu. 

Litanja grzechów socjalistycznych 
w Łodzi mograby się ciągnąć w nie­
skończoność, ale szkoda na to "zasu 
i miejsca. Kto mieszkał w Łodzi i pa-­
trzył na to co się wówczas dzi~do w 
naszem mieście wie najlepiej, że ma-­
my absolutną słuszność. 

Zresztą, masy wydały potem swój 
wyrok na socjalistów łÓJzkich. Odstą­
piły od nich, rzuciły ich od siebie 
precz. SocjalHci w Łodzi są od kilku 
lat skończeni i na przestrzeni naj~llż. 
szych lat nie mogą mleć żadnych na­
tl.ziei na odbIcie się. Pokazały to wy­
bory do sejmu, udowodniły to wybory 
do rady miejskiej. Charakterystyczne 
jest to, ż.e socJaliści łódzcy nigdy w 
ostafnich czasach nie atakują tu "sa­
nacji". Atakują. natomiast nas. Otóż, 
mamy zupełni{l pewną. informację, że 
socjaliści zawarli cichą umowę z "sa­
nacją", która to umowa gwarantuje 
im życie pod warunkiem, że będą nas 
zwalczali. Ot, i teraz mamy nowy tego 
dowód. Wyplatają głupstwa na temat 
przyszłej rady miejskiej i dyskrejy~ 
tować chcą. nas w interesie "sanacji", 
która to samo czyni w swojej "Repu­
blice" i .,Głosie Porannym". 

Na zdrowie ten sojusz socjalistom 
nie wyjdzie - to rzecz pewna .. 

Na tem kończymy nasze rozmówki 
l socjalistami uważają.c, że powiedzie­
liśmy wszystko a, żeśmy mówili 
szczerze i zgodnie z praw ją, wiedzą o 
tern najlepiej masy. Prawdzic. 

Swetry, pullowery, rękawiczki 

Dnia 16 listopada 1934 r., zmarła, opatrzona SakramentamI Aw., 
moja ukochana tona, nasza najdroisza mateczka, sl08tra i babcia, Ś, p. 

Z Derczyńakłch 

Michalina Mielcarska 
w 68 roku życia. Nabożeństwo żałobne odprawI się w poniedziałek. 19. 
bm, o godz. 9,30 w kościele parafjalnym w Sobótce poczem złożenie 
zwłok do grobu o godzinie 3 lJo pol na cmentarzu w Srodzie. 

W ciętklm' i nieutulonym żalu pogrążeni 
zg 8072 mąt, dzieci, rodzin. l wnnkł. 

Potnań, tnln, 0!!trzesz6w, Raszk6w, Chełmno, Odolan6w. 

W dniu 15 listopada br. o godz, 9.25. zasnela w nop. 
opatrzona św. I:lakramentarul na droge wiecznoAcl. moja 
naHroskliwsza i ukochana, dobra matka. nasza siostra 
i ciocia. ś. P. & We.ołow.klch 

Julja Buczkowska 
w 62 roku bcla. Pogrzeb odbędzie się w niedziele, 18. bm. 
o godz, 2 z kostnicy Szpitala Wojskowego przy Wałllch 
Jana III na stary cmentarz św. Marclński. 

W cle~klm smutku pOllrdon)' 
dg 41lJ9 .ya. 

Poznań. Wjazdowa 9. Obj('zlerze. Kowalewo Mb·n. 
Zakład pogrzeb ... C"remonjal", ul. Towarowa 25. tel. 31-80. 

jak ró" nież renua"ie, strojeDie. 
naDaportowaDie i polituro.aaie 
__ iest rzecz~ &aufaola. _ 
Należy się zwracać również i przy 
kupnie tak zwanem okaztłnem 

do znanej i solidnej firmy. 
G war a n e j ę. fachową obsług~ 
i wieI k i w y bór znajdziecie 

w składzie pianin 

KAROL KOISCHWITZ S-cy 
Ł6d • . ul. Mon.uszki 2 Tel. 224.72 

Dnia 15 listupada rb. zmarl długoletni członek­
jubilt Tuwarzystwa n88zego, Ś p. 

Antoni Muszyński 
Pogrzeb odbędzie sill w niedzielę, dnia 18 listQ­

pada o godz. 15 z domu żałoby, ul. Marsz. Focha 
35, na cmentarz. w Górczynie. O liczny udział 
członków w pogrzebie prosi 

Tow. Młodych Przemysłowców w PoznanIu. 
Wypadek 338 

D 128;4 Firma f.tnJeJe od r. 1892. 

le~ar~i. lłolo i ~ilnlefie 
kupuje i I!Iprzedaie naJtRl1lej 
firma chrześcijańska 

B. KowalskI, ~t!kow:':;: 

BIELIZNĘ ZIMOWĄ 
t l' Y k o t o w ą i d z i a n ą, 
męską, damską i dziecięcą 

KONFEKCJĘ DZIECIĘCĄ 
poleca po cenach fabrycznych 

Magazyn Galanterji i Zabawek 
Edm Stacblewski, Łódź, Pomorska 22, tel. 236-16 

SPECJALNY MAGAZYN 

UBIORÓW HESKICH I DLA H10DZIE!~ 
Gustaw oman SZ LU 

Łódź. ul. Piotrkowska nr. 97 
Telefon Nr. 101.ł7 

Poleca na sezon zimowy. 
Palta je~ienlle i zimowe .. - UbraDla męskie i dla 
młodzlezy - UcznIOwskie lI1unduI'Ki I płaszcze _ 
Garniturki i paletka dla chłopców. Futra, Koiusltki 
Dział miarow". ! Wielki wybórJ 
KRÓJ. ~YKONANIE I DODATKI NAJLEPSZEI 

CENY BARDZO PRZYS7':E;PNE! 
n "87 



Zaoszozędzisz 
przynajmniej 50°/0 węgla, gotujesz i smażysz 
szybciej, utrzymujesz garnki slale cZf.ste 
przy stosowaniu wypr6bowanej z naJlep­
szym wynikiem fajerki "Polaros". Nadaje 
się do każdej kuchenki węglowej,do nabycia 

E. Lange, Łódź, Pl. Reymonta 5/6, tel. 221·86 
II 12 ~69 -

, 

Pierwsza Chl'Ześcijańska Fabryka Bielizny 

Stanisława Jakuszewskiego 
ulica PiotrkClwika 148 - Telefon 175-4S 

Strona l' - Orędownik - Numer 264 

MYDŁO OlA ps6w 
ZA8UA PCHŁY POD 
GWARANCJ~ 

OELVNFEKWE iOClVSZUA 
JEST NIE TRW~CE 
I BEZ ZAPACHU. 
~ 

lławat '~~I~ki ł..6cH, ni. Zgłerska nr. 29 
(Rynek Balucki, 

Wysyła poczta do, . 
wszystkiCh mielscowoSCl 

,Polski 

Pacz~1 GooiazkOfOe 
raczka lir. 1 (męska) zł 25 
1 pulower 
1 azaUk 
1 p. kaJ08Q' r·m)' SchweJkerta 
1 para bielIZD)' 
S pury skarpciek 
S ~bo8teczki do nosa 

Paczka lir. 2 (dllmska) zł 25 
Kupon wełny 2.50 m na suknie 
Koszula dzleolUl 
Koszula noella 
Reformy cieple 
8 chusteczki 
Para Jedwab. po6czoeh. I gaŁ 

Paczka nr. li (dzlc('h:ca) zl 25 
Komplet Niedźwiadek 
Rajtuzy. swctcrek, czapcczko 
Szalik i rękawiczki 
Para cieplej bielizny 
Boty, w('lniane pończochY 
1.50 m flanclki na !!zlnfroczek 
Zabawka, upominek Bławatu 

Przy zamówieniach należy pneslać zaliczkę w 1!-wocle zl 5, poczem pac*a przesIana zost?llic 
za zaliczeniem pocztowem. Należy podać rozmiary pulowerów. ko,:znl ) ka!oszy ?raz ko.ory 
pulowerów, welny lub jedwabiu i pończoch. a przy artykulach dzieclę(:~ch. WIek ~zl'i.('fka. P~zy 
I'enie zl 30 za paczkę nr. 2 wyślemy na żądanie zamiast welny !la Aulc!lle led:-vablU ~' aroc81!1e 
4 metr)', albo Marocaine ze spodem satynowym. A przy cerue zł 301 wysywmy CrpPPs2atSJSn7' 

albo Marocalne desecerowy. nr 1 

UNIVERSUM. Poznd. I~!!!!!!i~~::::~~=~!!!!!!!!!ji~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~: poleca po cenaoh k'onkurencyinych bieliznę damską , ~ąda~ w aptekach i drogerjach·l· Magazyn obuwl. fVWVłtA'fr(4 
m-:ską· nocDą ddecięcl\, pościelową, gorsety. gorse· ng 12427 LED ZIE JAR (UCKIC j 
lety, pasy lecznicze, paski ~ bi~stono!lze wszelkiego L N G E E M I L A. S Z M l D 7 S ISZKOCKJE 

rodzDju. - Hurt l Detal. II tt 87~ A Ł Ó D Ź, .R li'. g o _. lta 16 ISLAND KlE 

tO nz' pl Revmonta 5 6 n 12609 poleca ng 12809 w 1/1 i 112 b. ol ~I . 
NOWOSCI w wielkim wyborze na sezon 

jesienno - zimowy 
po leca: po cenach przystępnych 

SKŁAD SUKNA 

G. E. RESTEL, ŁÓDŹ 
84 Piotrkowska 84 Tel. 121·67 

lO 
Speclatnoi~1 m.terjal, trakowe i smokingowe. Dla D ofi.: 
cerów zDaDe materjały maudlll'owe F-my E. P,escb. Bielsko. " 

J, • - gotowe obUWie i na miarę 

I 
~przcdat towarów. ,,!,cłnlanycb, po cenach konkurencVlnych MATJASY ANGIELSKIE i SARDELE w 1/21/8 i 1I16b. 
Jedwabnych oraz hlchzny dam-, 18io k poleca 

'skiej. męHki~j. swetry. pulowery.' Firma egrystu e od ro u. ST. BAREŁKOWSKI, Hurt- Kol. Poznań. Ikrawaty\ kolnierzyki. rękawiczki, II 1287u 
chusteczKi welniane kalosz!' śnie- ___________ ul. Woźna nr. 18 tel. 39.{!O ł 56·56 .. ~ 

, gowce, trykoty i fartuchy. T h Ik D t t 
ng 12 880 ec n - en ys yczuy 

?raJnia Cbem. i Farbiarnia ED WARD POMORSKI Odznaozone na wszecbśwlatowycb wystawach 

JUTRZENKA Wykonuje zęby I korony: PI-an.-na i Forłepl-any 
" " platynowe, złote. białe, lane _ 

t6di, Napi6rkowsldego 4~ dostawki kauczukowe I t. p. zał. w r. 1873 największe] pIerwszorzędnej 
Przyjmuje wszelką garderobe do Ceny niskie polSkie] fabryki 
prania chemicznego. czyszczenia LÓD"', RZGOWSKA 111, -ARNOLD FTB1GER" oraz plusze i dywany i b;eliznę I< ,,~ 

sz.tywnl\. ng 12 88-3 lewa of. I piętro. n l . h63 u l I S 9 T I 263 
Odświeżenlc garnituru zł. 1.60. Da ISZ, u. zopeQa • - e. 

palta zł. 2.00. [b "j ń k W twó nla Obuwia r'~ 6~?9·1I~.61! ZnaeZTIie z ' liżone cetlv. - Warunki d')gonne WykOllULItie soli dne. ceny rusIde. rle~[1 a s a y r 
~. . .... ~ ..... ~._ ..... . 

Ządaic1e wszędzie .M A S Ł A Plerw::~~~dn~r:~;!~ija1iSkł ~'I~!~IICZY~O~~!!' Rzgowska 46a V C Z N Z A 
Adama SzaJnerta gotowe obuwie damskie, Z lepszem wykształceniem i z zamiłowaniem do fa· 

w 1..0 d ~ i. ulica. Koperuik.a 6. mę:-lde i dla młOdzieży chu drogerzystowskiego, bez utrzymania pOSŁuku!e 
PrzYJl!1uJe wszelkie zamówienia SpeClalu. bllty Z cbolewami C t In D • C. N A GÓR S K I 

niedOŚCignionej Jakośei codziennie świeżego 

Mleczarni Przemysłowej T. Zawierta w Złoczewie -Sprzedaż w Łodzi. al. Nawrot 23, w podwórzu, tel. 188·58 
PrzYJmujemy zamówienia telefoniczne z dost8l1'ą na miejsce 

II tl88ł ŻądaJcie wszędzie l 

Tauiol 

ClJąłCllórnla pleC9 
I kuchen przenośn9ch 
p. F. Koimmek, Ł6di, ul. G 6wna SI, 

poleca swe wyroby po cenach 
znacz n e zniżonych. II 12866 

Tanio! 

BIELIZNA KRAWATY GALANTERjA 
M. KOŁODZIEJSKI 

Tan'o! Łódź, św. Andrzeia 3 
ng 12884 

Tanio l 

lakła~ krawie[ki Bolnława Mi~iaka 
Łódź, GłówDa 32 

poleC!al garnitury, paltD. mundurki uczuiow­
skl.e olaz wykoDuje zamówieDla zm.ter ałów 
wła.nyc" l powierzonych. Robota .oUdaa. 

na miarę wchodzące w zakres en ra a rogerJa-
krawiectwa. Specjalność roboty SfAROGARD .. ) R k" T l "6' "'0< . futrzane. Wykonanie soli·dne - . '.-um iDe • - e. ~ I, ~ D~ I!PlI 

ceny ~-=-~}2~ Zakład •••• w.www.w •• w.w.w'W.~ 

.Resztki 
rysowniczo - hafciarski 
E. PFEIL. t6di, NawrotU 

Da ubrania m~s"ie, palta poleca na DO\\S7e, bardzo gu­
i kostjumy damskie poleca słowne robótki ręczne oraz 

firma lig 12 !:tl wszelkIe dodatki hafc'arskie 
n 12868 

J • Wasilewska, Łódź !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
Piotrkowska 152. 

Polecamy 

DO BUDOWLH 
1lllnllllllllllllllllllłlllllllll1ł1nllllUlnłnlll 

I-I Qźwigary. Zelazo l' 
Zelazo do betonn 
Gwoździe i śruby 

Okocia do p eców i kochu ' 
Kucbnłe westfalskie 

Kotły do pralui 
Piece :łelazae 

Zamki ł zawiasy do drzwi 
i okieo 

Okna la1lo-żelazne 
Siatkę ocyokowaną ua płoty 

Ceny nalłausze. 

Cenniki na żądanie. 

Zakład 
Stolarsko-Tapicerski 
poleca duży w.vbór mebli po· 
jE'dyńczvch i w Io:omplefacb 
Ceny przystępne! 

Warunki dogodne! 

R. LIPINSKI 
ŁÓDZ. bgo.ska ł3 

O.lcieDDe 
w wszystkicb gatunkach 

Lustra - Listwy r':, I 
poleca korzystnie 

\\\\ł'll \ \ , I . , \ . ! I 
\, i t 

\ : , ' . . I . 
.. ' \ \ " I I • \ 1 ' { 

\ \ I I : 
i 

Ważne dla PP. Stolarzy I KrlYI'anOWrbl' 
Matera ce higieniczne własnej wytw6rni oraz • ~I\ 

Karłowai. Szkła 
wlaśe. J. J6źwiak 

PozDad, Półwiejska , 

Hart Te~ef. 22-26 
PnJillujem) ISJVllalJ .. KredJlw i 3on) II_ • 

lig 4003 

wszelkie roboty tapicerskie, poleca ng 12 882 Spółka z ogr. odp. . 

Zakład tap.·cerski Tadeusz Pawełcz1)k w Poznaniu. ull[a Szewska t6. 
J TeleloD Dr :;0-38 I 36·90 

Łódź, Kilińsklego 211 (r6g Jlapi6rkowskiago) CeDY przy.tępue ...... _*""" .... ", ~ ...... 
... ~~ Pg 8106-P. S485 

Nowość I Nowość I ___ ...-:n~Il~~-=-____ ~===::=~========~~=:--:-~::-:~:-:=-=:--==-===-:....;.c..-.:....:..;.;:.. _______ _ 
Materace higieniczne - Tapczany nASZ nO"'DDT"'AR' TlI Leżanki, oraz Fotel-łóżko i Kanapa-ł6żko poleca \II W J 

chrześcijailska wytw6l'Dia 
Zenona Pawełczyka w Łodzi, Napi6rkowskiego 42 
(ró~ Grabowei) ng 12 885 CeDY pr&Jstępne 

Skład opału 
Sewery.IJ. Szczyglelsk1 

Łódź, Węglowa 9, tel. 144-93 
p o J e c a: węgiel, z kopalA Juliusz. 
Kazimierz, ModrzeJ'. I Innych. 
Koks kowalski I do celltralnych ogrze­
wań. Drzewo, dębowe, sosllowe w 

szczapach I rąbane. 

d =-- Dostawa ",łasnemi końmI. ---= 

Kuśnierz J. Grzesiak 
długoletni kroJczy. i ki.erownik .znanej pierwszorzędne~ fir· 
my " ŁodZI, przYJmuJe wszelkie roboty z własnych I po· 
, .... erzonych futer. po cenach konkurencyjnych. L6dź, Piotr. 
kowska 103 fr. I piętro, teL 19ł-12. ng 

DOM KONFEKCYJNY przy STARYM RYNKU 98/100 
zaopatrz)lłśmy bogDto w nowości we wszystkicb dzlał.da I polecamy w wielkim w)borzea 

DLA PAN: 
płaszcze, . bieliznę, poń­
czochy, rękawiczki, swe­
try ete. 

pLA PANOW; 
płaszcze, uorania, kurt­
ki, kapelusze, koszule,. 
krawaty ete. 

DLA DZIECI: 
płaslczytłi, trykoty. poń­
czoszki, sweterki ete. 

DLA WSZYSTKICH• materjały z metra na pła.zcze, saknle. kostjumy, jedwabie, wszelkie 
• gatunki płócien bielituiauych I pościelowych, inlety, firany, stołowiznę etc. 

SDec;alną uwagę zwracam" na nasz dział miarową I 

Wybór w materiałach olbrzymi I Wykonanie ubrań pierwszorzędne! 

R. Be C. KACZmAREK 
ng 12212/13 Dom Konfekcyjny - Poznań, Stary Rynek 98/100 , 
SPECJALNY MAGAZYN BŁAWATOW - ul. NOWA 

"BAZAR NOWOŚCI" ŁODZ, NAPIORKOWSKIEGO 2U 
Skład zabawek i B.li.D.1ka lalek 

n 1. 87S 



Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
I, w, z, a = katde stanowi 1 słowo. Jedno oglo. 
"zenie nie mot e przekraczal 160 słów, w lem 

5 nagłówkowych. 

Numer Mł - Orędownł'l{ '":":-: Strolla. 1~ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wŚród drobnych: l~łamowy mi1lmetr 30 groszy. 

.'!i\W 

Znak oferty naprzykład: z 118 924, n 2745, d 1790 
, i t. d. = 1 slowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
si~ dQ godz. 10,ł5. w soboty i dni przedśwll\' 

teczne przyjmuje się do godz. 10.15, 

Wdowa 
51 Jata z włRsnem mle~zkanlem 
szuka męża do 70 lat biednego. 

Mydła I Szkło Dla 'Pięknej Panł 
pro8zkl łPrzlldajo tanio odsprze· okiepne. kolorowe. kit szklarski, l najlepszy !lroJek do pielęgnnwa· 
dawcom. - Mydlarnia Poznań. minJowy najtaniej poleca .. Pa· I nia cery to m6j ,t.Krc.m Kwiato-

Hipoteki Oferty Orędowruk zd 29 091 Chwaliszewo 37. zd 28849 tria". Poznań, Waly Zygmunta i Piekarnię wy". Drogerja I .... ucharskiego. -
___ . G"spod-ar-'stwo Augusta 1. ztl 29 632. . . Poznań. Podgórna 6. z;d 2'!} 238 

reguJ<?~anie i udzielanie pożYczek 
PrOWIzJa płatna dopiero po za'l 
latwielliu. żą.dnycb zallczek. -
Zgłoszerua Orędownik. Poznali 

v - • - przepisowa w powlatowem mle· " 
46 m6rg, pszenna. prywatne. n· 3 masywne domy 'gc.io lub kościelIlej wsi .za9zi~rż9:-1 Piece 

zd 2~ 549 Aparat 
budowaniu. Inwentarze. wpłaty 5~ morgi ogrodu. przeszło 200 WIQ. Qferty Leon N)('?lellnskl'\lIllprawia. przestawia. nowe usta" 
5 000. reszta amortyzacja. Siwłak. drzew owocowych. cena 9 000. ł~a- Zbnszyn. ng 12 832 wia bardzo tanio. Piecownik Kul· 
llniozno. Chrobrojfo 27. komy. Rostarzewo. Wolsztyn. GośctD.iec kOlonjQlka ski. Poznań. 'rrl1ugulla 30 m. 2:>. -----p-.:=. k J do sPAwlI.nla w nowym stanie 0-

. oszu U ę kazyjnie do sprzedania. Wiado· 
. _ zdg 2U 541 ____ , _ zd 29 538 _____ d,l 30 mór/; ziemi wst kościelnl'j zc1 29 048~ ___ _ 

M. Perkiewicz, Piekarnia "y~zierżawię o~ właściciela. Karty 
staroIlaprowadzoną z domem. lipi· OtHty Orędowmkb Pozna O do tery - wielki wybór - wszel· 
chlerzpm w mieście przy rynku.. zd 29 06 kie przybory do palpnia - hur· 

epl l!8zni e krotk<Herminowej po- mość L6d~. Dobra 10 m. 2. 
f;yca)t1 150 ~l. dam dohry pI'ocent n 12 790 
J zastaw Oferty Orędownik S d 

cena 7000 zł. t.akomy. Rozsta.\ Restaurację t<?wnie oraz detalicznie - Dybie-
rzewo. r'OW. Wolsztyn. zcl29539 k' I kl' I Ik k' kl. Poznań. Wroclawska 1. 

Pośrednictwo I' ~i,a~o-igig~~~~~Y ~i~;zk~itJ~ o~~~ ZFt1~~ ~l 

1)(1 29 ~42 . prze am p. 
-----...:::.: dom nowy luksuso",y Ł.ód2 Na. dostar.cza 

2000 dol. piórkowskie!(o 122. Zgłosić bgro· hrze l 
wypożycz/). na I hip. Oferty dowa ~LBłaszczYI\8Id. n 12198 ~~:~~t~we. 
Ostr6w Wlkp. agencja Kurjol'u Maszynę i drogo~"e. 

ma "atków ~orz.ystnYch warunkach wrdzier· aJki 
. ~ • 2laWlf). Jan Kado. }.1argonm. tytoniarki _ papiero~nice 

Pózn. uJ. Kolejowa 2. Singera czółenkowa sprzedam ta. tową, pleoe . 
zd 29 503 nio. Lódt. Ogrodowa 28 m. 10 płyty do wy śCian I po· 

pojeca m3Jlltkl. It\lsp.orlarstwa zd 2~..!'łl1 wszelkiE' przybory do palenia 
dZierżawy. kal~IPn!Ce. <lom~. Dzie Z· awy wielki wyb6r hurtownie oraz de· 

sień 6. n 12 703 satlzek. glazuro:Wllne kor.Yta (z;ło· 

I ---- -- by). dr~ny. glmke ogmotrwał/l. 
ol~erte. Składy w~ellq wybOI'. SI' • r . . talicznie _ Dybilki. Poznali _ 
wlak. Gniezno. Chrobrego 27. 221> objęcie 6 ~.-. J25 obJęcH\ Wrooławska 1 zc1 99291 Dwa glinkę .10 malowania. glinkę do 

\

Place przy ul. Limanowskiego do modelowani!!. lepi~ do i21ołownnia 
zd 29 MO . 6000.-. 40 obj!!'Clo 2500,- I Wiele . -

--.-~yn wodn~y --- innych 8lwia.k. Gniezno. ('hrn· Konopczyńskiego 
.LU1 brego 27. zrl 29543 

76 pszennych zahlldowanla ma· Illa~zynki do robieni I pari rosów. 
$l'wlle kompletnymi inwentarza- Restaurację powszechnie uzna.n· jako naj· 

Zagin,ł sprzedania bardU> tanio. Wiado. urządzeń ogrzewl1lczych. wypa: 
J6zef Skoczewskl urodzony 15. 9. moŚĆ t.6d~. Pułaskiego 4 \1 1$0; ~~~"t~~I~~~eh wodne dl\> 8~58~4'5~ 
1895 oddalił się 18 lipca 19211 0 spodarza. _ .. _ n 12 IB,, : • . --- -'--
dOlI\u. Ktoby wiedział o ~ego po· I Instrumenty 'Ponczochy - Swetry 
!irecl:o~~osW~~ll::: ~~~~I~~~~t mUzy~zlle .najtaniej sprzedaje pra- Wem, ~ Galanterję 

m-i 45000 wpłaty 30 000 Rataj~z,ak l I trwałsz,e. nabyć UlO; na we ",'szyst 
2 skład fi nokol. m astecz tO wy- I' h kI I h t t ' I Po~nań. Jezuiekn . dzierżawie. objęcie 2000. Dura, {jC S' Ile uc "fi OJIlOWYC l. 

~ _____ źd 29 1>2;) Poznl11'. gr\'{. Mllrcin 69. zd ~9 2!'2 
Dom zd 29 418 L6d~ piotrkowska U. n 12701 cowma ~nstrumef\t6~ muzyc~· Bieliznę 

• !!ych Fehksa Bomewlcza. Łćdz. 
Targowa 31. Dla szkól ustępstwa. naHnniej TarO( Amprykański Bie· _.--- Do - lecka. Poz.nań. Stary Rynek 10. 

Hurt. Detal nI: 124r.l 
sprzedania biurko damskie. ttla- U-b -·1--·--

Panna lety. Lódl!, Targowa 27 II pilltrs ran &. 
lat 28 s!I.nlodzielna. posiada pok6j fron.!.J!l-'-.S. ____ n 127!l płaszc!!p - spodnIp. - kurtki 
z kuohnią. pragnie. WyjŚĆ zamąż i Maszyn matprJałJ z mt'trn 
ZII. pana na stanowisku do lat 35.! " ę .. Płaszcze damskie 
Oferty Orędownik t.6dt pod .. Ró· do szyctla .flrmy .. Ad dler rWI nlo. nnJtanicj tylko \Y firmie 
że". n 12 796 wym s al1le sprze am. U( o· ••• J 
- --- -- UlOŚĆ L6d~. Dobra 10 m. • W. anas 

Swatka n 12 787 POZl\ań. Stary Rrnek 42 - Wroc· 
pośre~ruczy lepęzych sferach dy- Magle łąwsk'!...2C1,._ __ n 1] 859 
skrecJa zapewmona. Lódź. Dow· F t 
borczyk6w n3 m. 3 (Juljusza) To. ręczne.:. motorowe. slJnej kon· U ra 
la".' n 12795 <trukcJ.1 polęca Bolesław Kap- ~pody pod fut. ra . wyd ty. lilIJ i " I c~.yńskl. t.ódz .. PorlrzPczn!I :t,a ~ - silMy 1V8zelkieJ{o fot!7.aj\l nn ob· 

POSZUkUję li Il'ma. egzystu.l~od . 18811 , n lo! .. fi4
IRa

r!Y , rl'paracj" IIt!'r 1,>010cII w 
wSP61niCllki do interesu POllCWSZ' Magle wielkim wyborzl' nnjllllllej 
niczego łat S3. gotówką. Ożenek k' . Józef Dawid 
p6źniejsz,y niewykluczony. OrQ' ma.sywne .. s rzynlowei pokOJowe., 
downik LOdź pod .• Przyszłość". 11IaJllowszeJ k<?ns.!rukc.\ sprzefłR1alPoznall. Nowa 11 prt}' Starym 

n12788 fabryka .. Jumor ł.Ó< t. SNIr:low. Hynku . p 75511-"1.44 
-----Ożeni ska 18 (obok n1~i~~3ki!,j 122). NaJkorzystniel poleoa 
. . --- - ł d ki 1-10 mr.o~ przy Poznnl1lu. Podlewnia 

61e mezwł<>czn·e II panią ni.ebied·

lt 
Maszyny P alzcze ams e uajl\c'e się lIa o'~IO,llIictwo lub 

ną z,grubną urze1n,lt Pllllstwo-. dziew('z~c(J Rzkol1lo !{otowo. mili' n(l I'rzĘ'dRh:bl\llS'WO t,>p!.ze'dnm. Frunciszka Turniaka L6dź. 
wy. młody. vr.zystoJny ,l~ 8]1n· do jSZYc!R dosliollołe rowa SZ\lstor. l'oz1Iull. Stary lty· ", k ki F' j llcka 1. poleca lustra. tre· 
ka. Zgłf'SZeUla Orędowmk To- kra owe I zagranlcz nok 76 plf'tro naprzeciw odwacllU. ," ur owa'. a 'l\llllOWO. ma. przyjmuje obstalunki lustrzu· 
ruń. ng 12 12J ne najunlej polt'ea • zd 29 (}20 1.1 2, 476 ne. __ n 12 707 

Znajomości l;i.gii1~~~lnaPo2~nań Ogród Drzewo stolarskie. kan- Zakład 
pań C!Jtówką Y>'Zgl. intl',reeem po· z~ 2B,9!\(\_I1 __ owocowy 10 mór~ O\ożllwolj{' u· tówkę, szalówkę krawle~ki Leopolda Slnśkowskle· 
szukuJe trZy(\zlesto.s7!e~ClOletni ką' Interes I praWli: warzyw. mle .... kllllłe. chle. polpca tanIO G. Kowalklewlcz. !Co. L6dż. Piotrkowska 285 wyko' 
waler wspólwł!l§clclel reslnoicl. wy od 1. 1. 103G. M. Mroc;;zk e· PO~llań Stp;clN'\co Ha. te'pfon !luje garnitury. palta. futra. Ro· 

Sili matrymontalnr. Zgłoszęnia· rzefnlckl Ostrowie rynku od za" wlcz. St"pzew. zd 29 OS9 14-00. zdg 2\1510/11 bota aoilana. (Jeny przystQpne. 
rędownik: zd 28 808 raz do 8przedania Z kompletnem --- ~. -.-- .--... _- n 12 794 

P urządzemem motorowem zal Zakład p 1-----
anna wszelką cenę. Ignacy Chojnicki., fryzjl'fski dobrze zaprowadZOllY araso e 

lat 53. przystojna. posiada małą zd 28183 z powodu zmian, stosunków 1500 wszelkiego rodza~u kuP\·ć. pokryć, 
własność w mle§cie koło K ro~~ Gospodarstwo . pól roczna dzierżawa zapłacona. arnię nal}ra~vić nąjtar}lei. tyl tO U Ka· 
8.l\Yna szuka przystojnego religl • ",r b I Oferty Orędownik zd 29145 albo trzyćwier- rlYils[oegO, t.6dz, PIotrkowakIl 82 
nllKO męta. Z&'tol!zenia Oredowni' ON ez długu pszenno tytnia. 1;a· - - Orędownik f.od? . "'_l!2dwórzu. n 12..l80 
ng 12 824. Na odpowiedtE1~c~l!. bJ'_dowania n0Y>'e. In.wpntarze. Tapety - Ceraty , n 12784/ Getry 

-.r l U)oo. KrakowskI Rejowle(- r.0zn. Linoleum Chodniki Aawa er _ lit 8111w.,a. .ąd._~~1& . - K-upna . filcowe. lIuk1ęnne kupić. utnR' 
lp.t Ba. wfaokl. pr:tystoJhJ. ntę- Piece ru-- lam y kokoso.w;8 ., do 60 mórg mote bil' wi.ać, nap1'aWlać. tylko u Ka,\Yń· 
ligentny ~drowy. szat)'n. w!a§cl' • .~.. 11 Lllltwy tfJlri~(\ltj(> llajtan.!E>j Wy lub dzierżawy 50 .. BO Sklego. Ł6dt, piOtrkowska 82 w 

Pielęgniarka 
wykS2italcęl1le Srcdn,i,· i facbowe, 
trzyletnia pr"ktyka, poszukuje 
pracy domu ziemil1ń~kim. Orę· 
llownik. PIOtrków. NarutoWICza 2 

11 12719 

Pomocnik 
piekarski dt-:,ry fachowiec. zna­
jllOY także cuk:ernictwo poszu­
kuje posad~. Zgłoszenia pod 
.. Pomocnik". Agenda Or~dow" 
nik Wr<:>nki. ng 129'28 

Syn 
uczciwych rodziców. łat 19. 
chCiałby wyuczyc siE: za kucharza 
lub służącego. Piechocki. Klęka, 
poc71ta Nowe hl ••. .1 n·'V. 
____ ...::z;dg 29 2<"':...i ___ _ 

Lekarz-dentysta 
szuka posady w szkolnicIwie. in­
atytucjach paflstw .. pryw .. lekar­
skim gabinecie dentystycznym 
(ewentl. zastępstwo dzierżawa). 
Oferty: 'Wanda Zipmnowicz. -
Warszawa. Sienna 25. m. 5. 

zdg 29154 

cdiel dobrze łProsperujllcl ebglo bzakła •. stolok~e i kbuCthe~n~ ... la~Pkktt kk!e. sylkowy D~m To PE'l 8lrYSzyk~ Sikor~ki. ilIilosław. podwó.:~:. _______ n 12 786 
uprzemysowego P\lś.u. ogatlqszon owe. a erJe, ... ar"w . o: Poznań Ałeje Marc!nkow~k!l'go d2B995 z matą 

celelll dalszeg,o r0l!WlnlęCla przed· tły c.!o paszy. gllrl]kl. maszynkI 1\1 n 11'-1 O R:\l z. - - - - gwarancją przyjmie jeszcze. Pen· 
slllblOrlltwa. Gdyma skrytka poez-: do mUlsa. sprzęty knl"henne sprze· Skóry surowe, włosie sja stala.. ~.nfO~IDac~e znaczek. 
tow. 200. zdg28472\daje taruo J6zef Wciorka. MIQ. Malatek k . k' ł urzadzenilł .... ykonuję. ..Agronomja. Grorlzlsk (Wlkp.) 
-- Kawaler I dzych6d. nS' 12.138/9 blisko Poznania '3S0 mórg bura·. ons le, we na, . P()z,nań. Grobla '!t zd 29 28~0,,--___ _ 
lat 27 uczciwy niebiedny pra. Gospodarstwa ' czanych mlynem wodn0tp;.~~~~: ~~cl~~ny Ż:;'~~~<k~d ~gi~d~ =- Wnioski Szofer 
gnie poznać pan~e uczciwą inajat· bli&k< P('7T!n "liq 1fl~ mÓrg bura· pym ~pr.f{damk 12~ O~O. zd 29215 Tama Garbar~kq. n - 28.. ~ądowe. administracyjne. pOd&t.,sam<?ŁnY i prac:ownik . do fabry-
kiem celm ożenku. Oferty Orf)' cZllnych 88000.-, 4P Olorg! o-gro· ...Qz.!1.!!. -'-- anta a I. d !l 67/\ ____ ._ kowe. tłumaczenie niem!(>ckie. kacjl potrzebm '! pozyczka. 500 
downlk Pozna~d 29 060 dowl.l.'h 22 lIIIIJ -Ił Paluch. Po·! Składnica Dom przepisywanie załatwia MikOla'jZlotYCh. egzystel)CJ8 znpe~·mona. 

Kawaler ~ . Kan,~ka 19. zd 28 861 szkła dobrze zaprowadzona w .... Ilewski. Poznań pl. €Iwiętokrżysld Or"rty OJ'()uowmk zd :!!l_?_,~.::,) __ _ 

rzemIA~lnlk. Jat 80 Jeziora .' 9e!l1trtllll Poznania 11a s~rzedaż. - z piekarmq. ZiemIą kUPIę. Wpłn<'ę 3 zr\ 29 ""O W --;-- . 
. ~~ • 8zuka, odpo· Zgłoszenia do Orę IOwmk 9-10000 zl. .J6zef Mnl'cinia.k. Mi· ,. • • . •. -- oznego 

wiednid Pllrtjl. najchętnicJ z pro- rybne .przy .. UICj !jOO ' m6rg. Ce- d 2910 a chałowo p. C'hOCICZA Jarócm. I GrZeblen ondulacyJny inkasenta oraz biurowa z gotów-
wincjl. Oferty Orędownik. Po- na 50 ()(l().- • 300 mńl;J - 24000.- z g .4 __ --- zd 29 070 ondulacje krótkie I długie włosy. ka 500 zlotJch przyjmę. Oferty 
znań zd 2U 892 PIlIuch. POZ~~ń211~rtaka 819. PonczochYDomek o&zczędza czasu. fryzjera. plenie' Orędownik zd 29 339 

v l Rękawiczki . . . dzy. Sprzedaje DrQ1Jerja Ku· " .... awa er 10 mórg Ppznamu (lub bllslcol kQPlę. :-- charskiego. Poznań. podgórną 6. Wspólnika 
22 p08zukuje celem 02enku pann,. )lbrzymi wybór! Cpn· ~ plat1 2500zdC)9fp,r6tlY Orędowmk z,rI Z!l236 w2l~IAdnie wsp6lniczki uot6w'--. 
krawcowej z Poznania do 20 _ dobrej ziemi drenowanej przy ny kryzysowe~ Sprze·' " " ~ .... 
..\gencl wykluczeni. Ofert,. bl'll' ~ZO!!lc pow. Września. z po.wodu daj.emy jedynie towa.r - NiepoźałuJ"esz 1000 przyjmie do bardzo intrat-
downik Poznań zd 20048 choroby sprzE'da lub WydZlOrŻa- ~ohrlny. A SzymAński Kupuje nego przedsiębiorstwa. Ofert,. 
=.o.:..:..:==-....::...: U d wl. R. SIKorski. Milosław. PO:l;nań §W. Marcin t. u~ywalle meble garderobę. obu· spróbować "NargilIo" Orędownik zC!..~~_4~7 

rzę nik zd 28 994 pr~y PlACU ~wietokrzy· wIe. maszyn' do szycia. rowery. który rzeczywi~cie odzwyczaja 00 Przy'mę 
paiiltwowy Jat S4 przy,tojn,. ma. - sklm. SppcjRlny maltl!' kwity lombardowe. gramobny. - palenia tytorniu naty~hmiast. _. J 
J4CY 8000 Jl'otOwkl poIlubi pann/) Balans zyn pOllczocb. reknWI' Sklarl Komisowy. Poznań. ~lusar· Sprzedaje Droge1'ia Kucharskie· sp61n:lka do tarta i{u i ma.tedalÓ'W 
w równvcb zaletaoh do lat 80. ~71tallCil do wY'łac~ania I ąięcia ___ czek. n 11 242 ska 6 a. z,o,go 2'!} 27213 ~o, Poz.nań. Pod,go6rna II. bud. z mała g ,tówką. Ofert,. 
OfertY' Oredownlk zd 29129 tanio &vzed .. m~ Kutnia. Mar· Skład maszyn Złote z.l 29237 Or<wo-wnik lir! ~ 1593 

Kawaler szalka OCh~./~ $F~' I stacje. benzynową Rynek. mia· zęby. stare złoto. ~rebr0'p mone· H • 
Jat 32. przystojny. inteligentny. _ sto powl.atowe apr7.edam. Oferty ty. kupui" Szymcz~k oznań. umor zagranIczny 
wyk&ztalcon1 Izuka w celu ma. Platforma Or~ownlk zd 29 206_ Św. Marcin· 75 parter w('jście t 
trymonjalnyrr. panny lub wd6wkl. dobra n!l 80 etno tanio sprzedam. Drzewka bramy. 7A! 2'9458 
k~6ra dowmote do.os-Iągl\ie,cia Ja: 19nao, Ludkiewicz, Poz.nań ul. 
kle~()kolwlek ulecHl. nSJchętmeJ Żydowska 6. zd 28 950 .,r;llewy owocowe. ozdobne 
llOSlIldaJaca skład tywnoSclowy konifery. r6że. polecaja -
ewtl. Inny lub dopomoże do zało· Maszyny wielki wybór - Szk6łki 
tenla i,nteresu. Oferty Orlldownik pończosznicze s8l]eczkowa i okrą· Drzew A. J. Jeske. Jelo· Dwa 
_____ z.' 2~ 284 gla sprzedam tanIo. Tomczak Mo· nak IJ. ZłotnIk! koło Pozna· słoneczne frontowe pokoje I plę' 

Kupiec sina. na odpowiedt znaczek dola· nla telefon 3. Filja Sprze· tro na biuro ub mieszkanie do 
czyĆ zd 29 084 daty Poznań. Em. Bcza· wynahlcia. Lódź, PrzeJ'azd 14 m. 

In.teli!lentn,.. lat 40. własne mle· _.-.-. --budufących-- nieckiej narotnik. 130gu· 5. _ n 12800 
8zJtahle. przedsiębiorstwo 8zuka Dla slawsklego. CennIki na P kÓ-"---=-=-= 
ŻOny do lat 40. mała got6wka. - drzewo budowlane z własnego la- ż'lrlanif" PIr 7 447 O ) 
Ofert, Oredow.!llk_ zd 29 414 su sprzedajemy na kredyt. Z.r{!o· ---GosP-"arsłw I z .kus:hnia do wynajęcia. czyns'Z BI d k szema Oredownlk pod zd 28494 uu O mleslęcz.ny 17 - Q{'~podarz Sta· 

on yn a Parce'la -- - 94 mor!)i drenowanej. łąka. ogr6d nisJaw Kncz,marek Junik9wO. -
19 przystojna wykształcona mu· budynki wszystkie murowane. in· Dworco .... a J~. z,d 28 882 
zykalna posal!' tymczasowo 40000 narożnikowa 1220 mt Luboń geo- wel)tarze 26000. wptaty 17000. , 
wyjdzie zamqź Mr6wka Poznań. S8 Poznar1-Puszczykowo. Cena Malolepij~y. Ple~zew. zd 29 327 Domek 
Szamarzewskie!1o 20 - 1. ugodowa. Oferty OrędownIk Po· POI1,uaniu ogrodem 000 kw. me. 
____ .....:;z""d_2"'9:.,.502 znań zd 28868 Dom nowy trów cena 2000 li przyWłaszcze. 

Przystojna Gospodarstwo przy Poznaniu niem. Zgłoszenia Kubiak Poznań 
brunetka. posiadająca mieszkanie GO mórg. buraczano. zabudowa. p61 morxi. ogr~du ok8Z~jnie S'Prze. płac Sallieżrnski 3. zd 29 524 
l>OŚlubi &llol<ojnego urzędnikII. lat nia. Inwentarze. zieln!opłorlv. - drum 4200. wpłaty 3000. Ratilj· 
45. wdowcy z dzieckiem niewyklu- wpłaty S 000, reszta Bank Rolny. czak. Poz,nań Jpluicka 12. - Co robisz? 
czeni. Ofertt Orędownik Siwiak. Gniezno. Chrobrego 27. z..j 29241 _ Łowi~ ryby. _
___ ......::z,c"-::l 29 264 zd 29 ~42 . Dom UbikacJ"e - A coś złowi I '! 

Dla Korzystnie okulary wysoki parter masywny. gł6wna z mieez:kaniem. nadajllce się na - Nic. 
Pl'SYJe,ciela przAmyslowca Mm' tylko Opto.Orlicki

j 
POznań. Św. uhca 10 ubik(lcyj. wjazd. okazyj· skiad wydzierżawi Sujak. Zielllt· W ak 

kam miłej tvny z posMiem. - Maroin 77, w pob ił.u Placu Św. nie II 000. wplata 6 000, Małoll'~' ko-wo. poczta Warg()wo. - t im razie czemu opowiadasz że łowisz ryb) I 

Oferty Orędownik zd 2'9464 Krzyskiego zd 28 599 BZY. Pleszew. zd 29 3'15 Oborniki. zd ~3 (Rio et Rac - Pary.i). S. F. 

Co futro to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznail, Ostrów Wlkp. 

P d P ł a t a na mleSlac grudzieti 1934 roku wlącznle dodatków t,.godnlowycb 
r'l e .\Klosy" i książkowego dodatku powiegciowego. w Poznaniu wekapl" 

oy-cji zł 1.95. w l14:('Jncjach zł 2.20 ... odn08z('Jniem do domu zł 2.20. na 
prowirlcjl. lila pocztach iuż IZ odOOflzeniem do OOllll1l kwal1tall!lie 7,(}1. mie5ięorAlie 2.34. pod 
op8o\;ka miesięcznie w Poli>7ce ~ 6.00. w inn}'~ kn-aja,ch zł 5.00. Przy 7=lu wydaniach t~god· 
lllOWO kosztUJe .. Orędownik" miesięcznie 2~ zł bez od~ia do domu. W razi. wypadkÓW 
;,powooowa.nych sHą wyższa. ~rzeszk6d w znAtłldzle. strajkÓW i t. p. wydlłwniotwo nie odpo· 
w!.ada en d06tarl'WTlie pisma. a a\)OII1enc1 lilie mają prawa domat811hl llie niedo.tarC2lOO1yqh 
numerów lub ods.zk.odowania. . I tli I..l 

Ogłoszenloa na .tronle 6.Jamowej 111 gr .. na IPtro.nie 4.Jamowej prlolY kollcu tekslu 
!'.ooaJr-oyjD1ego 80 gr .. na stronie wwartllj 50 g.r.~ na st.roJlie drugiej 60 gr 

-- Przed wladorooAclami potocznemJ 100 gr. oa 1-1amowE'g'o miliJ1ll'tra 
Ogłoazenla skompHkow!lne z .7:astrloleteniem mieJsclI. 00 pos:z.czegll!nego wypadlm 20% nadwyżki: 
Drohnll olf·loszema (naJwyżeJ 100 mlów w ~ern 5 1)8.!!'ł6W1kowych):. słQWO .nag!ówkowe (tJu~t,,) 
16 Kl'. kazde dj\lsze .5ołowo 10 gr. O~osze.nla do bleząeego wydania 'przYJmuJemy do godziny 
10;4:) a do wydań medlollelnych 1 śWlątecZ41y-oh 00 godz. 10.15. rano. Za r.6Ź11licę między zesta. 
wem a wysok~lą og.ło.s1;enla. pQWł!tałą wskU>t~k matrycowania. wydawnIctwo nie oopowiadn. 

Reda.kitor naczelny: Bohdan Jarochowski. - Reda'ktor odpowiedzia1n7 Andnej Trella z P~anła. - Za wa.z1stkle wiadomoścI I a·rtY'k-uly z m. Lodzi odpowiada Leon Trella. L6dt. PJotrkowska 91. 
- ZII. ogłooz;enia I reJdam7 odpowiada adu!i.nistrac;a w osobie p. Antoniego Leśnlewjeza' w Poznaniu. - NiezamOwJOIIlyeh rekopis6w reda koja nie IIWraca. 

W:vcboozi cod.ziennie z wyjąVkiem nieclzieJ I twią1 ur06Z78ty~b 21 datą na dzieti nas~ePIlY' Wydawnictwo Drukarnia Polska S. A. w P02illanil1l. św. Marcin 70. 

Telefony: U-61, lł,.~ 33-01, 'l'2" w Qle4aiale. święta i pótnym wie~z~rem t y Jk.o ~72. P. K. O. Poznań M. 200149. 



Co pisał "ORĘDOWNIK" przed 20-tu laty 

Fi m z dzie· ów okrutne· wo· 
Dlaczego i 
Orędownik 

dla kogo przypominamy wypadki miaione -
na ' s~raży Sprawy Polskiej dawniej i dziś. 

Od wybuchu wojny minęło 
lat 20. Obrazy tej strasznej kata­
strofy dziejowej zatraciły się już 
częściowo w pwmięci starszego po­
kolenia, nie mówiąc o pokoleniu 
młodszem, które w latach szaleją­
cej zawieruchy przeżywało wiosnę 
swego dzieciństwa. 

Starsze pokolenie przed laty 
dwudziestu pisało nowoczesną hi­
storję Polski i Europy swoją -
krwią. Pokolenie to walczyło na 
fronŁach, przeżywając . cały tra­
gizm działa!l wojennych, na któ­
rych opis nie stać niekiedy wyo­
uraźnię najwybitniejszych moca­
rzy pióra. 

Pokoleniu młodszemu trzeba jed­
nak wypadki z przed 20 laty od­
tworzyć i to właśnie do chwili 
obecnej, kiedy w samej Polsce 
pewne czynniki zaczynają ... zapo­
minać o przeszłości. Dlatego po­
"'tanowiliśmy na łamach "Orę­
downika" wrócić do przeszłości. 
Materjały do naszych wspomnień 

czerpiemy przedewszystkiem z ar­
tykułów, depesz i opisów działań 
na frontach wojennych. drukowa­
nych przed laty dwudziestu na ła­
mach "Orędownika". Poza tern ko­
rzystaliśmy z przyczynków i do­
kumentów literatury wojennej, z 
pamiętników dowódców armij, 
mężów stanu, polityków swoich 
i obcych, nie zapominając o dwóch 
pomnikowych wydawnictwach pol­
~kiej literatury politycznej - o 
książce Romana Dmowskiego p. t. 
.. Polityka polska i odbudowa pań­
stwa" oraz znakomitej dwutomo­
wej pracy Marjana Seydy p. t. 
.. Polska na przełomie ' dziejów". 
Poza tem dysponujemy ciekawym 
materjałem fotograficznym. który 
będziemy kolejno reprodukowali. 
Myśl więc nasza wraca dzisiaj do 
tego tródła narodowej niepodległo­
.~ciowej pOlityki polskiej, z którego 
'v czasie wojny światowej czerpali­
-' my otuchę i wiarę w lepsza, przy­
'1złość narodu; Jak ży..w'j; film staja, 
przed oczyma ł .biegną w tempie 
błyskawicznem wypadki: 

BOMBY SERAJEWSKIE 
c z e r w i e c 1 9 1 4 r. Zamach, do­

konany w Serajewie na następcę tronu 
austrjackiego księcia Franciszka Fer­
dynanda i jego małżonkę, wstrząsnął 
opinją całego świata. Bomby serajew­
skie ugodziły w Austrję i Niemcy. Kon­
flikt państw europejskich wisi w po­
wietrzu. Sławna nota Austro-Węgier 
do rządu serbskiego zawierała już za­
rzewie wojny światowej. Austrja swo­
ją notą upokorzyła Serbję. "Times" w 
drugiej połowie lipca 1914 donosił 
z Londynu, że Rosja wobec żądań 
austrjackich nie zachowa się biemie, 
lecz wystąpi z interwen,cją. 

Dnia 25 lipca depe&ze przyniosły 
sensacyjną wiadomość o przygotowa­
niach wojennych Serbji i Austro-Wę­
gier. Zatarg wojenny między Austrją 
i Serbją stał się· faktem. Wprawdzie 
dyplomacja europejska z lordem 
Grey'em na czele usiłowała za wszelką 
cenę uratować pokój, lecz zwierzenia 
i wypadki polityczne noty dyplomatów 
darły na strzępy. 

:Fakt częściowej mobilizacji Rosji 
sparaliżował gabinety europejskie. Nad 
granicą austrjacką Rosja skoncentro­
wała 12 korpusów wojska. Równocze­
śnie z zachodu sygnalizowano wiado­
mości o koncentracji wojsk francu­
skich nad granicą niemiecką. Mobili­
zacja Francji stanowiła dla Niemiec 
groźne meme.nto. Anglja, nie zaprze­
stając zabiegów pokojowych, skoncen­
trowała swoją flotę bojową i trzymała 
ją w ciągłem pogotowiu. Jeżeli doda­
my jeszcze do wszystkich tych zbro­
jeń koncentrację floty włoskiej, a dalej 
przygotowania zbrojne mniejszych 
państw jak Belgja, Holandja i Szwaj­
carja, to otrzymamy istotny obraz 
Europy, stojącej pod bronią i wyczeku­
jącej wypadków oznaczeniu dziejo­
wem. 

W "Orędowniku" z· dnia 1 ' $ięrpnia 
1914 roku czytamy następujący tele­
gram z Budapesztu: 

AUSTBJACY OBSADzał 
BELaRAD 

Budapeszt, 30 llpca. Potwi9rdza 
się wiadomość. że wojska austrjac-

kie wkroczyły do Belgradu, miano­
wicie weszły do stolicy serbskiej 
pułki 42 i 68. Wojska austrjackie 
zajęły wszystkie ważniejsze pozy­
cje w okolicy. 

W Europie zapanowała atmosfera 
ciężka, duszna i niepewna. Z chwilę. tą 
bowiem ujawniło się wszystkim ludom 
europejskim, że okropna w skutkach 
wojna ogólno-światowa, o której mó­
wiono i pisano już lata całe - wisi 
na włosku. 

w Paryżu i Londynie oceniano sy­
tuację za bardzo poważną. Prasa fran. 
cuska czyniła Niemcy odpowiedzialne 
za naprężenie w stosunkach międzyna­
rodowych. Niemcy, pisały gazety fran­
cuskie, ponoszą całą. winę za ewen­
tualny wybuch wojny europejskiej. Pa­
miętajmy, że na tronie cesarzów nie­
mieckich siedział upiór wojny - Wil­
helm II. 

I nadszedł pamiętny dzień 1 sierp­
nia 1914 roku. 

. EUROPA W 'PŁOMIENIACH 

Z terenu walk w b. Królestwie Polskim. Po przejściu wojsk niemieckich pozostały 
dymiące zglió\zcza i ruiny. 

W dniu 1 sierpnia cesarz niemiecki W sobotę, 1 sierpnia, krótko prżt!d 
ogłosił stan wojenny na całe Niemcy. godz. 6 po południu, cesarz niemiecki 
Zarządzenie to poprzedzało mobiliza- nakazał ogólną mobilizację armji i mo.. 
cję armji niemieckiej. "Orędownik" rynarki. W tym samym czasie ceśarz 
z dnia 2 sierpnia 1914 r. zamieścił tele- austrjacki Franciszek Józef zarządził 
gram z Berlina o wysłaniu 12-godzin- ogólną. mobilizację. Równocześnie n&.­
nego ultimatum do Rosji. Telegram tychmiastową mobilizację ogłosiły Ho-
odnośny brzmi: landja i Belgja. 

Berlin, 1 sierpnia. ,,~orddeutsche Najważniejszą wiadomość w ty~h 
Allgemeine Zeitung" donosi: Po- gorących dniach przyniósł następują­
nieważ Rosja na akcję pośredni- cy telegram z Berlina: 
p.zącą, podjętą na życzenie własne Berlin, 5 sierpnia. vVczoraj (-i-go 
Cara, odpowiedziała ogólną Ulobi- sierpnia) nad wieczorem krótko po 
Iizacja, a l'IDj i i marynarki rosyj- godzinie 7 zjawił się w urzędzie 
skiej, oświadczył rząd niemiecki spraw zewnętrZl'!ych ambasador 
w Petersburgu, że Niemcy zarza,- angielski Goschen celem wypo-
dzają mobilizację, jeżeli Rosja w wiedzenia wojny i zażądania pa-
przeciągu 12 godzin nie powstrzy- szportów. 
ma przygotowań zbrojnych i nie 
wyda w tym względzie sprecyzo- Bezpośrednią przyczyną wystąpi e-
wanych wyjaśnień. nja Anglji była kwest ja zachowania 
Równocześnie wystosowały Niem- neutralności Belgji. Niemcy uznały, 

cy do rządu francuskiego zapyta- Że ze względów militarnych muszą na­
nie, jak sil! Francja zachowa ruszyć granicę Belgji, podczas gdy 
wrazie wojny rosyjsko - niemiec- Francja oświadczyła, że uszanuje neu­
ki ej. tralność Belgji dopóty, dopóki jej 

Ro'sja, doceniając grozę chwili, Niemcy nie naruszą. Tak więc sprawa 
,.sprecyzowanych wyjaśnień" do Ber- neutralności Belgji stała się dla Anglji 
lina nie wysłała. Zbliżała się kata-I decydującym powodem do wypowie-
strofa wojny światowej. dzenia Niemcpm wojny. 

ORĘDOWNIK NA STRAZNICY 
W "Orędowniku" z dnia 4 sierpnia 

1914 r. czytamy w artykule wstępnym 
p. t. "Wojna" następujące uwagi: 

"Katastrofa wojenna wybuchła 
niepowstrzymanie. Termin wyzna­
czony Rosji w ultimatum niemiec­
kiem upłynął bez odpowiedzi ... 
Z ta, chwilą wszelka nadzieja 
utrzymania pokoju zniknęła. Krót­
ko potem też nadeszły wiadomości 
o krokach zaczepnych Rosjan, któ­
rzy przekroczyli granicę w Pru­
sach Wschodnich or3Z w Poznań­
skiem pod Kerkowem. Oznaczało 
to faktyczny wybuch wojny mię­
dzy Niemcami a Rosja,. 
Równocześnie przyniósł tele­

IZram wiadomość o ogłoszeniu mo­
bilizacji we Francji. Jak było do 
prz.ewidzenia, Francja na mocy 
traktatu sojuszniczego z Rosją sta­
je po stronie Rosji. Już też dono­
sza, o krokach nieprz.yjacielskich 

Taka jest sytuacja obecna. Od­
ta,d już tylko armaty i karabiny 
decydować będą o losach Europy." 

Kiedy cały horyzont europejski za­
ciemniony był czarnemi chmurami, 
'\\' artykule wstępnym "Orędownika" 
z dnia 1 sierpnia 1914 r. cżytamy: 

.,,1 my Polacy jako naród w woj­
~lle europ ~ ~Idej chyba najbardziej 
mtereSOWillJY ehociażby ze wzgl~­
du na to, ie wal k i t o c z y ł Y b Y 
się głównie właśnie na 
z i e m i a c h p o l s k i c h, patrzy­
my z niepewnością, co nam jutro 
przynieść może. W każdym razie, 
niechaj się, co chce, stanie, pozo­
stawmy przyszłość w ręku Boga. 
To też czekamy z zupełnym spo­
kojem tego jutra, postępujemy ja­
ko naród uświadomiony, m a j a, c 
zawsze tylko własne do­
bro na oku." 

nad granica, alzacką. Jakkolwiek Był to głos trwogi, ale zarazem 
o zerwani q, stos~nków ąy:p.l0ma- głos wielkiej . wi-ary w dobrą przy-
i~~~~~~:e:o F:i~ni,{a~~~g, ~~c j!t kSZIOł ŚĆ sprawy po~sk~~j. Lecz w .arty-
nak NIemcy z Francja, są w stanie u ach ,,~rędowm~a z~~z w ~lervy­
wojny. Mamy więc wojnę między I szych dma.ch w?jny sWlatoWej me 
Austrją i Niemcami z jednej s1ro- brakło nawolywflIl do rozwagi i reze.r­
ny, a Rosj" i Francjl\ z drugU\j I wy politycznej. 
strony. W tym samym artykule wstępnym 

czytamy mądre j trzeźwe słowa, bę­
dące echem polityki obozu, którego 
przedstawiciele cztery lata później 
w imieniu Polski odrodzonej podpisać 
mieli traktat wersalski. Myśli, zawarte 
w tym artykule nie straciły i dzisiaj 
na swej aktualnoścL Brzmią one: 

"Naród nasz tylu ciężkiemi do­
świadczeniami pouczony, niema 
dziś skłoności do polityki fantazji 
i brzmie,cych frazesów. za któremi 
kryje się najczęściej tylko brak 
jasnej myśli i stanowczości w dzia.­
łaniu. Nie ulegaj~c fantazji, mu­
simy wszak~e być świadomi, i1: 
w ka!dych okolicznościach, w wi­
rze walk potęg, nawet wielokrot­
nie przemo~nych, naród jest za­
wsze sam swego losu budowni­
czym i od jego własnego postl!PO­
wania, od własnej jego dojrzało­
ści, umiejętności, konsekwentnego, 
sprawnego i zdecydowanego dzia­
łania zależy, czy byt swój poprawi 
czy pogorszy. 

W przededniu możliwych i wiel­
kich wypadków dziejowych cala 
myśl społeczeństwa musi się zogni­
skować w stanowczej decyzji, by­
śmy w tych wielkich starciach 
i przemianach, jakie mogą się roz­
wina,ć, byli naprawdę narodem 
świadommy celu, który na jedną 
wolę i jedno działanie, a nie masa, 
amorficzną, zbiorowiskiem szamo­
cących się we wsze strony według 
różnorakich podszeptów jednostek. 
grup i grupek, bo tylko naród. któ­
ry jest naprawdę zwartym, orga­
nicznym zespołem. który ma myśl 
jasną, który się nie daje łudzić 
fantazją ani nie poddaje sil! byle 
obietnicom. lecz wie sam, do czego 
dą!y. który nie dyskutuje i nie 
deklamuje. ale działa konsekwent­
nie i sprawnie. wypełniając nale­
tycie swe obowiązki - m o t e by ~ 
brany w rachubę jako ca­
ł 04 Ć. Je1:eJi chcemy los Polski 
poprawić. musimy przedewszyst. 
kiam dać dow6d swem postępowa.­
niem, te nar6d polski istnieje, bo 
ma jedną wolę i myśl." 

Czytając powyższe słowa po latach 
20-tu, pisane w pierwszych dniach 
wojny światowej i w dodatku pod za.-

Wkroczenie wojsk niemiecldch do Kró 
lestJwa. Patrol niemiecki na szosie do 

Kielc. 

borem pruskim, trzeba stwierdzić, te 
na czele opinji publicznej ziem zachod­
nich. stali ludzie, obdarzeni pełnem po­
CZUCIem odpowiedZialnośCi obywatel­
skiej za losy sprawy polskiej, t. j. 
sprawy odbudowy. p~ństwa polskiego. 
Uwagl. "Orędo~,:m!ta' świadczą wy­
mowme o realIzmIe polityków obozu 
narodowego. którzy w chwi.li wielkie­
go kataklizmu dziejowego nie stracili 
przedewszysŁkiem wzroku polityczne­
go. Oni to w czasie wojny światowej 
organizowali energję narodową do 
największego wysiłku. by w końcu do­
prowadzić do zrealizowania snów oj­
ców. 

Lecz od. tego zwycięstwa dzieliły 
?ar?d P?lskl .cztery lata strasznej po­
ZO?,I wOjenneJ, która, szalPjąc na zie­
n;tIach p.olskich, pOChłonęła setki ty­
SIęCy najlepszych synów ojczyzny ni­
szczę,c miasta i wsi na terenach Prus 
Wschodnich, Galicji i b. Królestwa. 
Poch~d wojSk .~val~zacychna ziemiacn 
polskIch armIJ meprzy-jacielskielJ. _ 
przypominał pochód Runów. Huk 
armat, popioły i zgliszcza, oto żniwo 
tei. strasznej zawieruchy, której dalBzy 
OpIS podamy w nastęonych fr~~men­
tach .naszych wspomnień z wojny RlVia-
toweJ. B. P. 




